
Gazefa o największym w kraju nakładzie

25-lecie
„Trybuny Robotniczej”

« «„merze: Diebusiewo zmienia „oblicze” ♦  Rewia na parkiecie ♦  Show Jak „kobra"?

N r  32 (7908) Rok założenia 1945 Cena 50 gr

K A T O W IC E  P A P . „ T R Y B U N A  R O B O T N IC Z A " — organ Ko  
m itetu  W ojewódzkiego P Z P R  w Katow icach —  gazeta o n a j­
w iększym  jednorazow ym  nakładzie w  k ra ju  (ponad pół m iliona  
codziennie, w  magazynie n iedzie lnym  p raw ie  m ilion) obchodzi 
25-lecie pracy. P ierwsze num e. y tego pisma ukazały się w  w a­
runkach konspiracji, a od momentu w yzw olenia Z iem i Śląskom 
Z a g łę b io w s k ie j „Trybuna Robotnicza”  tow arzyszyła n ieprzerw a­
nie społeczeństwu tego regionu w  jego pracy nad socjalistycz­
nym budownictwem .

G A Z E T A  znana je s t z dzie­
s ią tk ó w  in ic ja ty w  p a r ty jn o -s p o -  
łecznych , gospodarczych i k u ltu ­
ra ln y c h , s łużących  in te resom  lu  
d z i p ra c y  p rzem ys łow ego  serca 
P o lsk i. N a  je j  ła m a ch  o d b ija  się

Podziękowanie 
m. G o m u łk i
Z A Ł O G O M  z a k ła d ó w  p ra  

cy , o rg a n iza c jo m  p a r ty j­
n y m  i  z w ią z k o w y m , o rg a ­
n iz a c jo m  i  s tow arzysze ­
n io m  p o lity c z n y m , społecz­
n ym , g ospoda rczym  i  m ło  
d z ieżo w ym , p re z y d io m  ra d  
n a ro d o w ych , re s o rto m  i  in  
s ty tu c jo m , z w ią zko m  tw ó r  
czym , p ra c o io n ik o m  szko l­
n ic tw a  i  n a u k i, u czn io m  i 
s tud e n to m  oraz w s z y s tk im , 
k tó rz y  z o k a z ji 65 ro c z n i­
cy  u ro d z in  n a d e s ła li m i 
lu b  z ło ż y li osobiście życzę  
n ia , sk ła d a m  tą  d rogę  ser 
deczne pod z ię kow an ie .

W Ł A D Y S Ł A W  G O M U Ł K A

W Kairze obraduje 
arabski 

„m a ty  szczy t”
• K A IR  P A P . W  sobotę w  K a ir z e  
ro zp o c zą ł się  „ m a ły  szc zy t“  a ra b s k i 
e u d z ia łe m  p rze d s ta w ic ie li k ra jó w  
zaa n g a żo w a n y c h  b ezpośredn io  w  w a l 
k ę  z ag resorem  iz ra e ls k im . O b o k  
p re zy d e n ta  Z f tA  N as era , u d z ia ł w  
o b rad a ch  b io rą :  sze f p ań s tw a  sy­
ry js k ie g o  A ta s i, k ró l J o rd a n ii H u ­
s a jn  o raz  p rze w o d n ic zą c y  S u d a ń -  
s k ie j R a d y  R e w o lu c y jn e j N u m e ir i.  
I r a k  je s t re p re ze n to w a n y  p rzez  w ic e  
p re m ie ra  A m m a sza .

Z d a n ie m  o b se rw a to ró w  p o lity c z ­
n y c h  „s zc zy t“  p o św ięc o ny będzie  
p rzed e  w s zy s tk im  s p ra w o m  m il ita r ­
n y m , a g łó w n ie  — a k ty w iz a c ji  tzw . 
fro n tu  w schodn iego . K ró l H u s a jn  
p rze d s ta w i m . in . s y tu a c ję  w o js k o ­
w ą  w  J o rd a n ii, a  m in is te r  W o jn y  
Z R  A , g en e ra ł F a u z i, zap o zn a  uczest­
n ik ó w  o b rad  z p o ło żen ie m  n a  f ro n ­
c ie  w zd łu ż  K a n a łu  S uesk iego 1 M o ­
rz a  C zerw on e g o .

„S zc zy t“  toczy się p rzy  d rzw ia c h  
z a m k n ię ty c h  l p rzy p u s zc za ln ie  po­
t r w a  t r z y  d n i.

ZE S PO RTU

Narciarskie mistrzostwa 

świata —  rozpoczęte

3 Polaków 
-  w finale

W  S O B O T Ę  rozp o czę ły  się  w  V a l  
G a.rdena n a rc ia rs k ie  m is trzos tw a  
ś w ia ta  w  k o n k u re n c ja c h  a lp e js k ic h . 
P rz e d  p o łu d n ie m  o d b y ły  się  e lim i­
n a c je  s la lo m u  sp e cja ln e g o  a  po po­
łu d n iu  — repasaźe. N a  s ta rc ie  sta­
n ę ło  100 za w o d n ik ó w  z 32 k r a jó w .  
W a ru n k i a tm o s fe ry c zn e  b y ły  d o bre  
—  te m p e ra tu ra  — 7 s t. C „  pogoda  
s ło neczna .

E l im in a c je  s la lo m o w e ro zg ry w a n e  
b y ły  n a  d w óch  tras ac h , m a ją c y c h  
d ługość 975 m  p rz y  ró żn ic y  w zn ie ­
s ień  197 m . D w a j p ie rw s i za w o d n i­
cy  z  ka żd e j e l im in a c ji k w a li f ik o w a ­
l i  s ię do f in a łu .

(D okończen ie  na  s tr .  2)

$Sow <a d o s t a w y
samolotów bojowych USA

dla Izraela?
Dementi Departamentu Stanu

Kolejny kryzys rządowy

w'e Włoszech

gabinetu
Rumora

R Z Y M  P A P . K o res p on d e n t P A P , 
red . Z . M o ra w s k i d onos i: W  sobotę, 
7 b m . p re m ie r  W ło ch , M a r ia n o  R u ­
m o r, z ło ży ł d y m is ję  sw o jeg o  g a b i­
n e tu  n a ręce p re zy d e n ta  G iuseppe  
S a ra g a ta . D e c y z ja  o d y m is ji rządu , 
k tó ry  sp ra w o w a ł w ła d zę  do p o ło w y  
s ie rp n ia  ub . ro k u , zap a d ła  w  zw ią z  
k u  z u zy s k a n y m  w c ześn ie j w stęp ­
n y m  p o ro zu m ie n ie m  p a r t i chadec­
k ie j,  s o c ja lis ty c zn e j, s o c ja ld e m o k ra ­
ty c zn e j i re p u b lik a ń s k ie j, d o ty czą ­
cy m  zgody n a p o d jęc ie  ro k o w a ń , 
zm ie irza jących  do  re a k ty w o w a n ia  
k o a lic ji c z te ro p a r ty jn e j i  u tw o rz e ­
n ia  k o a lic y jn e g o  rzą du  *,c e n tro le ­
w ic y “ .

D o ty c h c za s o w y  g a b in e t s k ła d a ł się 
w y łą c zn ie  z d z ia ła c z y  p a r t ii chadec­
k ie j,  k tó ra  n ie  m a  w iększośc i w  
p a rla m e n c ie . R ząd  u trz y m y w a ł się  
w ię c  je d y n ie  d z ię k i d o raźn e m u  po­
p a rc iu  in n y c h  p a r t i i  n a  fo ru m  p a r ­
la m en tu .

K o n s u lta c je  w  k w e s ti i u tw o rz e n ia  
no w eg o  g a b in e tu  p re zy d e n t S a rag a t  
ro zp o czn ie  w  p o n ied z ia łe k .

O b s e rw a to rzy  w  R z y m ie  sądzą, że 
ro zp o czę ty  ob ec n ie  k ry z y s  rzą d o w y , 
ja k k o lw ie k  ś w ia d o m ie  w y w o ła n y  
p rzez  p a r t ię  rzą dzą cą i p o p rzed zo n y  
p rzy g o to w a n ie m  k o n c e p c ji p o lity c z ­
n e j p rzys z łe g o  g ab in e tu , n ie  b ęd z ie  
ła tw y  do  p rze zw y c ię że n ia .

„Pamiętniki” Speera
— bestsellerem

B O N N . „P a m ię tn ik i”  jednego  
ze w s p ó łp ra c o w n ik ó w  H it le ra ,  
A lb e r ta  Speera, (skazanego w  
p rocesie  n o ry m b e rs k im  na  20 
la t  w ię z ie n ia ), k tó re  w  o ry g i­
n a ln y m  w y d a n iu  u k a z a ły  się 
w  n a k ła d z ie  150 tys . egzem p la ­
rzy , s ta ły  się bes tse lle rem . W y  
dano  'już  h is z p a ń s k i p rz e k ła d  
te j k s ią ż k i. A n g ie ls k ie  i a m e ry  
k a ń s k ie  w y d a n ia  w  L o n d y n ie  i 
N o w y m  J o rk u , m a ją  ukazać się 
w  25 roczn icę  u p a d k u  I I I  Rze 
szy. Dalsze p rz e k ła d y  p rz e w i­
d z iane  są m . in . w  P a ry ż u , M e 
d io la n ie , O slo , H e ls in k a c h  i  To  
k io . „P a m ię tn ik i”  m a ją  b yć  ta k  
że s film o w a n e .

Dyskrecfa
P A R Y Ż . T y g o d n ik  „C in e m o n - 

de”  p o in fo rm o w a ł, że M a rin a  
V la d y  obch od z iła  o s ta tn io  u ro  
d ż in y . K tó re  —  ta k to w n ie  p rze  
m ilc z a ł a d od a ł je d y n ie , że 
z re a liz o w a ła  36 f i lm ó w ,  m ia ła  
d w u  m ężów  i  m a  t ro je  d z iec i 
o raz że... u ro d z iła  s ię  w  1938 r.

Ś w ia t a ra b s k i odnos i się bardzo  
scep tyc zn ie  do „ p ro p o z y c ji"  U S A  1 
W . B ry ta n i i  w p ro w a d ze n ia  e m ba rg a  
n a  do staw y b ro n i d la  k r a jó w  zaa n ­
gażo w a n yc h  w  k o n flik c ie  b lis ko ­
w s ch o d n im . Jeden  z  n a jp o w a ż n ie j­
szych d z ie n n ik ó w  lib a ń s k ic h  „ A l-  
A n u a r”  p o d kre ś la , że w le łk ie  m o ­
ca rs tw a  zac h o d n ie  p rze k s z ta łc iły  się 
ju ż  w  h a n d la rz y  b ro n ią  i  że w  w ie ­
lu  w y p a d k a c h  ce low o  p o tę g u ją  n a­
p ię c ie  w  ty m  re jo n ie  św ia ta .

N O W Y  J O R K  PAP. Rząd U S A  postanow ił dostarczyć Iz ra ­
e low i bombowców odrzutowych i  innego sprzętu wojennego, 
o k tó ry  prem ier Izrae la  G olda M e lr  prosiła podczas w izy ty  
w  W aszyngtonie jesienią ub. roku . Donosi o tym  dziennik  
„N E W  Y O R K  T IM E S ”, pow ołu jąc  się na in fo rm acje  uzyska­
ne z ofic jalnych  źródeł am erykańskich.

D Z IE N N IK  p isze, że rzą d  po 
s ta n o w ił dos ta rczyć  T e l A w i­
w o w i jeszcze co n a jm n ie j 25 od 
rz u to w y c h  m y ś liw c ó w  b o m b a r­
d u ją c y c h  ty p u  „P h a n to m ”  i  po 
nad 80 s a m o lo tó w  o d rzu to w ych  
ty p u  „S k y h a w k ” .

U p rz e d n io  U S A  sp rzeda ły  
Iz ra e lo w i 50 „P h a n to m ó w ” , k tó  
re  iz ra e ls k ie  lo tn ic tw o  w y k o rz y  
s tu je  do n a lo tó w  na Z R A  i 
in n e  sąs iedn ie  k ra je  a rabsk ie .

R Z E C Z N IK  D e p a rta m e n tu  
S ta n u  z d em en tow a ł w  sobotę in  
fo rm a c ję  d z ie n n ik a  „N e w  Y o rk  
T im e s” , iż  rząd  U S A  postano ­
w i ł  dos ta rczyć  Iz ra e lo w i now ą  
p a r tię  sa m o lo tó w .

J a k  donosi agencja  A P  z W a 
szyng tonu , p o w o ła ł się on na 
ośw iadczen ie  p rezyden ta  N ix o -  
na z 30 s tyczn ia , że decyzja  w  
s p ra w ie  d os ta w  zostan ie  pow z ię  
ta  w  c iągu  30 d n i i  z a k o m u n i­
k o w a ł, że od te j po ry  n ic  się 
n ie  z m ie n iło .

A G E N C J A  F ra n c e  Presse z w ra c a  
u w a gę n a  g w a łto w n ą  re ak c ję  św ia ­
ta  a rab sk ie g o  po zapo w ied z i z w ię k ­
sze n ia  d o staw  b ro n i a m e ry k a ń s k ie j 
d la  Iz ra e la . P re m ie r  L ib an u , K a ra ­
ln i o św iad c zy ł, że  S ta n y  Z je dn o c zo ­
n e p ro w a d zą  w y ra ź n ie  p ro izra e ls ką  
p o lity k ę .

„D A W N O  T E M U  obieca­
ła m  sobie, że n ie  pozw o lę  
s fo to g ra fo w a ć  się nago. J e ­
ś li b ow iem  dopuszczę do  
tego, to  co będę m o g ła  u .  
czyn ić  na b is ? "  —  potrne- 
d z ia ła  d z ie n n ik a rz o m  zna­
na  a k to rk a  R a qu e l W elch. 
N a n aszym  z d ję c iu  —  ja k  
w id a ć  —  p a n i W e lch  je sz­
cze n ie  b isu je , choc iaż  
s tró j,  k tó r y  m a  na  sobie  
d a je  w  p rz y b liż e n iu  p o ję ­
cie  o a tu ta c h  ja k im i dys­
p o n u je  „n a  b is”  p ię k n a  
R aque l. O bo k a k to rk i ,  zw a  
n e j „m is s  c ia ło ” p o p u la rn y  
p iose n ka rz  —  zw a n y  „ m i­
s te r g łos”  ~  Tom  Jones.

codzienny r y tm  p ra cy  tego re g io  
n u  je go  ra n ga  i znaczenie  d la  
ca łego k ra ju .  P ism o to  reprezen  
tu je  p ra w ie  300-tysięczną  o rg a ­
n izac ję  p a r ty jn ą  w o j. k a to w ic ­
kiego . N a je go  łam ach  t rw a  n ie  
p rz e rw a n ie  w y m ia n a  d ośw iad ­
czeń. Za  w y b itn e  zas ług i „ T r y ­
buna  R obo tn icza ”  odznaczona 
zosta ła  p rzed k i lk u  la ty  O rde ­
rem  S z ta n da ru  P ra cy  I  k la sy .

W  n iedz ie lę  z o k a z ji ju b i le u ­
szu „T r y b u n y  R o b o tn ic z e j”  w  za 
b rz a ń s k im  D om u M u z y k i i T a ń  
ca odbędzie  się u roczys ty  k o n ­
ce rt. w  k tó ry m  z fra g m e n ta m i 
nowego p ro g ra m u  w y s tą p i P a ń ­
s tw o w y  Zespół P ie śn i i T a ńca  
„Ś lą s k ” .

U B M . M IN Ę Ł O  25 la t  od u ka za ­
n ia  się p ie rw szego  „ D Z IE N N IK A  
Z A C H O D N IE G O “  -  n a jp o p u la rn ie j­
szego dziś po „ T ry b u n ie  R o b otn i­
c ze j“  codziennego  p ism a w o j. ka to ­
w ic k ie g o .

„ D z ie n n ik  Z a c h o d n i“  w y c h o d z i o -  
b e c n ie  w  n a k ła d z ie  o k . 140 tys . 
eg ze m p la rzy , a w  w y d a n iu  n ie d z ie l-  
n o -p o n ie d z ia łk o w y m  w  300 tys .

Próba uprowadzenia
samolotu  

ch ilijsk ieg o  (
Jeden z poryw aczy  

zastrzelony
M E K S Y K  P A P . W  n o cy z  p ią tk a  

n a  sobotę d w ó ch  m ło d y c h  lu d z i usl 
ło w a lo  u p ro w a d z ić  c h i l i js k i sam olo t 
p as ażersk i „ C a ra v e lle ”  z  71 osobam i 
n a  p o k ła d z ie , k tó ry  le c ia ł z  P u n tą  
A re n a s  do  S a n tiag o . W ta rg n ęU  o n i 
d o  k a b in y  p ilo tó w  i  g rożąc u ż y c ie «  
b ro n i u s iło w a ł zm usić  ic h  d o  z m ia ­
n y  k ie ru n k u  lo tu . P o n ie w a ż  sa m o lo t  
n ie  m ia ł d o statecznej ilości pa liw a *  
p ilo to m  ud a ło  się p rze k o n a ć  p o ryw A  
czy , że m u szą  w y lą d o w a ć  w  Sany. 
tia g o . Jednocześn ie  n adano  w iadoi- 
m ość do le g o  p o rtu  lo tn icze g o  o p r$  
b ie  u p ro w a d ze n ia  m a s zy n y . G d y  są  
m o lo t w y lą d o w a ł, n a ty c h m ia s t o to -  : 
czy ła  go p o lic ja . D oszło ’ do  w y m ia n jf  j 
s trza łó w  w  w y n ik u  k tó re j je d e n  £  
p o ry w a c zy  zg in ą ł, a  t r z y  osoby za«  
sta ły  ra nn e .

Eksplozja na tankowcu
B O N N  P A P . N a  ta n k o w c u  z a k o tw i  

czo n y m  w  p o rcie  L u d w ig s h a fe A  
doszło  w  p ią te k  w ie czo re m  do  eks­
p lo z ji, k tó ra  sp o w o d o w a ła  śm ierć  
* osób z  za łog i. T rze c h  m a ry n a rz y  
p rze w ie z io n o  w  sta n ie  c ię żk im  d o  
szp ita la . P o w o d e m  e k s p lo z ji b y ło  
za p a le n ie  się gazu , w y d o b y w a ją c « -  
go się z  n ie szc ze ln y ch  in s ta la c ji.
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Samochody zabijają
w ię c e j ludzi 

niż choroby zakaźne
Program P A N  i d  iralce

z uiypadkami drogoiupmi
W A R S Z A W A  P A P . Samochody za b ija ją  dziś u nas w ięcej 

ludzi, niż większość chorób zakaźnych. W ypadki s ta ją  się u nas 
problem em  społecznym —  stw ierdził w  rozm ow ie z przedstaw i­
cielem  P A P  w yb itny  chirurg, dyrek to r In s ty tu tu  Hem atologii 
prof. d r  W ito ld  Rudowski.
JES T T O  z ja w is k o  ty m  b a r -  z a d n i e  t o  stawia przed  «>bą 

d z ie j n iep o ko jące , ze lic zb a  o f ia r  Jest z kierunków dzia ła-
ś m ie rte ln y c h  je s t u  nas k i lk a ­
k ro tn ie  wyższa n iż  w  k ra ja c h  

n a jb a rd z ie j ro z w in ię te j m o to -

, ja k i  zo s ta ł p o d ję ty  w  zw ią zk u  
z k o n c e n tra c ją  p ra c  i  w ią z a n ia  b a­
d ań  n a u k o w y c h  z p o trze b a m i p ra k ­
ty c z n y m i k r a ju  i  s łu żb y  zd ro w ia .

ry z a c ji.  Podczas g dy  np. W  s ta  C h ce m y s k o n ce n tro w a ć  się n a  p ra -  
nach  Z je dnoczonych  u m ie ra  1 cach  b a d a w czy ch  — p ra g n ie m y  u- 
c z ło w ie k  na 35 ra n n y c h  w  w y -
p ad kach  sam ochodow ych , W  ją ć  szereg p ra k ty c z n y c h  k ro k ó w
J J R F  —  1 na 27 , W  CSRS —  1 zm ie rz a ją c y c h  do o g ra n ic ze n ia  licz­
na  94 t n  u na«? —  g in ie  co 9 by p rz y p a d k ó w  ś m ie rte ln y c h  w s k u -na ¿4, to  u nas g in ie  co v. tek katastrof sa m o ch o d o w y ch .
D a ne  te  n iezb ic ie  dow odzą  k o -  W T A r in M O  n a ib a rd z ie ł
n iecznośc i b liższego a f c r ia  k r X z n? m  ¿ o m e n te m  £  
ty m i s p ra w a m i ró w n ie ż  od s tro  __^ ___ f ________

t  w y p a d k a m i d ro g o w y m i w y b ie g a  
d a le k o  poza ra m y  s łu żby  z d ro w ia . 
K o n iec zn a  je s t tu ta j szeroka w s p ó ł­
p ra c a  z ró żn y m i in s ty tu c ja m i, p rzy  
w s p ó łu dz ia le  ca łego społeczeństw a . 
S e k c ja  T ra u m a to lo g ic zn a  P A N , z a j­
m u ją c a  się s p ra w a m i w y p a d k ó w  
d ro g o w yc h , n a w ią z a ła  ju ż  k o n ta k ty  
z p rze d s ta w ic ie la m i K o m e n d y  R u ­
ch u  M O , G łó w n ą  R ad ą  M o to ry z a ­
c y jn ą  i in n y m i in s ty tu c ja m i. P o ­
do b ne  k o n ta k ty  n a w ią za n e  zostaną  
ró w n ie ż  z p rzem ys łem  m o to ry z a c y j­
n y m . W iadom o b o w ie m , że d ro b n e  
n ie k ie d y  zm ia n y  k o n s tru k c y jn e  sa­
m o chodów  p rzy c zy n ić  się m ogą do 
o g ran ic zen ia  lic z b y  w y p a d k ó w .

O becn ie  — p o in fo rm o w a ł n a za ­
ko ń c zen ie  p ro f. R u d o w s k i — p rz y ­
s tę p u je m y  do g ro m ad ze n ia  szczegó­
ło w y c h  m a te r ia łó w  sta ty s tyc zn yc h , 
d o tyczących  w y p a d k ó w  sam ochodo­
w y c h  w  k r a ju  i  do o p ra c o w y w a n ia  
n au k o w eg o  n ie k tó ry c h  zag a d n ień  z 
te j dz ie dz in y . W  ro k u  1971 p rz e w i­
d u je m y  zo rg an izo w an ie  w  Polsce  
m ię d zyn a ro do w ej k o n fe re n c j i n a u ­
k o w e j n t. n ie szc zęś liw y ch  w y p a d ­
k ó w , z u d z ia łem  w y b itn y c h  s p e c ja ­
lis tó w  zag ra n ic zny ch .

SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT

3 Polaków w finale
(Dokończenie ze str. 1)

Na-sz n a jle p s zy  z ja z d o w ie c  — A n ­
d rz e j B ac h led a  s ta rto w a ł w  se rii 
„ M “ . P o la k  p o jec h a ł sp o k o jn ie , z a j­
m u ją c  1 m ie js c e  p rzed  N o rw e g ie m  
H a m re .

D o  f in a łu  z a k w a lif ik o w a ł się tak że  
nas z  d ru g i re p re ze n ta n t —  R ys zard  
Ć w ik ła . S ta r tu ją c  w  s e r ii „ J “ z a ją ł 
2 m ie js ce  za A m e ry k a n in e m  S a b i-  
chem .

W  p o p o łu d n io w y c h  re pa sa żac h  nad  
sp o d z ie w a n ie  d o b rze  sp isa ł się T . 
K a im . S ta r tu ją c  w  s e r ii „ H “  z a ją ł 
on  p ie rw sze  m ie js c e  w y p rz e d z a ją c  
n a jlep s zeg o  z ja zd o w c a  F in la n d ii 
M a.n n in a n a  o ra z  S zw ed a  M ika e lss o -  
n a .

J a n  B ac h led a  s ta rto w a ł w serii 
, ,N “ . P o d o b n ie  ja k  w  e lim in a c ja c h  
p o je c h a ł b ra w u ro w o , m ia ł u p a d e k  
i ty m  razem  n ie  u k o ń c z y ł k o n k u ­
re n c ji. S zkoda, bo do  aw an s u  w y ­
s ta rc z y łb y  m u  czas w  g ran ica ch  65 
se ku n d  a w ię c  przeszło  5 sek. gor­
szy ja k i  u zy s k a ł K a im .

T a k  w ię c  ze 102 za w o d n ik ó w , k tó .  
rz y  w  20 g ru p a c h  e lim in a c y jn y c h  
w a lc z y li o  p ra w o  z n a le z ie n ia  się w  
n ie d z ie ln y m  fin a le , zn a laz ło  się  
trze c h  P o la k ó w : A n d rze j B ac h led ą , 
R y s za rd  Ć w ik ła  i T ad e u sz  K a im . Po  
czterech  re p re ze n ta n tó w  z a k w a iif ik o  
w a ło  się z k r a jó w  a lp e js k ic h  — 
F ra n c ji, W ło c h . A u s tr ii, S z w a jc a r i i 
i  N R F . W  n ie d z ie ln y m  f in a le  w y ­
stą p i ta k że  c zw ó rk a  re preze n ta n tó w  
U S A . Z a ra z  za ty m i p o tę g a m i ?na- 
la z ła  się e k ip a  po lska.

n y  le ka rsko -m e d yczn e j.

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :
m /s  „ D ę b lin ”  z  B re m  en  z 

d ro b n icą ,
s/s „ S o łd e k ”  z D a n ii  p>od b a­

lastem ,
s/s „B ie ls k o ”  z  D a n ii  pod  

b alas te m ,
s/s „ M a lb o rk ” z  D a n ii  pod  

b a las te m .
S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ Z ie m ia  G d a ń s k a ’”  ze  
Ś w in o u jś c ia  do  J a p o n ii z  w ę ­
g le m ,

m /s „ K a p ita n  S ta n k ie w ic z ”  
do  F in la n d ii z d ro b n icą ,

m /s  „ C h o c h lik ”  d o  N o rw e g ii z 
dro b n icą ,

m /s  „S a n ”  do  H a m b u rg a  #  
cebu lą ,

s/s „ P o zn a ń  U ”  do  D a n ii z  
w ę g lem ,

s/s „T c ze w ”  do  D a n ii  z  w ę ­
g le m .

r y m  n as tę pu je  n a jw ię k s z a  lic z ­
ba zgonów , je s t okres  p ie rw ­
szych 100 m in u t  bezpośrednio  
po w y p a d k u . F a k t  ten  w ska zu je  
na kon ieczność u s p ra w n ie n ia  i- 
p rzysp ieszen ia  p om ocy le k a r ­
s k ie j w  ty m  w ła ś n ie  okres ie . 
T rze b a  w ię c  s tw o rz y ć  w a ru n k i,  
sk ra ca jące  czas p rzew ozu  ra n ­
n ych  do  s z p ita li na  odleg łość 
n ie  p rze k racza ją cą  25 km .

W IĄ Ż E  się z  ty m  konieczność od  
p o w ie d n ieg o  p rzy g o to w a n ia  i  w y p o ­
sażen ia  s z p ita li zn a jd u ją c y c h  się 
p rz y  g łó w n y c h  a r te r ia c h  p rze lo to ­
w y c h  (zw ła szc za  m ię d zy n a ro d o ­
w y c h ) , g d z ie  je s t  n a jw ię k s z a  lic zb a  
w y p a d k ó w . S z p ita le  z n a jd u ją c e  się  
w z d łu ż  ty c h  tra s  p o w in n y  zostać  
zao p a trzo n e  w  sp rzę t i a p a ra tu rę  
m e dy czn ą  o ra z  re a n im a c y jn ą , u m o ż  
ł iw ia ją c ą  s to so w an ie  n o w o czesnych  
m e to d  le czn ic zyc h .

W ią że  się z  ty m  ró w n ie ż  p o trze ­
b a od p ow ied n ie g o  p rze s zk o le n ia  per  
sonelu m e dycznego , k tó ry  b y łb y  w  
sta n ie  p rz e p ro w a d za ć  n a  m ie js cu  
b a rd z ie j s k o m p lik o w a n e  z a b ie g i neu  
ro c h iru rg ic zn e  i  u ra z ó w  k la t k i  p ie r  
s io w e j, k tó re  są szczegó ln ie  czę­
s ty m  nas tę p stw e m  w y p a d k ó w .

O c zyw is te  je s t, że s p ra w a  w a lk i

Tylko dla panów

9 9Żyletki „Ideał 
konkurują z „Polsilverarni”

T Y L K O  D O B R Y  A P A R A T  D O  G O L E N IA  m oże za g w a ra n to ­
w ać o dp ow ie dn ie  w y k o rz y s ta n ie  n a jw y ż s z e j k la s y  ż y le te k  —  
m ó w i n acze lny  in ż y n ie r  łó d z k ie g o  „W iz a m e tu ” , Czesław G a ­
w roński. N a szym  zdan iem , n a rzeka n ia  na ja kość  p ro d u k o w a ­
nych przez  nas „P o ls ilv e ró w ”  b io rą  się t y lk o  s tąd , że k lie n c i 
u żyw a ją  złych, w ręcz n iszczących  ż y le tk i m aszynek.

R E K O R D  Z  K R A K O W A

K R A J O W Y  R E K O R D  n a jd łu ż  
ezego g o le n ia  s ię  „P o ls ilv e re m ”  
u s ta n o w ił p ew ien  le k a rz  z K ra  
k o w a . Jedną  ż y le tk ą  o g o lił się 
aż 80 ra zy . T a k i w y n ik  m og ło  
dać po łączen ie  naszej ż y le tk i z 
d o b ry m  apa ra tem . C i, k tó rz y  
re k la m u ją  n o ż y k i ju ż  po je d ­
n y m  g o le n iu  n ie  nad a jące  się 
d o  n iczego, p o s łu g u ją  się, n ie ­
s te ty  n ie o d p o w ie d n im i a p a ra ta ­
m i.

P ra w d z iw y m  za b ó js tw e m  d la  
każdego „P o ls ilv e ra ”  je s t urno 
c o w a n ie  go w  apa ra c ie  b a k e li­
to w y m . T a k ie  w ła ś n ie  a p a ra ty  
s ta n o w iły  w iększość d os ta rcza ­
n ych  na ry n e k  k ra jo w y .

R O Z C H Y L O N E  G Ł O W IC E  —  
Z A  R O K

P O  ro z w in ię c iu  s e ry jn e j p ro d u k ­
c j i  p o lsk ich  „ s re b rz a n e k ” k o le j­
n y m  eta pe m  b a ta l ii o  w y g o d ę  p a­
n ó w , k tó rz y  p rz e ż y li is tn e  to r­
t u r y  p rz y  g o len iu , s ta ło  s ię  w ię c  
o p ra c o w a n ie  m o d e lu  odpow ied n ie g o  
a p a ra tu .

N o w e  a p a ra ty  będ ą  ju ż  w  sprze­
d a ż y  w  ko ń c u  p rzyszłego  m iesiąca. 
W y ró ż n ia ją  się p rzed łużo n ą  rą c z ­
k ą  i  s ta ra n n y m  w y k o n a n ie m . Są

ch ro m o w an e , a b y  u c h ro n ić  je  przed  
rd ze w ie n ie m . B ęd ą  sprze d aw an e  w  
e s te tyc zn yc h  p u d e łk a c h  p la s ty k o ­
w y c h  sp e c ja ln ie  z a m ó w io n y c h  w  w y  
tw ó rn i w  P io n k a c h .

C H O C  te  a p a ra ty  d a ją  'już 
g w a ra n c ję  w ła ś c iw e g o ' w y k o rz y  
s tan ia  naszych n o ż y k ó w  —  m ó 
w i d a le j inż . G a w ro ń s k i —  n ie  
są jeszcze o s ta tn im  n aszym  sło 
w e m . W  p rz y s z ły m  ro k u  p o ­
s ta ra m y  się w y p ro d u k o w a ć  apa 
ra ty  z ro z c h y lo n ą  g ło w ic ą  i  na 
s taw iacze m  k ą ta  n a c h y le n ia  ży 
le tk i.  *

„ ID E A Ł ” Z  „ B A IL D O N U ”

„P O L S IL V E R Y ”  n ie  w y c z e r­
p u ją  zresztą  t ro s k i „W iz a m e tu ”  
o w yg od ę  pan ów . Z  m y ś lą  o 
u m o ż liw ie n ie  szerszego w y b o ru  
rozpoczyna  się p ro d u k c ję  no ­
w y c h  ż y le te k  o nazw ie  „ Id e a ł” . 
M a ją  b yć  g ro źn ym  k o n k u ­
re n te m  d la  „s re b rz a n e k ” . B ę ­
dą p ro d u k o w a n e  z p o ls k ie j 
s ta li,  k tó re j d os ta rczy  h u ta  
„B a ild o n ” . P ie rw sze  p ró b y  
w y p a d ły  n a d e r p om yś ln ie . 
„ Id e a le ”  ja k o ś c ią  d o ró w n u ją  
„P o łs ilv e ro m ”  a będą od n ich  
tańsze.

EL T U R O W S K I

Przed procesem
dywersyjnej grypy -

W A R S Z A W A  P A P . Przed Sądem W ojew ódzkim  d!a m. st. 
W arszawy rozpoczyna się w  po niedziałek proces przeciwko  
5-osobowej grupie, oskarżonej o popełnienie szeregu przestępstw  
godzących w  dobre im ię i  interesy P R L  oraz socjalizm u nie 
ty lko  w  naszym k ra ju .

F A K T Y  i  w y d a rz e n ia  zw ią z a ­
ne ze zdem askow aniem  te j g ru  
p y  b y ły  i  są od d łuższego ju ż  
czasu p rzedm io tem  oszczerczych 
a r ty k u łó w , p u b lik a c ji i  a u d y c ji 
ze s tro n y  w ro g ic h  naszem u k ra  
jo w i ośrodków  d y w e rs ji p o i i ty - ' 
czne j i  ideo lo g iczne j, przede 
w s z y s tk im  ra d io s ta c ji „W o ln a  
E u ro p a ”  o raz g ru p y  d y w e rs a n - 
tó w  ideo log icznych , zo rgan izow a  
nych  w o k ó ł tzw . in s ty tu tu  l i te  
ra ck ie go  „K u ltu r a ”  w  P a ry ż u  —  
będących  n a jb a rd z ie j zas łużony 
m i agendam i w  ty m  zakres ie  
k ó ł im p e ria lis ty c z n y c h , k tó ry c h  
n azw y  w  Polsce są s y n o n im a m i 
z d ra d y  n arodow e j. A ta k i te, i 
d a ją ce  się w  n ich  odczuć w y ra ź  
ne n u ty  zden e rw o w an ia  —  są 
w  p e łn i z rozum ia łe , je ś li z w a ­
żyć, iż  ro la  tye h  o ś ro d kó w  z w ła  
szcza p a ry s k ie j „ K u l tu r y ”  i  je j 
szefa —  Jerzego G ie d ro y c ia  —  
je s t jednoznaczna w  św ie tle  u -  
ja w n ie n ia  d z ia ła ln o ś c i g ru py , 
k tó ra  zasiada w  p o n ie d z ia łe k  na 
ła w ie  oskarżonych. Jasno bo ­
w ie m  w y n ik a , iż . .K u ltu ra ”  — 
k re u ją c a  się na lib e ra ln y  ośro­
dek e m ig ra c y jn y  „w y m ia n y  m y ­
ś li p o lity c z n e j”  —  u ja w n io n a  
je s t w  ro li z w y k łe g o  o rg an iza to  
ra  (a n ie ty lk o  ideo log icznego 
in s p ira to ra ) k o n k re tn e j,  d y w e r­
s y jn e j roboty .

P rzed  sądem w  W a rsza w ie  sta

je  5 osób. Są to : 2 7 - le tn i M a c ie j 
K o z ło w s k i, 31- le tn i a M a ria  
T w o rk o w s k a , 29-letn .i K rz y s z to f 
S z ym b o rsk i, 3 0 - le tn i J a k u b  K a r  
p iń s k i i  30- le tn ia  M a r ia  Szpa- 
ko w ska .

„Załom” zwiększa 
trzykrotnie eksport

F A B R Y K A  K A B L I „ Z a ło m ”  W 
Szczec in ie  jest p ro d u ce n te m  w ie lu  
po szu k iw a ny ch  n a r y n k u  p rze w o ­
d ó w  i k a b li, k tó re  są ta k ż e  p rze d ­
m io te m  eksportu . J u ż  od la t  t r a ­
d y c y jn y m  odbiorcą tu te js zy c h  w y ro  
bów  są : W ęg ry , N R D , k r a je  A fr y k i  
P ó łn o c n e j, a ta k ż e  A fg a n is ta n  i 
K am b o d ża .

O s ta tn io  załoga tego p rzed s ię b io r­
s tw a  m oże odnotow ać n o w e s u k ce­
sy eksportow e . M .  in . 20 tys . k m  
ró żn y c h  typów  przew odów ’ o trz y ­
m a ją  W ę g ry , 1 500 k m  -  N R D  900 
to n  d ru tó w  m ie d z ian y ch  — CSRS, 
20 ton  em aliow an y ch  d ru tó w  m ie d z ią  
n y c li — Z R A . O gó łem  w s zys cy  od­
b io rc y  zw ię ks za ją  im p o rt szczec iń­
sk ic h  p rzew o dó w . Z a d a n ia  e k s p o r­
to w e  w zra s ta ją  w  „ Z a ło m iu ”  w  po ­
ró w n a n iu  do m in ionego  ro k u  ponad  
3-k ro tn ie .

W a rto  ta k że  n ad m ie n ić , że za po­
śred n ic tw e m  C e n tra li H a n d lu  Z a ­
g ran icznego  „ E le k tr im ”  p ro w a dzo n e  
sa ro zm o w y  z w ie lo m a  k r a ja m i k a ­
p ita lis ty c zn y m i za in te re s o w a n y m i tu  
te js z y m i w y ro b a m i. S ta ły  w zro s t  
ek s p o rtu  zaw dzięcza f a b rv k a  w y s o ­
k ie j  ja k o ś c i sw ych  w y ro b ó w . (k k )

Zakończenie
wymiany poglądów

PRL -  NRF
W A R S Z A W A  P A P . 6 lu teg o , w  

d ru g im  d n iu  w y m ia n y  pog ląd ó w  na  
te m a ty  p o lity c zn e  p o m ię d zy  p rze d ­
s ta w ic ie la m i rzą dó w  P R L  i N R F :  
w ic e m in is tre m  S p ra w  Z a g ra n ic zn y c h  
P R L  — Jó ze fe m  W in ie w ic z e m  i se­
k re ta rz e m  s ta nu  w  M S Z  N R F  
G e o rg em  F e rd in a n d e m  D u c k w itz e m . 
ro z m o w y  zo sta ły  zak ończone. W  roz  
m o w a c h  u cze stn ic zy ła  g ru p a  d o ra d ­
có w  i ek s p e rtó w  o b u  stron .

J a k  się d o w ia d u je  P o ls ka  A g en cja  
P ra so w a, ro z m o w y  b y ły  p ro w a dzo ­
n e  w  sposób bezpośredn i i rzeczo­
w y . O k a z a ły  się p ożyteczne. O b ie  
stro n y  u zg o d n iły , że ro zm o w y  będą  
k o n ty n u o w a n e  w  W a rs za w ie  w  d ru ­
g im  ty g o d n iu  m a rc a  b r .

XIII Plenum WK SD
pośiuięcone

realizacji NPG
6 B M . o db y ło  się X I I I  P le ­

n u m  W o je w ó dzk ie g o  K o m ite tu  
S tro n n ic tw a  D em okra tycznego . 
W  o brad ach  u cze s tn ic z y li: sekre 
ta rz  W K  SD, pose ł m g r T . Stad  
n iczsńko , cz łonek  P re z y d iu m  C K  
S D  F r. Schmidt.

O b ra d y  pośw ięoone b y ły  p rzede  
w s z y s tk im  zad a n io m  w o je w ó d z ­
k ie j o rg a n iza c ji S D  w  re a liz a c ji 
N aro d o w e g o  P la n u  G ospodarczego w  
ro k u  1970. R e fe ra t  n a  ten  te m a t w y  
g ło s ił s e k re ta rz  W K  S D , T . S ta d -  
m c ze ń k o , k tó ry  p o d k re ś la ją c  zad a n ia  
o rg a n iza c ji w  re a liz a c ji N P G  po­
w ie d z ia ł:

„ ...W s zy s tk ie  in s ta n c je  i k o ła  
S tro n n ic tw a  D e m o k ra ty c zn e g o  w in ­
n y  ro zw in ą ć  w szec h stro n ną  p rac ę  
p o lity c zn ą , s łużącą p e łne m u  w łą c ze ­
n iu  szeregów  cz ło nk o w s k ic h  i środo  
w is k  sw ego o d d z ia ły w a n ia  do  a k ­
tyw n e g o  zaa n g ażow anego  w s p ó ł­
u d z ia łu  w  re a liz a c ji a k tu a ln y c h  za­
d ań  g ospodarczych” .

P odczas o b rad  z łożono  ró w n ie ż  
sp ra w o zd a n ie  z  u b ieg ło roc zn e j d z ia ­
ła ln o śc i P re z y d iu m  W K  S D . O m ó ­
w io n o  ta k ż e  u d z ia ł w o je w ó d z k ie j 
o rg a n iza c ji S D  w  obchodach  100 
ro czn icy  u ro d z in  W . I .  L e n in a .

(zd ań )

W  p ią te k  w ie czo re m  czo ło w i z ja z ­
d o w c y  ś w ia ta  z ło ż y li p ro tes t w  F IS  
p rz e c iw k o  ro z g ry w a n iu  e l im in a c ji w  
s la lo m ie  s p e c ja ln y m . Pod p e ty c ją  
p o dpisa li się w s zyscy n a jle p s i n a r ­
c ia rze  z T h o e n im , R usselem  |  
S c h ran ze m  n a  czele. Z a w o d n ic y  za­
g ro z ili b o j ko te m . W ład ze  F IS  o d rzu ­
c iły  je d n a k  p ro tes t j  e l im in a c je  od ­
b y ły  s ię  zgodnie  z p la ne m .

Rozpoczęły się
rozgrywki o puchar

prezesa OZPR
W C Z O R A J  w  h a li s p o rto w e j p rz y  

u l. J a n ic k ie g o  ro zp o c zę ły  się  ro z ­
g ry w k i w  p iłc e  rę c zn e j m ę żczy zn  
o p u c h a r p rezesa O Z P R . D o  za w o ­
d ó w  zg łosiło  się 10 d ru ż y n . P u c h a ru  
b ro n i „s ió d e m k a ”  szczecińskiego  
W ia ru s a .

Z E S P O Ł Y  uczestn iczące w  tu rn ie ­
ju  pod z ie lon o  n a d w ie  gru-py — ju ­
n io ró w  i s e n io ró w . T r iu m fa to rz y  
z m ie rz ą  się w  p o je d y n k u  f in a ło ­
w y m , k tó re g o  s ta w k ą  je s t tro fe u m  
p rezesa O Z P R . W  g ru p ie  ju n io ró w  
g ra ją :  W ia ru s , O g n iw o , K u sy *
Z n ic z  S ta rg a rd  i  re p re z e n ta c ja  o -  
k rę g u  p rzy g o to w u ją c a  się do  H  
O S M . W  g ru p ie  se n io ró w  n a to m ia s t  
— Pogoń. W ia ru s , P io n ie r , A Z S  1 
Ł ąc zn o śc io w i ec.

W  d n iu  w c zo ra js zy m  o d b y ły  się 
t r z y  p o je d y n k i. W  p ie rw s zy m  m e ­
czu o s łab iona d ru ż y n a  s p a r ta k ia ­
d o w a  p o k o n a ła  15:12 (10:4) ju ­
n io ró w  W ia ru s a . W  d ru g im  spo t­
k a n iu  d n ia  se n io rzy  Pogon i poko­
n a l i  A Z S  30:19 (17:10). M ec z  m ia ł 
c ie k a w y  p rzeb ieg . A k a d e m ic y  m im o  
iż  b y li d ru ż y n ą  słabszą, w a lc z y li  
a m b itn ie , p ro w a d zą c  m o m e n ta m i z  
„si ó d em k ą * ‘ P o  gon i ró w n o rzę d  n ą  
g rę . W  o s ta tn im  m eczu s e n io rzy  
W ia ru s a  o d n ieś li w  pe łn i zasłużo­
n e  zw y c ię s tw o  nad  Ł ą c zn o śc io w ­
cem  45:14 (22:9).

Złoty medal
dla radzieckiej pary
N A  o d b y w a ją c y c h  się  w  L e n in g ra ­

d z ie  m is trzo s tw ac h  E u ro p y  w  ły ż ­
w ia rs tw ie  f ig u ro w y m  zak o ń czo n o  w  
sobotę ja z d ę  o b o w ią zk o w ą  so listów  
o ra z  w y ło n io n o  m e da lis tów  w  ta ń ­
cach  n a  lo dzie .

M is trzo s tw o  E u ro p y  w  tań ca ch  n a  
lo d z ie  zd o b y ła  ra d z ie c k a  p a ra  L u d ­
m iła  P a cho in o w a — A le k s a n d e r G o r­
sz ko  w . Są o n i p ie rw s z y m i re preze n  
la n ta m i Z S R R , k tó rz y  zd o b y li z ło te  
m e da le  m is trz ó w  E u ro p y  w  te j kon  
k u re n ć ji.

D ru g ie  m ie js c e  z a ję ło  ro d zeń s tw o  
A n g e lik a  i  E r ic h  B u c k  z  N R F , d o ­
s k o n a le  zg ran e  i  bard zo  m u z y k a ln e . 
B rą z o w y  m e d a l p rz y p a d ł n ie oc zek i­
w a n ie  d ru g ie j p a rze  ra d z ie c k ie j T a ­
t ia n ie  W o jtu k  i W iac ze s ła w o w i Z i -  
g a lin o w i.

M is trz o w ie  P o ls k i — T ere sa  W  c y ­
na  i  P io tr  B o ja ń c z y k  o d n ieś li s u k ­
ces, k w a li f ik u ją c  się  do  p ie rw s ze j 
d z ie s ią tk i. P o la c y  z ro b ili d u że postę  
p y i w  ciągu  ro k u  a w a n s o w a li z  15 
n a 9 m ie js ce  w ś ró d  n a jlep s zyc h  p a r  
e u ro p e jsk ic h ,

Porażka Górnika 
w Ekwadorze

P IŁ K A R Z E  -TSórnika Z a b rz e  po­
n ie ś li w  p ią te k  p ie rw szą  p o ra żk ę  
podczas sw ego am e ry k a ń s k ie g o  to u r  
mée. P o ls k i zespół p rze g ra ł w  M a -  
ba.to z m is trzem  E k w a d o ru , L ig a  
D p o rtiv a  U n iv e rs ita r ia  2:3 (1:1). P ro  
w a d zen ie  d la  gosp o d arzy  z d o b y ł w  
40 m in . R ios. T u ż  przed  p rz e rw ą  
B an a ś w y ró w n a ł z  rzu tu  ka rn eg o . 
W  67 m in . P o la c y  o b ję li n a w e t p ro ­
w a d zen ie  2:1 d z ię k i b ra m c e  zd o b y ­
te j p rzez W ilc z k a . G o s po d a rze od ­
p o w ie d z ie li na n ią  s trza ła m i A le  (78 
m . in .)  i B ertocch iego  (89 m in .) .

P rz e b y w a ją c y  na tre n in g u  w  B u ł­
g a r i i p iłk a rz e  s to łeczne j L e g ii ro ze ­
g ra li- 7 b m . to w a rz y s k ie  s p o tk a n ie  
ze S p a r ta k  i era S o fia . W y g ra ła  L e ­
g ia  3:0. B ra m k i zd o b y li:  B la u t , D e j-  
n a  j P ieszko .

K łusow ii-riionferca
stracony

W A R S Z A W A  P A P . W y ro k ie m  Są­
du  W o je w ó d zk ie g o  w  K ie lc a c h  z  
d n ia  8 lip c a  1969 r „  u trz y m a n y m  w  
m o cy p rze z  Sąd N a jw y ż s z y , s k a za n i 
zostali n a  łą c zn ą  k a rę  śm ierc i z po­
z b a w ie n ie m  p ra w  p u b lic zn y c h  M ie ­
czy sław  Z b ro ja  i S ta n is ła w  B e rn a t;  
k tó rz y  d z ia ła ją c  w s p ó ln ie  w  d n iu  13 
k w ie tn ia  1969 r. w  lesie w  o k o lic y  
P ła c zk o w a  w  w o j. k ie le c k im  do ko ­
n a li zab ó js tw a  Jerzego  S ztac h e lsk ie -  
go.

W  sto su n k u  do M ie c zy s ła w a  Z b ro i;  
k tó ry  p o nad to  s k a za n y  zosta ł za 
u s iło w an ie  zab ó js tw a  R a fa ła  S k o czy ­
la sa  —  R ada P a ń s tw a  n ie  s k o rzys ta ­
ła  z p ra w a  ła s k i. W y ro k  zo s ta ł w y ­
k o n a n y .

W  odn ies ie n iu  do S ta n is ła w a  B e r ­
n a ta  R a d a  P a ń s tw a  s k o rzy s ta ła  z p ra  
w a  ła s k i, z a m ie n ia ją c  w y ro k  ś m ie r­
ci n a  k a rę  25 la t  p o zb a w ie n ia  w o l­
ności.
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Były prezydent
oszuka! Kongres!
Senator Fulbright 

oskarża Johnsona
W A S Z Y N G T O N  P A P . Przewodniczący senackiej Kom is ji 

S praw  Zagranicznych senator F u lb rig h t oświadczył w  p iątek, 
że b y ły  prezydent Johnson i  członkow ie jego gabinetu o k ła ­
m a li Kongres, doprow adzając do uchw alenia tzw . rezolucji 
tonk ińsk ie j z 1964 r., k tó rą  w ykorzystano do uspraw ied liw ie ­
n ia  w ysłania do W ietnam u ponad pół m iliona  żołnierzy.

* O Ś W IA D C Z E N IE  ta k ie  z ło -  ta  p rzez  K on g res  z p e łn ą  św ia  
ż y ł F u lb r ig h t  po  w y w ia d z ie  te  dom ością  i  zgodą kongre&m e- 
le w iz y jn y m  Johnsona, w  k tó -  nów .
ry m  b y ły  p re z y d e n t p o w ie d z ia ł, R e zo luc ja  ta  zosta ła  p rz y ję ta  
że re z o lu c ja  ta  zosta ła  p rz e ję -  p rzez  K on g res  po s tw ie rd z e n iu  

• a d m in is tra c ji ,  że 4 s ie rp n ia  1964 
ro k u  d w a  n iszczyc ie le  U S A  zo­
s ta ły  za a ta kow a n e  p rzez  ło dz ie  
to rp e d o w e  D R W  na w o da ch  Za 
to k i T o n k iń s k ie j,

F u lb r ig h t  o ś w ia d c z y ł m. in.: 
„N ie  przyszło m i nigdy na 
m yśl, że prezydent Stanów  
Zjednoczonych m ógłby o k łam y­
wać członków  Kongresu jeśli 
idzie o faktyczną sytuację, po 
niew aż jest to sprzeczne z po­
l ity k ą ”. W s p ó łk ła m c a m i b y l i  —  
zd an ie m  F u lb r ig h ta  — b y ły  se­
k re ta rz  s tan u  D ean R u s k  oraz 
b y ły  s e k re ta rz  o b ro n y  R o b e rt 
M cN am a ra .

In n y  sena tor, d e m o k ra ta  z 
O h io  S tephen Y o u n g  cz ło ne k  
K o m ite tu  S ił Z b ro jn y c h  K o n ­
gresu o św ia d c z y ł w  K on g res ie , 
że n iszczyc ie le  „M a d d o x ”  i  „T u r

n e r J o y "  re a liz o w a ły  w  rze czy­
w is to ś c i m is ję  szp iegow ską , a 
n ie  z w y k ły  re js  p a tro lo w y , ja k  
tw ie rd z iła  a d m in is tra c ja .

Syberyjski gaz
p o p łyn ie

r y r o c i ^ f 3 i @ t s i  

o średnicy 2,5 m
M O S K W A  P A P . R ad z ie c c y  in ż y ­

n ie ro w ie  d o k o n a li ko le jn e g o  k ro k u  
w  k ie ru n k u  e k s p lo a ta c ji o g ro m n yc h  
zasobów  gazu  z ie m n eg o  n a S y b e rii. 
O p ra c o w a li o n i p ro je k t  w y d o b y w a ­
n ia  gazu z d w óch  złó ż  z n a jd u ją ­
c y c h  sie  n a  p ó łn o cy  ró w n in y  za- 
c h o d n io s y b e ry js k ie i. Jedno  z n ich  
— U re n g o js k ie  -  fa c h o w c y  u w a ż a ją  
z a  n a jb a rd z ie j zasobne n a  św iac ie .

R ad iz iec kie  w a lc o w n ie  p rz y g o to w u ­
j ą  się  do  p ro d u k o w a n ia  r u r  s ta lo ­
w y c h  do  gazo c iąg ó w  o  2 .5 -m e tro -  
w e j ś re d n ic y .

Z dnia na dzień

O d p o w ie d ź  F ra n c fi
O D P O W IE D Ź  rzą d u  fra n c u s k ie g o  na n o tę  ra d z iecką  w  s p ra ­

w ie  s y tu a c ji na B lis k im  W schodzie  n ie  zosta ła  jeszcze o f ic ja l­
n ie  o p u b lik o w a n a , a le  ze ź ró d e ł dobrze  p o in fo rm o w a n y c h  w ia ­
dom o, iż  za w ie ra  ona 4 zasadnicze p u n k ty . PO  P IE R W S Z E , 
rz ą d  fra n c u s k i s tw ie rd za , że je s t ró w n ie  za n ie p o k o jo n y  obecną 
s y tu a c ją  na B lis k im  W schodzie  ja k  rzą d  ra d z ie ck i. P O  D R U ­
G IE , F ra n c ja  p rz y w ią z u je  n a d a ł w ie lk ą  w agę do p rz y w ró c e n ia  
s tan u  zaw ieszen ia  b ro n i,  k tó re  —  ja k k o lw ie k  w y ra ź n ie  p o le ­
cone  p rze z  R adę Bezp ieczeństw a O N Z  —  b y ło  w ie lo k ro tn ie  
gw ałcone . P O  T R Z E C IE  —r i  to  je s t n ie w ą tp liw ie  p u n k t  n a j­
w a żn ie jszy  —  F ra n c ja  n a d a l p o d k re ś la  znaczenie  n e g o c ja c ji 
w  g ro n ie  czte rech  m o ca rs tw , k tó re  p o w in n y  dążyć do ja k  n a j­
szybszego ro zw ią za n ia  p ro b le m u . I  PO  C Z W A R T E  w reszcie , zda 
n ie m  F ra n c ji,  na w s z y s tk ic h  na jczu lszych  o d c in ka ch  f ro n tu  po ­
w in n y  się znaleźć o d d z ia ły  N a ro d ó w  Z je d no czon ych , bez k tó ­
ry c h  obecności n ie  uda  s ię  osiągnąć s tan u  trw a łe g o  p o k o ju .

T rag iczn a
katastrofa lotnicza
w  R um unii

B U K A R E S Z T  P A P . A g en cja  A g e r-  
pres in fo rm u je :

— 4 lu te g o  sa m o lo t k o m u n ik a c ji  
w e w n ę trz n e j, d o k o n u ją c y  lo tu  na  
tra s ie  B u k a re s z t — O ra d ia , ro zb ił 
się p rz e la tu ją c  n ad  K a rp a ta m i za ­
c h o d n im i. S a m o lo t u d erzy ł o  skalę  
w  p o b liżu  g ó ry  V la d  i asa. W w y n ik u  
k a ta s tro fy  15 pasażerów  i c z ło nk o ­
w ie  za ło g i pon ieś li śm ierć . U ra to w a ł 
się ty lk o  Jeden pasażer.

P o w o łan o  k o m is ję  d la  zb ad a n ia  
p rzy c zy n  k a ta s tro fy .

Rewizjoniści w 1RF żąda*ą
„M żenia rzeszy niemieckiej” 
w granicach z 1914 r.

B O N N  P A P . O rgan izac ja  „ A k -  zamiarów zaprotestowała „Demokra- 
t io n -C d e r-N e is s e ”  (A K O N ), je d  tiache Aktion“  w Monachium. Jak 
na z n a jb a rd z ie j a k ty w n y c h  w  wynika z oficjalnego komunikatu, 
u p ra w ia n iu  n a c jo n a lis tyczn e j i  wystąpiła o-na do sądu ze skargą 
re w iz jo n is ty c z n e j p ropagandy przeciwko zarządowi odwetowej 
o raz g łoszen iu  ekspa ns jon is tycz - „ a k o n “  oraz osobom odpowiedzial­
nych  hase ł, zn ów  p u b lic z n ie  k o ł ny m za kolportowanie tych ulotek, 
p o r t u je  w  N R F  sw o je  p re tens je

T R U D N O  D Z IŚ  p o w ie d z ieć , w  ja ­
k i sposób p rz y ję ła  to s ta no w isk o , 
rz ą d o w e  sze ro k a  o p in ią  fra n c u s k a , 
p o n ie w a ż  c a łą  s p ra w ę  p rzyg łus za  
w rz a w a  p ra s y  o s y m p a tia c h  p ro -  
lz.raei.sk ich . O w e  ppolzraelskiie. a 
ty m  s a m y m  pro -am o ry ka ńs k ie  ele­
m e n ty  p rz y ję ły  o czy w iś c ie  z zad o ­
w o le n ie m  p ro p o zy c je  N ix o n  a o  „c a l 
k o w ity m  em b a rg u “ .; ta k ie  w ła śn ie  
ro z w ią z a n ie , g d y b y  zosta ło  za a k c e p ­
to w a n e  p rze z  t r z y  pozostałe m o ca r­
s tw a , s to rp e d o w a ło b y  n a  p ew no  
tra n s a k c ję  sprze d aży  sa m o lo tó w  
f  raneusikich  rz ą d o w i L ib ii ,  o  co 
śro d o w is k a  ptrosyjom.Lstycz.ne w a lc zą  
zac ię c ie  o d  w ie lu  ty g o d n i. W y d a je  
s ię  je d n a k , że te sam e ko ła  b y ły b y  
w  w ie lk im  k ło po c ie , g d y b y  N ix o n , 
n ie  z n a jd u ją c  o p a rc ia  d la  te j s w o je j 
k o n c e p c ji, poszedł n a a lte rn a ty w ę  
„w y ś c ig u  zb ro je ń “ , p o n ie w a ż  d la  
p ań s tw a  Iz r a e l  b y ła b y  to d e c y z ja  
obosieczna .

N a  fra n c u s k im  w e w n ę trz n y m  ry n  
k u  p o lity c z n y m  d a le j ro z trzą s a  się  
ró żn e  a s p e k ty  d e c y z ji o  d o staw ie  
sa m o lo tó w  d la  L ib ii. Je d en  z in c y ­
d e n tó w  n a ty m  tle  d o c ze k a ł się ju ż  
za k o ń c ze n ia  — t to  ra c ze j p ła sk ie ­
go . W y s z ły  m ia n o w ic ie  n a  ja w  
p rz y c z y n y , d la  k tó ry c h  je d e n  z 
p rz y w ó d c ó w  n ie za le żn y c h  re p u b lik a  
n ó w , M ic łied  P o n ia to w s k i, ta k  ostro  
z a a ta k o w a ł g a u llis tó w  za p o lity k ę  
w o b ec  p ro b le m u  B lis k ie g o  W scho­
d u . J a k  się o lfa zu je , k a m p a n ia  ta 
m ia ła  n a celu  p o p ra w ie n ie  p o zy c ji 
n ie za le żn y c h  re p u b lik a n ó w  w  n ie ­
d a le k ic h  ju ż  w y b o ra c h  k a n to n a l-  
n y c h . I  ja k k o lw ie k  n ie za le żn i sta­
n o w ią  fo rm a c ję  w ch od zą cą  w sk ła d  
p a r la m e n ta rn e j w ię ks zośc i, to je d ­
n a k  n ie  re z y g n u ją  o n i z w ła s n y c h  
a m b ic ji  p a r ty jn y c h  1 c h c ie lib y  za­
s tą p ić  ga uH istó w  w s zędzie  tam , 
g d z ie  z a a g ito w a n a  o d  imita p u b lic zna  
a lb o  n ie  nozum !e  p o lity k i rzą du  wo  
b e c  B lis k ie g o  Wschod>u, a lb o  je j  się  
w rę c z  s p rze c iw ia .

M IR O S Ł A W  A Z E M B S K I

te ry to r ia ln e .

G łó w n e  ich  ostrze  je s t sk ie ro  
.w a n e  p rz e c iw k o  Polsce. W  ro z ­
d aw a n ych  i rozsy łanych  o s ta tn io  
u lo tk a c h  p o d k re ś la  ona, iż  n ie 
zam ie rza  k a p itu lo w a ć  i  rezygno  
w ać z u rz e c z y w is tn ie n ia  p a n ge r- 
m a ń sk ich  m rzo n e k  o odrodzen iu  
k a jz e ro w s k ie j rzeszy n iem iec­
k ie j,  a w ię c  w  g ran icach  z 
1914 ro k u .

W e d ług  p rze ds ta w io nych  w  
u lo tk a c h  k o n c e p c ji „n o w a  rze ­
sza”  m ia ła b y  o b ją ć  te ry to r ia ln ie  
N R D , p ó ł P o ls k i, część obsza­
ró w  ra d z ie c k ic h  o raz  Czechosło­
w ac ję .

P R Z E C IW K O  g łoszeniu  ta k  ja w ­
nego re w iz jo n iz m u  i grab ieżczych

„ D e m o k ra tis c h e  A k tio n “  s tw ierd za  
w  sw ej sk ardze , Iż  p ro p ag o w a n e  
przez  „ A K O N “ re w iz jo n is ty c zn e  i 
n ac jo n a lis tyc zn e  has ła  są ja w n y m  
n a w o ły w a n ie m  do  n o w ej w o jn y .

Do w ie tn a m s k ic h  t r a d y c j i  no  
w o ro cznych  n a le ży  o z da b ian ie  
m ieszka ń  k w itn ą c y m  d rze  to­
k ie m  b rz o s k w in i.

(C A F  -  T A S S J

Peni Hamlet
S Y D N E Y . W y b itn a  a k to rk a  

a u s tra lijs k a  J u l i lh  A n d e rsa«  
p o s ta n o w iła  w y s tą p ić  w  ro l i  
H a m le ta . * P om ys ł n ie  je s t  o- 
czyw iśc ie  n o w y . W  re k u  1899 
ks ięc ia  duń sk ie go  k re o w a ła  
w ie lk a  S ara  B e rn h a rd t.  Jeś li 
chodzi o p an ią  A n d e rson  — p ra  i 
sa n ie  w ą tp i,  że dosko na le  w y  i 
w iąże  s ię  ze sw e j ro li. . .  Je d n a k  | 
że... J u l i t h  A n d e rso n  u koń czy  
ła  w ła ś n ie  71 ro k  życia .

S kandynaw skie problem y

„Cholerni esiázozlemcf f i

W  P IE R W S Z Y C H  D N IA C H  G R U D
N IA  u b . r .  w  s z w e d z k ie j m ie js c o ­
w o ś c i K ir u n a .  g d z ie  m ie ś c i  s ię  je d ­
na. z  n a jw ię k s z y c h , k o p a ln i  w y s o ­
k o p r o c e n to w e }  r u d y  że ia za  w y b u c h ł  
s t r a j k  n ie w łe ite te j g r u p y  p r a c o w n i­
k ó w .  W k ró tc e  z a s łr a jk o w a ł i  na  
z n a k  s o l id a r n o ś c i ze s w y m i to w a ­
r z y s z a m i i n n i  g ó r n ic y ,  p ó ź n ie j je s z ­
cze  s t r a jk  ro z p rz e s t r z e n ił  s ię  na in ­
n e  k o p a ln ie  i  in n e  m ie js c o w o ś c i.

O c z y w iś c ie  j u ż  w y b u c h  s t r a jk u  w  
S z w e c ji ,  w  k r a ju  g d z ie  s o c ja ld e m o ­
k ra c ja .  i  k ie r o w a n y  p rz e z  n ią  rz ą d  
g ło s z ą  i  u s i łu ją  re a liz o w a ć  w  p r a k ­
ty c e  h a s ła  u g o d y  k la s o w e ) , b y ł  
c z y m ś  s z o k u ją c y m , p o s m a k u  sen ­
s a c j i  n a d a w a ł je d n a k  te rn u  s t r a jk o -  
w i  f a k t ,  że o d b y w a ł  s ię  o n  bez  
w ie d z y  i  z g o d y  z w ią z lc u  z a w o d o w e ­
go . Z a r ó w n o  p r a c o d a w c y  ja k  i  
z w ią z k o w i b o n z o w ie  n a z y w a l i  s t r a jk  
d z ik im ,  w  n ic z y m  to  o c z y w iś c ie  n ie  
z m ie n i ło  s y tu a c j i ,  r o b o tn ic y  p o s ta ­
n o w i l i  spranuę p o d w y ż k i  p la c  i w a ­
r u n k ó w  p r a c y  o m ó w ić  z p ra c o d a w ­
c a m i s a rn i bez u d z ia łu  z w ią z k u ,  
z b y ł  ic h  z d a n ie m  u le g łe g o  w o b e c  
k a p ita łu .

N ie  o  s a m y m  s t r a jk u  je d n a k  
c h c ia łe m  tu  p is a ć , le c z  o  je g o  n ie ­
ja k o  u b o c z n y c h  i  n ie z a m ie rz o n y c h  
e fe k ta c h . S t r a jk u ją c } /  r o b o tn ic y  
w ła ś c iw ie  ju ż  p o w r ó c i l i  d o  p ra c y .

B o n z o w ie  z w ią z k o w i,  p ra c o d a w c y ,  
p r a w ic a  z a c z ę li s z u k a ć  w in n y c h  
s t r a jk u ,  p o c z ą tk o w o  o b w in ia n o  k o ­
m u n is tó w ,  w k ró tc e  je d n a k  o k a z a ło  
s ię , że n ie  m ie l i  o n i  ze s t r a jk ie m  
n ic  w s p ó ln e g o . Z n a le z io n o  w ię c  
s z y b k o  in n ą  o f ia r ę  — cu d z o z ie m ­
s k ic h  r o b o tn ik ó w ,  k tó ry m  z a rz u c a  
s ię , że n ie  z n a ją  ję z y k a  i  obyc za -  
jó w  s z w e d z k ic h , są s ta le  n ie z a d o ­
w o le n i  z p r a c y  i  p o d b u rz a ją  s zw e d z  
k ic h  k o le g ó w  d o  d z ik ic h  s t ra jk ó w .  
N a  ty m  t te  r o z p ę ta n o  w  S z w e c ji 
c a łą  k a m p a n ię  p rz e c iw k o  z a g ra ­
n ic z n y m  r o b o tn ik o m ,  zaczę to  s to so ­
w a ć  d y s k r y m in a c ję ,  o d m a w ia n o  
p r z y jm o w a n ia  d o  p r a c y , w y n a jm o ­
w a n ia  m ie s z k a ń , ba n a w e t n ie  
w p u s z c z a n o  ic h  d o  re s ta u ra c j i .

N IE  J E S T  T O  p ie rw s z y  p rz y p a ­
d e k  d y s k r y m in a c j i  r o b o tn ik ó w  cu ­
d z o z ie m s k ic h  w  S z w e c ji,  k r a ju  u -  
c h o d z ą c y m  n a  Z a c h o d z ie  za w z ó r  
d - m a k r a c j i  t  t o le r a n c j i .  W S zw e­
c j i ,  c ie r p ią c e j  n a  n ie d o b ó r  s ity  r o ­
b o c z e j p r a c u je  k i lk a s e t  ty s ię c y  J u ­
g o s ło w ia n . W ło c h ó w . G re k ó w . P ra ­
c u ją  z r e g u ły  ja k o  r o b o tn ic y  n ie ­
w y k w a l i f i k o w a n i ,  n a w e t w ó w c z a s  
g d y  są fa c h o w c a m i,  z a ra b ia  ą p o ło ­
w ę  te g o  c o  r o b o tn ik  s z w e d z k i. N ie  
m a ją  d o  n ic h  z a u fa n ia  p ra c o d a w ­
c y , b o  p o d e jr z e w a ją  ic h  o  s ia n ie  
n ie z a d o w o le n ia  w ś ró d  ro b o tn ik ó w

s z w e d z k ic h , n ie  lu b ią  ic h  ta k ż e  r o ­
b o tn ic y  s z w e d z c y , b o  s ta n o w ią  d la  
n ic h  k o n k u r e n c ję ,  są tań s i, n ie  m a ­
ją  ta k ic h  w y m a g a ń  ja k  S z w e d z i.

S y tu a c ja  z a o s tr z y ła  s ię  d o  te g o  
s to p n ia  że  tu k o ń c u  s ty c z n ia  b r . 
m in is te r  s p r a w ie d l iw o ś c i S z w e c ji,  L. 
G e ije r  z m u s z o n y  b y t  z a p o w ie d z ie ć  
w n ie s ie n ie  na fo r u m  p a r la m e n tu  
p r o je k tu  u s ta w y  z a b r a n ia ją c e j d y ­
s k r y m in o w a n ia  o b c o k r a jo w c ó w .

F a k ty  te  są s z o k u ją c e  d la  e u ro ­
p e js k ie j  o p in i i  p u b l ic z n e j .  R o b o t­
n ic y  z a g ra n ic z n i p r a c u ją  w  w ie lu  
k r a ja c h  E u ro p y  z a c h o d n ie j,  są d y ­
s k r y m in o w a n i ,  w  N R F  c z y  in n y c h  
k r a ja c h ,  je d n a k  is tn ie n ie  t a k ie j  d y ­
s k r y m in a c j i  w  S z w e c ji  je s t  z a s k o ­
c z e n ie m . G d-zie j a k  g d z ie , a łe  w  
S z w e c ji  d y s k r y m in a c ja  ra s o w a , i  
to  w  d o d a tk u  w  ta k ic h  ro z m ia r a c h ,  
że tr z e b a  u c h w a la ć  a ż  u s ta w ę  p rz e ­
c iw k o  p rz e ś la d o w a n iu  o b c o k r a jo w ­
c ó w , te g o  s ię  n ie  s p o d z ie w a n o . T y m  
c z a s e m  — j a k  u c z y  p r a k t y k a  -  w  
d e m o łc ra ty c z n e j i  t o le r a n c y jn e j  
S z w e c ji  p o w ie d z e n ie  n a  o b c o k r a jo w  
c ó w  — „ c i c h o le r n i  c u d z o z ie m c y "  — 
n a le ż y  d o  o k re ś le ń  z r e p e r tu a r u  
n a jła g o d n ie js z y c h .  C z y  u s ta w a  z m ie  
n i  s to s u n e k  do  c u d z o z ie m c ó w , je ­
ż e l i  S z w e d z i n ic  p o z b ę d ą  s ię  kse ­
n o fo b i i ,  p o c z u c ia  w y ż s z o ś c i n a d  
in n y m i? (a k )

P IŁ E M *L it  P R Z Y J Ą Ł
A M B A S A D O R A  F R A N C J I  
I  W . B R Y T A N I I

A  P rze w o d n ic zą c y  R a d y  M i­
n is tró w  Z S R R  A ie k s ie j K o sy­
g in  p rz y ją ł w  p ią te k  na K re m  
lu  am ba sa d o ra  F ra n c ji w  M o ­
sk w ie , R o g era S e yd o u x . S pot­
k a n ie  o d b y ło  się n a prośbę d y  
p lo m a ty  fran c us k ieg o . Teg o  
sam ego d n ia  p re m .e r  K o sy g in  
p rz y ją ł a m ba sa d o ra  W . B ry ­
ta n ii s ir  D u n can a  A . W ilsona, 
ró w n ie ż  n a je g o  prośbę.

A  Ś w ia to w a  O rg a n iza c ja  
Z d ro w ia  w  G e n e w ie  p o tw ie r­
d z iła  w  p ią te k , ze g roźba ep i­
d e m ii ospy n a s k u te k  s tw ierd zo  
nyc h  zac h o ro w ań  w zac h o d nio - 
n ie m ie c k ie j m ie js co w o ś ci M e s ­
chede zosta ła  zażegnana . W szy­
s tk ie  osoby, k tó re  k o n ta k to w a  
ły  s ię  z m ło d y m  m ę żczy zną , 
k tó ry  za ra z ił się ospą w  P a k i­
s tan ie , są pod ścisłą k o n tro lą . 
W  zasadzie n ie  n a leży  ocze k i­
w a ć  n o w yc h  w y p a d k ó w  zacbo  
ro w a ń , p o n iew aż  m in ą ł ju ż  
okre s  in k u b a c y jn y .

E K S P L O Z J A  I  P O Z A R  
W  A M E R Y K A Ń S K IC H  
Z A K Ł A D A C H  C H E M IC Z N Y C H

Ą  N a  te re n ie  z a k ła d ó w  che­
m ic zn y c h  w  p o b liżu  B ig  S p ring  
vstan T ek sa s), n a leżą cy ch  do 
f i r m y  „C osden O H  an d  C he­
m ic a l C o m p a n y ” , n as tą p iło  w  
p ią te k  k i lk a  e  les p łoz j  i i  w y ­
b u c h ł pożar. D w u d zies tu  ra n ­
n yc h  s k ie ro w a n o  do  szp ita la . 
W y rzą d zo n e  s tra ty  o cen ia  się 
n a  k ilk a s e t tys ięc y  d o la rów .

A  W  p ią te k  n a P a c y fik u  za 
to n ą ł l ib e ry js k i fra c h to w ie c  
„A n to n io s ” . U le g ł on  k a ta s tro  
f ie  podczas re jsu  z Bostonu  
do K im its u  (J a p o n ia ).

N a  p o k ła d z ie  z n a jd o w a ła  się  
30-osobowa zało ga . 18 je j  człon  
k ó w  u ra to w a ł ja p o ń s k i s ta te k  
„ C h ile  M a ru ” , p o zo sta ły ch  12 
p ra w d op o d o b n ie  u tonę ło .

A  L ic zba  b e z ro b o tn yc h  w  
N ie m ie c k ie j R e p u b lic e  F e d e ra l­
n e j w y n o s iła  pod k o n ie c  stycz  
n ia  b r . przeszło  288 tys ięc y . 
W iad o m o ść  tę  o f ic ja ln ie  ogloszo  
n o  w  B onn.

W  p o ró w n a n iu  z p o p rz e d n i­
m i m ie s ią c a m i, lic zb a  bezrobo*  
n y c h  w zro s ła  o 94 tys iące.
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Książeczka PKO
- najlepszą gwaraseją
I

W  S Y L W E S T R A  rozstał Będzie w ięc  na pewno b liżej, ta, którego Wkłady złożone na ksią 
ale czy ła tw ie j i  w ygodniej?

przez w ie lu  ratalnych  h lien  Do p o s t a w ie n ia  t e g o  p y t a n i a  u - d y tu  ra ta ln e g o . płaci o d p o w ie d n i 
tÓW wspominamy ORS. Spu- p o w a ż n i a  n a s  is to t a  i  c e l OSZ- p ro c e n t, p o k ry w a  je g o  ko s zty  m a -  
i c t a e  po nim  przejęta w ie l c z e d n o t c .o w o - r a t a l n e j  r e o r g a n i  ” ‘ ^ " J^ L N O  r 6 w n ie ż  2a p (> m i 
ce szacowna P K O . za c ji. K lienc i ORS są w  oŁ .

brzym ie j większości równoczes- 1 °  ze ,A .  "
P O Ł Ą C Z E N IE  P K O  a O RS nie k lien tam i P K O  (posiadacza- Z * 0 P° * l™ ą “ “wychowawczą" 

■na na celu pow iązanie w  je d - m i książeczek), a znaczny p ro - PrOD^ . owanie oszczędności i roz 
» e j instytucji bankow ej trzech cent w S ^ s p o d a r ó w a t o  swoimi
« a^ b .a ją cy ch  s c  funkcp oszczęd n u y  na ks.ązeczce k w ^  dochodam i stanowi je j doniosłe 
»ościow o-kredylow ych. W  P K O  sumą potrzebnego spoleczne. Preferencja
©szczędzalismy pieniądze, (23 nn kredytu  d la  w iernych klientów , upraw -

^ w ya l Ł r n T S t y T m S m d ó w  o t S W i S  p ro -  • *  do kupow ania ną ra
k redy tów  rocznie), a w  B a n k u  sle. K ie d y  k l ie n t  pos ia d a jący  ty  bez ayrantow, ^  las w iad - 
In w e s ty c y jn y m  zac iąg a liśm y  po  na książeczce oszczędnościowej e « 'ń  i zbędnych form alności be 
życzki b ud ow la ne  i  re m o n to w e , np. 10 tys. z i p rzych o d z i do o d - dzic więc zarowno usługą, k to - 
*  in ans iśc i o k re ś la ją  całość ty c h  d z ia łu  czy e k s p o z y tu ry  P K O  i j e j  m am y się
zadań  ja k o  usługi bankowe dla  żąda (n ie  p ro s i) w y s ta w ie n ia  m u  M k  i  propagandą celowego i 
ludności, a ich s tru k tu ra ln a  k o -  u po w a żn ien ia  na z a kup  ra ta ln y  rozumnego oszczędzania, 
m a s a c ja  m a uspraw nić organiza na 6 czy 8 tys . z ł P K O  p ó w in -  
e ję  bankowości o ra z  ulepszyć i  na w y d a ć  m u  bez żadnych  fo r -  
rozszerzyć usługi świadczone m a ln ośc i żądane u po w a żn ien ie , 
k lien tom . s te m p lu ją c  je d y n ie  książeczkę

c o  zyskają b y li orsowcy? B<?dą tzw . w in k u la c ją  t j .  s tw ie rd z e - 
■nieć b liżej do okienka -  o r s  m iał n iem , że u w id o c z n io n a  w  n ie j 
SaWi™ 2 »  oifdidałów*'1 'e isp ozy tim  k w o ta  oszczędności je s t o b c ią - 
ORS dysponował wprawdzie blisko żona pożyczką  i  m e może być 
900 filiam i, ale b y ły  to komórecz- p od ję ta . Co d z ie je  się d a le j?
I l i  często  je d no o s o bo w e, a n a w e t K 1 i_ n t  k i in u io  r n  m u  i r s t  DO 
p ó łe ta to w e , p ra c u ją c e  t y lk o  w  n ie -  K *ie n t . K U p u ie  CO m u  j e s i  p o  
k t ó r e  d n i ty g o d n ia . N a to m ia s t t r z e b n e  I p ła c i  ( p r z e z  P K O )  m ie  
p k o  m a  w  za k ła d a c h  p ra c y  p o - s ię c z n e  r a t y ,  a  P K O  k o n t r o l u j e  
m ad 13 ty s ię c y  a je n c ji ,  k tó ry c h  w y sbię0 g£ i  p u n k t u a ln o ś ć  je g o  
sm aczna cześć zo s tan ie  w  p rz y s z ło  i7 ,  • _  , - , ; . ■ „ „
#c4 upoważniona do załatwiania w p ła t.  Po sp jacen iu  o s ta tn ie j ra  
«praw ra talnej sp rze d aży . t y ,  k l ie n t  znow u  z ja w ia  się

Krzyżówka nr 7
r

P O Z IO M O : 1. R o ś lin a  pas tew na  
l u b  m ia s to  w  S z w a jc a r i i, 3. F ra g ­
m e n t  m e lo d ii, 6. W ie lb łą d  je d n o -  
g a rb n y , 8. B ry ła  s k a ln a , 10. D rz e ­
w o  liś c ias te , 11. S z ra m a , 13. P ta k  
f ir k ty c z n y , 15. Ł ą c z y  b rze g i (w sp a k), 
37. M a rk a  n ie m ie c k ie g o  . sam ochody  
osobow ego, 21. K ró le w s k i p o jazd , 
33. U k ra iń s k a  osada, 24. A m e r y k a n  
e k i  a u to r  n ie s a m o w ity c h  o p o w ia ­
d a ń  (1809—49), 26. P rz y  b ran s o le tc e , 
37. W ie rz c h n i u b ió r  s z lac h ec k i 
(1. m n .) , 28. H a rm id e r , zam ies zan ie .

P IO N O W O : 1. Im ię  m e s k ie , 2. 
K ie r u n e k  w  l ite ra tu rz e  i sztuce, 4. 
U z d ro w is k o  d z ie c ię ce  u stóp  G o r­
c ó w , 5. D w u k o ło w y  w ó z  a z ja ty c k i ,  
7. B iu ro  p o d ró ży , 9. S i ln y  w ic h e r ,  
12. O c en a , 14. Cześć b u d y n k u , J6. 
C ześć s a m o lo tu , 18. S p ó łd z ie ln ia  
p ra c y  w  Z S R R , 19. M ia s to  pow . w  
w o j.  p o zn a ń s k im , 20. G ry z ip ió re k ,  
22. B y k  czczony w  s ta ro ż y tn y m  
E g ip c ie , 23. D u że  n a c z y n ie  d re w n ia  
n e , 25. L ite ra  fo n e ty c z n ie .

R o z w ią z a n ia  p ro s im y  n ad s y ła ć  
po d  adresem  re d a k c ji ,  p l. H o łd u  
P ru s k ie g o  8 do 18 b m . z dopi.s-kiem  
n a  k o p e rc ie  „ K rz y ż ó w k a  n r  7” .

R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I N R  5

P o z io m o : Z ią b , iry s , ob e lisk ,
k lo n , szyb, p a łac , dusza , N u b ia ,  
k u jo t ,  b a le t. N i t r a ,  k u fe r ,  t ra p ,  
M a rs , g o d z in a , k ie r ,  tu k a .

P io n o w o : Z a k ła d , bon, b e ra , m i­
la ,  ik s , S a b in a , opis, z rą b , p ra k ­
t y k ,  c e n tn a r, U la , i t r ,  B a r to k , lo ­
r a ,  ta c a , A la s k a , u zd a , E m il, P G R , 
m a t.

N a g ro d y  k s ią żk o w e  w y lo s o w a li:  
K .  L ac h  — S zczec in , a l . P ia s tó w  
26/118, J . D o m a g a ła  — S zczec in , u l. 
H e le n y  16/11 i B . C ia rc iń s k a  — 
S zc zec in , u l. B o h . G e tta  W a rs z a w ­
sk ie g o  20/3.

N a g ro d y  do  o d e b ra n ia  w  re d a k c ji,  
H I  p tr ., p o k . 53.

ks iążeczką , a P K O  s p ra w d z iw ­
szy, że zad łużen ie  zosta ło  spłaeo 
ne, a n u lu je  obc iąża jącą  ks iąże ­
czkę w in k u la c ję .

P O D K R E Ś L A M Y  R A Z  J E S Z C Z E  
— k l ie n t  n ie  p o w in ie n  p rze d s ta ­
w ia ć  — p o z a . k s ią żec zką  — żad n y c h  
g w a ra n c ji c zy  zaś w ia d cze ń , a ks ią  
żec zka  p o w in n a  b y ć  p rze z  c a ły  
czas «'Jasnością k l ie n ta , k tó r y  m o ­
że d o k o n y w a ć  n a n ią  w p ła t  i po ­
b ie ra ć  k w o ty  p rz e k ra c z a ją c e  w y ­
sokość r a ta ln e j  w in k u la c ji .

T o  p ra w d a ; że w  p ra k ty c e  b a n ­
k o w e j sc h em a t te n  m u s ia łb y  być  
u ję ty  w  o d p ow ied n ie  fo rm u ły  i za 
s trze żen ia  p ra w n e . N ie  do zaa kc ep  
Io w  a n i a b y ło b y  n a to m ia s t p r ,y je ­
c ie , że P K O  n ie  p o tr a f i  za p e w n ić  
sw o im  k l ie n to m  m o ż liw o ś c i w y k o ­
rz y s ta n ia  oszczędnościow ego w k ła ­
du  ja k o  g w a ra n c ji p rz y  z a k u p a c h  
ra ta ln y c h . P o łą cze n ie  z b io rn ic y  o - 
szczędności z obsługą sn rze d a ży  ra  
ta ln e .j m u s i m ie ć  na ce lu  n ie  tv ik o  
u s p ra w n ie n ia  w e w n ę trzn o o rg a n iza -  
c y jn e , a le  i ta k ie , k tó re  z a p e w n ią  
k l ie n to w i w y g od ę . T y m  b a rd z ie j,  
że ch odzi tu  o p o d w ó jn eg o  k l ie n -

Kiełkowanie pad foEią
N A  za m ó w ie n ie  k o s za liń sk ieg o  

p rzed s ię b io rs tw a  h o d ow li roślin  i 
n as ie n n ic tw a  liczącego 50 s ta c ji, 
sp ro w ad zo n o  ta m  spe c ja ln e  n a m io ty  
z fo li i ,  w  k tó ry c h  w iosną p rzeb ie ­
gać b ęd z ie  proces k ie łk o w a n ia  ziem  
n ia k ó w  do sad zen ia . D o  te j  p o ry  
k ie łk o w a n ie  o d b yw a ło  się w  m u ro ­
w a n yc h  b u d y n k a c h . bez dostępu  
p ro m ie n i słonecznych . N a m io ty  
fo li i ,  choć dość d ro g ie  ( l l  tys. 
sztu ka ) u m o ż liw ią  p rz e n ik a n ie  do  
s a d zen ia kó w  p ro m ie n i słonecznych , 
co zn a k o m ic ie  w p ły w a  na szybszy  
ro z w ó j k ie łk u ją c e g o  z ie m n ia k a , (a ł)

W  p raco w n iach  szczecińskich a rc h ite k tó w
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ku zam kniętym  u licam i: R ew olucji Październikow ej, K ra s iń - n im  arch . a rch . M . Lap in  i 
skiego, Lenartowicza i Zamoyskiego nie zalicza się do im ponu- Barszczewski, 
jących. S tare rudery, kam ienice z końca X I X  w ieku  muszą o d  p o ło w y  1969 r. 
ustąpić miejsca nowemu budow nictw u. Jak i kształt a rch itekto - p.™ ju ż^ zaT to ńczimy. z a t w ie r -  
niczny przyjm ie to osiedle? Co będziemy budować tu  w  n a j- a 20noJ p ro je k t  do  dalszego , tec h -  
bliższych latach? n ieznego  o p ra c o w a n ia .

P A T R Z Y M Y  na m a k ie tę  p rz y  p la s tyczn ym , za bu do w a n ym  m a - O S IE D LE , k tó re g o  in w e s to - 
szłego osiedla nazwanego dz iś  k ie ta m i p lacu  je s t m g r ińż. a rch . rem  je s t sp ó łd z ie ln ia  „K o tw ic a  
w  p ra cow n i szczecińskiego „ I n -  Jan N ow ak. Jest on a u to re m  sk ła da  się z 4 b u d y n k ó w  m iesz- 
w e s tp ro je k tu ”  im . Zam oyskiego , t e j  n o w e j k o nce pc ji. P rz y  z a ło - k a ln y c h , w  k tó ry c h  zam ieszka 
N aszym  p rz e w o d n ik ie m  po ty m  żen iach  1 o p ra c o w y w a n iu  w stę p  1068 osób. T rz y  b u d y n k i l l - k o n

d y g n a c y jn e  znane są ju z  m iesz

Rewia na parkiecie
S Z A N O W N Y  P A N IE  R E D A K T O -  r e w ia ,  k tó rą  o s ta tn io  na cześć  2. 

R Z E ! ro c z n ic y  w y z w o le n ia  W a rs z a w y  -
P ro p o n u je  P a n u  z a k ła d  t s ta w ia m  z a p re z e n to w a ł s to łe c z n y  te a t r  .,S y - 

100 ze t p r z e c iw k o  m a łe j p a c z c e  re n a ” , a z k tó r e j  e n tu z ja s ty c z n ą  re  
„ S p o r tó w ” . P roszę  o d p o w ie d z ie ć  n a  c e n z ję  p ió ra  sa m u g o  Jaszcza  z a ­
p y ta n ie :  k ie d y  w  S z c z e c in ie , o c z y -  m ie ś c i ła  sam a „ T r y b u n a  L u d u ” . 
w iśO ie  n a szym , p o ls k im ,  w s p ó łc z e s - R O Z P A T R U J Ą C  z te g o  p u n k tu  
n y m , w y s ta w io n o  p ie rw s z ą  r e w ią ?  d z e n ia  d z ia ła ln o ś ć  d y r e k to r ó w  M a r  
N ie  w ie  P a n? T o  z ro z u m ia le .  a l-  ca  i  W ą s o w ic z a  m o g lib y ś m y  ju ż  za ­
p o w ie m  d z ia ło  s ię  to  ta k  d a u m o . i e  c zą ć  r o z ry to a ć  s z a ty  i  p o s y p y w a ć  
n a w e t „ K u r ie r a " ,  k t ó r y  ju ż  n ie d lu -  g ło w y  p o p io łe m , a le  — na  ca łe  
go  bę dz ie  z a s łu ż o n y m  ju b i la te m ,  j e -  szczęście — je s t je s z c z e  w  S zc z c c i-  
szcze p rz y  ty m  n ie  b y ło .  A p ie r w -  n ie  Z a rz ą d  O k rę g u  Z w ią z k u  A r t y ­
s tą  re w ię  w y s ta w io n o  te S z c z e c in ie  s tó w  P la s ty k ó w . D u m n y  i za s lu ż o -  
d o k ła d n ie  2 w rz e ś n ia  1945 r o k u ,  a  n y  s z ta n d a r  r e w i i ,  p o rz u c o n y  p rze z  
w ię c  n a  p o c z ą tk u  t e j  je s ie n i,  p o d -  a k to r ó w ,  p o d ję l i  p la s ty c y .  N ie  m a  
czas k tó re j  nasza  s tra ż  p o ż a r na  ją c  d o  d y s p o z y c j i  d e se k  sc e n y , z a ­
m ia ta  t r z y  ra z y  w ię c e j r o b o ty ,  n iż  fu n d o w a l i  n a m  re io ię  n a  p a rk ie c ie ,  
w  g o rą c y c h  m ie s ią c a c h  u b ie g ło -  D la  z m y le n ia  c z u jn o ś c i k o n k u r e n -  
ro c z n e g o  la ta  s tu le c ia .  c j i  i w y w ie d z e n la  w  p o le  z a z d ro s -

J s tn ia l ju ż  w ó w cza s  w  S z c z e c in ie  n e Q° p r z e c iw n ik a ,  r e w ia  p la s ty k ó w  
te a t r  o n ie s łu s z n ie  z a p o m n ia n e j w y s ta w io n a  z o s ta ła  p o d  n ie w in n ą  
n a z w ie  „ G r a ż y n a ” , re w ia  z a t y tu ło -  n a ™ < t b a lu  k o s t iu m o w e g o . P re m le -  
u xm a  b y ła  a d e k w a tn ie  „N a s z  d e -  ra. o d b y ła  s ię  w  n o c y  z 31 s ty c z -  
b h i t ” , a  j e j  p re m ie ra  o d b y ła  s ię  w  n ia  n a . 1, \ u te g o  b r . ,  c z y l i  z s o b o ty  
s a l i  k o n c e r to w e )  U rz ę d u  In fo r m a c j i  ™  n ie d z ie lę ,  w  K lu b ie  „13  M u z  . 
i  P ro p a g a n d y  p r z y  u l ic y  S w a ro ż y -  J a k o  c z ło w ie k  n ie  p o s ia d a ją c y  
ca. N ie s te ty , a r c h iw a  n ie  p rz e k a z u -  k w a l i f i k a c j i  re c e n z e n ta  te a tra ln e g o ,  
ł y  n a m  a n i je d n e j  re c e n z j i  z te g o  s p ra w o z d a n ie  z te g o  p rze d s ta u H e m a  
h is to ry c z n e g o  p rz e d s ta w ie n ia , z a p e w  za czn ę  o d  d e k o r a c ji .  O tó ż  b y ły  on e  
ne  d la te g o , że n ie  b a rd z o  b y ło  u ñ a -  c z y te ln e  i  p rz e w a ż n ie  p o l i ty c z n ie  
d o m o , gd z ie  t a k i  u t w ó r  z a m ie ś c ić , s łu s z n e . P e w n e  w ą tp l iw o ś c i  w z b u -  
W ie m y  n a to m ia s t, że w y re ż y s e ro w a  d za ć  m ó g ł je d y n ie  c y ta t  ze zn a n e -  
la  re w ię  p a n i U . R a jk o ic s k a , a ta -  go  u t w o r u  k r ó la  S a lo m o n a  „ B IA D A  
le n ta m i na o k o l ic z n o ś c io w e j sc e n ie  K A N A R K O W I G D Y  G O  O S IO Ł  
U rz ę d u  In fo r m a c j i  b ły s n ę l i :  Z  L u -  U C Z Y  Ś P IE W  A C ” , a le  ju ż  h a s ło  
bas (śp ie w ), W . A ru lr u s z k ie w ie z  „ D O B R Y  K O G U T  J E S T  C H U D Y  — 
( ta k ż e  śp ie w ), k a p e lm is t r z  S k ro b e c -  D O B R Y  P R E Z E S  Ł Y S Y ”  w s k a z u je ,  
k i ,  J a n  C za b a n o u w k i (m o n o lo g i) ,  t e  p la s ty c y ,  w b r e w  te m u  co  s ię  o 
o ra z  H . R a jk o w s k a ,  W . B o le c k a ,  H . n ic h  tu  i  ó w d z ie  m n ie m a , t r z y m a -  
R u tk o w s k a , S iw iń s k i,  I r a  S k ro b e c -  j ą  rę c e  n a  tz w . p u ls ie  r z e c z y w i-  
k a , Ś w id n ic k i,  J . B y c z k o w s k i,  T . s to ś c i.
O d o ro w s k i,  3 . K o c h a n o w s k i.  C o S c in  z  ro n a  m  a H to re k  , a k t o r 6 w  
n ie  w y s tą p i ł  R M O lfo  R e b e rs k i,  te -  ¡ e„  d o p r a w d y  w y ró ż n ić  k o ­
n a r  ju g o s ło w ia ń s k i,  k t ó r y  n a jw t -  g 0 k 0 lw U ,k . W s z y s c y  b y l i  d o s k o n a li  
io c z m e l m e  z d ą z y l s ią  je s z c z e  w y -  \  k a ż d e m u  z c z y s ty m  s u m ie n ie m  
k o r o w a ć  p o  p rz e ż y c iu  h i t le r o w s k ie -  m o ¡n a  „  p rz y z n a ć  z a ró w n o  B u r-  
? .™ ¡ f  . ‘  “  “ í ? 1 m U p ch a ć  d o  „ ty n o w y  P ie rś c ie ń  ja k  i  Z ło tą  m as  
s w o je j  s ło n e c z n e j o jc z y z n y .  k ą. P r y w a tn ie  p r a g n ą łb y m  Je d y n ie

p o d k r e ś lić  z n a k o m itą  k r e a c ję  i  k a r
M IM O  ta k  z n a k o m ite g o  p o c z ą tk u  n a c ję  je d n e j  p a n i,  k tó ra  w y s tą p i ła  

i  s ę d z iw y c h  t r a d y c j i  m u s im y , n ie -  w  r o l i  h u r y s y ;  n ie  m o g łe m  te g o  
s te ty ,  z u c z u c ie m  g łę b o k ie g o  s m u t-  u c z y n ić  p o dcza s  p rz e d s ta w ie n ia , po  
k u ,  s tw ie rd z ić ,  że z a g a d n ie n ie  r e -  n le io a ż  w d z ię c z n e  to  s tw o rz e n ie  b y  
w i i  zo s ta ło  w  S z c z e c in ie  w  la ta c h  ło  c z u jn ie  s trz e ż o n e  p rze z  d w u m e -  
p ó ź n ie js z y c h  p o w a ż n ie  z a n ie d b a n e , t ro w e g o  d ra b a  o  p r  z e ro  ś n ię ty c h  b i-  
N ie s łu s z n ie . A lb o w ie m  c h o c ia ż  s io -  c e p sa ch .
w o  r e w ia  m a b rz m ie n ie  c o k o lw ie k  O rg a n iz a to ro m  n a le ż y  s ię  t a k ie  
f ig la r n e  t  k o ja r z y  s ię  z p e w n y m i,  p o c h w a la  za p rz e z o rn o ś ć . Z g o d n ie  
g o d n y m i rzecz ja s n a  p o tę p ie n ia , r e -  z s u r o w y m  z a rz ą d z e n ie m  na  p iś m ie ,  
U k ta m i z g n i łe j k u l t u r y  b u r ż u a z y jn e j  b r o ń  p a ln ą  i  s ie c z n ą  p o z o s ta w io n o  
— to  d o ś w ia d c z e n ie  w y k a z u je ,  t e  w  s z a tn i. N o  i  c o  P a n  p o w ie . P a -  
m o ż n a  je  n a s y c ić  o d p o w ie d n ią  tre ś  n ie  R e d a k to rz e ? P o g o to id e  R a tu n k o  
c ią  i  p rz y s to s o w a ć  n a  u ż y te k  m a s  w e  n ie  in te r w e n io w a ło l  
p ra c u ją c y c h . P rz y k ła d e m  ta k ie )  w la

ś n ie  p r a w id ło w e j  d z ia ła ln o ś c i je s t  B . C H O C 1 A N O W IC Z

Stancom Szczecina. Podobne pow  
s ta ły  ju ż  p rzy  u l. M a te jk i i na 
os ied lu  „S k a rp a ” . M ieszkan ia  ty  
pu  M -3  i  M -4  będą n ie  ty lk o  
w  p e łn i fu n k c jo n a ln e , a le  zosta 
ną także  w yposażone w  ku ch n ie  
z d z ie n n ym  o św ie tlen ie m  i c ie ­
p łą  wodą. O czyw iśc ie  z rea lizow a  
ne one b ęd ą  m etodą  u p rz e m y ­
s ło w io ną , z go tow ą  e lew ac ją  
zew nętrzną.

N a jw ię k s z y  b u d yn e k , k tó r y  
u s y tu o w a n y  zostan ie  p rz y  naroż  
n ik u  u l. K ra s iń s k ie g o  i  R ew o lu  
c ji P a ź d z ie rn ik o w e j je s t p ro je k ­
te m  in d y w id u a ln y m  o p a rty m  o 
tzw . „o p ty m a liz a c ję  szczeciń­
ską ” . Ja k  do te j p o ry , je s t to  
jeden  z p ie rw szych  b lo k ó w  m ie ­
szka lnych , p rz y  p ro je k to w a n iu  
k tó reg o  w y k o rz y s ta n o  założen ia  
te j o p ty m a liz a c ji i pe łne  u p rze ­
m y s ło w ie n ie  p rz y  jego  re a liz a ­
c ji.  Ten 1 1 -k o n d y g n ą c y jn y  b ud y  
nek z 90 m ieszka n iam i ty p u  
M -3  i  M -5  będzie  pos iada ł 4 sa 
m odz ie lne  k la t k i  schodow e i  o -

N A  Z D J Ę C IU : m akieta  
przyszłego osiedla im . Z a ­
moyskiego z 4 budynkam i 
11-kondygnacyjnym i.

Foto: J. B U J N O W S K I

czyw iśc ie  w in d y . D w ie  p ierw sze  
k o n d y g n a c je  przeznaczone są 
d la  h a n d lu  i us ług . P ow stan ie  
ta m  n a jw ię ksza  re s ta u ra c ja  w’ 
te j d z ie ln ic y  na 120 m ie jsc , k a ­
w ia rn ia  d la  o ko ło  50 osób, s k le ­
p y : m a sa rsk i, „1 0 01 -d ro b ia zg ów ” , 
w a rz y w n o -o w o c o w y , k w ia c ia r ­
n ia , c o c k ta il-b a r  z lo d a m i i napo 
ja m i ch łod zą cym i, a także  3 
k io s k i i  2 za k ład y  us ługow e. Na 
I  p ię trz e  p ow s ta n ie  duży k lu b -  
ś w ie t lic a  i b iu ra  a d m in is tra c y j­
ne sp ó łd z ie ln i. T u  będzie się 
k o n ce n tro w a ć  życ ie  k u ltu ra ln e  i 
społeczne m ieszkańców  osiedla 
i  c z ło n k ó w  sp ó łd z ie ln i „ K o tw i­
ca”  m ieszka ją cych  ju ż  na osie­
d lu  B a rn im a .

W A R T O  jeszcze dodać, że w  
o b ręb ie  te j zabudow y pow sta n ie  
także  pierwszy w  Szczecinie 
kom pleks 70 garaży usytuow a­
nych na 2 kondygnacjach. W  
ty m  ce lu  zostan ie  w y k o rz y s ta n y  
spadek te renu . Całość będzie za 
daszona, w łą czn ie  z do jazdam i. 
S pe c ja ln y  system  w e n ty la c y jn y  
zostan ie  w y p ro w a d z o n y  ponad je  
den z b u d y n k ó w  m ieszka lnych .

P rz y  ko nce pc ji u rb a n is ty c z n e j 
p rze w id z ia n o  także  re ze rw y  te ­
re n u  na rozbudow ę  szko ły , k in a  
„P o lo n ia ”  i  budow ę  ż ło bka . Do 
re a liz a c ji tego m in i-o s ie d la  p rzy  
s tąp i się ju ż  w  n a jb liż s z e j 5 - la t 
ce. Z a bu d ow a  będzie  p o w s ta w a ­
ła  e ta p am i, ta k  aby zapew n ić  
m o ż liw ość  p rz e k w a te ro w a n ia  k i l  
k u  ro d z in  z b u d y n k ó w  przezna ­
czonych do  ro z b ió rk i.

A. Z.

Z reporterskich wspomnień

Człowiek, który trzykrotnie 
s ta w a !  się Leninem
Z E Z R O Z U M IA Ł Ą  E M O ­

C JĄ  czekałem  na nadejś­
cie aktora, k tóry  w n ie ­

spełna dw ie godziny po tra fił się 
przedzierzgnąć w  postać Lenina. 
I  gdy się z ja w ił, byłem  — szcze­
rze m ówiąc — trochę zaskoczo­
ny. Ó w  aktor, znany radziecki 
artysta M A K S Y M  S Z T R A U C H , 
nic przypom inał sylw etką L e n i­
na, którego z fo tografii i niclicz 
nyeh film ó w  dokum entalnych  
znam y jako  mężczyznę niewyso 
k iego  j  drobnego.

M O JE  S P O T K A N IE  z M a k ­
sy mem S ztrauchem  o d b y ło  się 
w  k a w ia rn i z a k o p ia ń s k ie j „O rb i 
su”  p rzed k i lk u  la ty ,  k ie d y  do 
naszej z im o w e j s to lic y  z jecha ła  
p o ls k o -ra d z ie c k a  e k ipa  film o w a , 
re a liz u ją c a  f i lm  fa b u la rn y  pt. 
„L e n in  w  Polsce” .

P rz y  szklance  h e rb a ty  ro zm a ­
w ia liś m y  o te j o d p o w ie d z ia ln e j 
ro l i  S z traucha , k tó r y  zresztą ju ż  
p rze d te m  o d tw a rz a ł na e k ra n ie  
postać L e n in a  w  d w u  film a c h  
— „C z ło w ie k  z k a ra b in e m ”  i 
„O p ow ieśc i o L e n in ie ” .

O d ra zu  na w s tę p ie  n ie  oszczę­
d z iłe m  a k to r o w i u w a g i, że s y lw e t­
ką  n ie z b y t  p rz y p o m in a  L e n in a . 
Z g o d z ił s ię w  zasadzie  z m o im  
sp o s trze żen iem , a le  — ja k  d o d a ł — 
..rzec z  n ie  w e w zro ś c ie  c zy  w  w a ­
d ze ” . O d p o w ie d n i w zro s t — d o w o ­
d z ił — s fa b r y k u je  k a m e ra  f ilm o -*  
w a , a z p o d ob ień stw e m  tu szy  n ie  
je s t  ta k  ź le . — D o p om og ła  m i w 
ty m  d ie ta , k tó rą  n a rz u c iłe m  sobie  
w  M o s k w ie , na w ie le  ty g o d n i 
przed  w y ja z d e m  do P o ls k i. R e zu l­
tat?  S tra c iłe m  przes z ło  8 k g , a w  
Z a k o p a n e m  „ z b iję * ’ da lsze  3—4 kg . 
Z a d b a n o  ju ż  o o d p o w ie d n ie  m e nu  
d la  m n ie , w  k tó ry m  k r ó lu ją  k ie łk i,  
ka s zk i, ta rta  m a rc h e w k a , .owoce.

— T a k  daleko posunięta dieta  
nie jest chyba panu potrzebna—
zauw ażyłem .

A k to r  uśm iecha jąc  się p odz ię ­
k o w a ł ja k  za ko m p le m e n t —  po 
c h w il i  w y ja ś n ił:  —  W id z i pan. 
to  znaczne z rzucenie  w a g i b y ło  
konieczne. A k c ja  f i lm u ’ ro z g ry ­
w a  się w  s ie rp n iu  1914 r., k ie d y  
L e n in  zna laz ł się w  n o w o ta r­
s k im  w ię z ie n iu . W  d o d a tk u  w y ­
buch w o jn y  b y ł d la  n iego  w ie l­
k im  o sob is tym  w strząsem . Oba 
te  fa k ty  o d b iły  się n ie k o rz y s t­
n ie  na w y g lą d z ie  43-let.niego 
w ów czas W ło d z im ie rz a  I l j ic z a ,  
k tó r y  w y ra ź n ie  się p os ta rza ł, 
w te d y  i s ch ud ł, ź le  w y g lą d a ł.

S p o p lą d am  n a  M a k s y m a  S z tra u ­
cha . M im o  w o li rzu c a m  ok iem  
je g o  ły s in ę . N ie  je s t  c h y b a  a u te n ­
ty c z n a ... A k to r  p o d c h w y tu ją c  m o -  

I je  s p o jrze n ie , p rzes u w a d ło n ią  po 
czaszce: — N ie  je s te m  w c a le  łysy . 
m a m  n a w e t n ie zgo rs zą  czu p ry n ę , 
a le  o s trzy g łem  w ło s y  do r o l i  p rzed  
3 m ie s ią c a m i. P roszę się p rz y jrz e ć  

I m o im  b rw io m  — sa zgo lone. I ł r w ’

u L e n in a  m ia ły  tro c h ę  in n y  łu k ,  
w ię c  i ten  szczegół tw a rz y  m usi 
stw o rzy ć  rę k a  c h a ra k te ry z a to ra .

R A D Z IE C K I A K T O R  p o p ro s ił 
z k o le i, żebym  p rz y jrz a ł s ię  le ­
w em u, a następn ie  p ra w em u  p ro  
f i lo w i.  C zy  dostrzegam  ja k ą ś  
różn icę?  T u  S z trau ch  u śm ie ch ­
n ą ł się ta je m n ic z o  i rz e k ł:  — Z 
le w e j s tro n y  je s tem  b a rd z ie j 
p odobny do  L en in a . D la teg o  w  
obu p op rze dn ich  f ilm a c h  i w  o - 
bećn ie  k rę c o n y m  f ilm o w c y  p uka  
żu ją  n a jczęśc ie j m ó j le w y  p ro ­
f il. ..

—  P atia  film ow e role Lenina  
poprzedzone były niechybnie  
studium  nad jego tw arzą, sposo­
bem gestykulacji.«

—  O czyw iśc ie . P rz e s tu d io w a ­
łe m  k ro n ik i f ilm o w e  i k ilk a d z ję  
s ią t fo to g ra f ii.  J a k i w y tw o rz y łe m  
sobie  na ich  pod s taw ie  o b raz  po 
staci?  L e n in  b y ł c z ło w ie k ie m  o 
n ad e r w y ra z is te j m im ic e  i geś­
cie, p rz y  ty m  o g ro m n ie  bezpo­
ś re d n i i n a tu ra ln y . S ta ra łe m  się 
p rzysw o ić  co b a rd z ie j . c h a ra k te  
ry s ty c z n e  g esty  L e n in a , a le  n ie  
m echan iczn ie . P ró bo w a łe m  się 
w d ro żyć  w  ogó lny  r y tm  ru c h ó w  
le j p ostac i, aby b y ły  one s k u t­
k ie m  je j  psycho log icznego odczu 
ci a. Je ś li pana  in te re s u je  —  do

d a ł S z trauch  — ile  czasu zab ie ­
ra  m i p rzedz ie rzgn ięc ie  s ię  w  
postać L e n in a , zdradzę, że chara  
k te ry z a c ja  t rw a  n iespe łna  d w ie  
godziny. D a w n ie j za b ie ra ło  to  
znaczn ie  w ię ce j czasu. Dosze­
d łe m  je d n a k  do spore j w p ra w y .

— Zauw ażyłem , że chodzi 
pan na co dzień w  tym  samym  
ubraniu, w  którym  staje przed 
kam erą...

—  M a  p an  dobre oko. Nosze­
nie tego samego u b ran ia  je s t za­
b ieg ie m  p sycho lo g icznym : d a je  
m i to  w  ja k ie jś  m ie rze  z łu dze ­
n ie  „ t rw a n ia ”  w  postaci.

Z a n im  pożegnałem  się z sym ­
p a ty c z n y m  i n iezw yk le  s k ro m ­
n ym  a rty s tą  rad z ieck im , pos ta ­
w iłe m  m u  jeszcze p y ta n ie : — 
J a k ie  n iebezpieczeństwo — zda ­
n iem  pana — groz i n a jb a rd z ie j 
a k to ro w i od tw a rza ją cem u  w ie l­
k ą  postać h is toryczną?
Po k ró tk im  za s ta n ow ien iu  

S z trau ch  o dp ow ie dz ia ł: — Je j 
z m o n um e n ta lizow a n ie . Postać ta 
ka  p o w in n a  być nasycona n a tu ­
ra ln y m i lu d z k im i cecham i. Im  
w ię c e j się ich  przekaże, ty m  b a r 
d z ie j je s t ona p ra w d z iw a , ty m  
b liższą  s ta je  się w id z o w i.

Z B IG N IE W  K . R O G O W S K I

Zona modna

D o d a j  i r ę d z l ę !
m

Show jak „kobra"?
N IE  B A R D Z O  zdaję sobie 

sprawę czemu to p rzyp i­
sać, ale zaczynają się 

dziać rzeczy dziwne. Oto T V  
raczy nas najwspanialszym  w i­
dowiskiem  r o z r y w k o w y m ,  
ta k im  że „boki zryw ać” na des­
kach „K obry”, aby nieco póź­
niej zaserwować program  roz­
ry w kow y m rożący k rew  w  ży­
łach. M yślę  tu oczywiście o 
Jarem ie Stępowskim  i jego, po­
żal się Boże, show. Jeśli jeszcze 
pierwsze w idow isko z tego cy­
k lu , było — używ ając języka  
Stęposzczaka —  „ jak  cię m o- 
gie”, to drugie stanowiło w y ­
starczający pretekst do wytoczę  
nia autorom i poniektórym  w y  
konawcom  procesu o kradzież. 
Czasu oczywiście. Być może, iż 
pozwani przytoczą jak o  dowód 
taśmę z nagraniem  spektaklu, 
podczas którego n ie jak i Leśniak  
co chw ila  krzyczy „w  deche a r ­
tysta, w  deche!”, ale przecież 
w ysoki trybuna ł zdania n ie le t­
niego pętaka uw zględniać nie 
będzie... Ż a rty  żartam i, ale z 
rozryw ką  jest coraz sm utniej. 
Po w strzym aniu —  o czym  na 
łam ach „ P o lityk i” in form uje

pan Jerzy G ruza —  em isji „Ka  
r ie ry ” na najbliższe 6 miesięcy, 
pozostanie nam jedynie w ia ra  w  
energię nowego wiceszefa dzia-

łu  ro zry w k i, A ndrze ja  R okity  
(tego od Przybylskiego I  „Zga­
du j-zg a d u li”), k tó ry  przygoto­
w u je  m. in. nowy, „w ystrzało­
w y ” te leturn ie j. Jego uczestnik  
będzie m ógł przehulać 20 tysię  
cy złotych. Nareszcie utrafiono  
w  nasz sarm acki tem peram ent!

rE S L I ju ż  o Sarm atach m o­
w a  to, dla h istorii, odno­
tu jm y  zakończenie te lew izy j­

ne j w ers ji „Pana W o łodyjow ­
skiego”. O glądali ją  zarówno  
starsi ja k  i m łodzi, ża łu jąc je ­
dynie iż tak  kró tk ie  by ły  to 
odcinki i  że tak szybko wszyst-i

ko się skończyło. T u  pewna u - 
w aga: nie potra fim y w yko rzy ­
stać nadal w  pełni wszystkich  
m ożliwości ja k ie  daje seria f i l ­
m ow a, k tóra  „chw yciła”. K la ­
syczny p rzykład  przygód k a p i­
tan a  Klossa, absolutnego best­
sellera małego ekranu, który  
jednak przez nieudolność k o l­
portażu (pow ielanie bez um ia­
ru  starych odcinków, przy jed ­
nocześnie tasiem cowym  cyklu  
produkcji nowych), oraz niedo­
s ta tk i treściowe i  fo rm alne  no­
w ych odcinków, został n iem al 
ośmieszony, by nie rzec spa­
rodiow any (później „dołożył” 
m u także sam odtw órca roli 
głów nej —  Stanisław  M iku lsk i, 
w ystępując w  ro li gw iazdora  
estrady, oczywiście z fa ta lnym  
skutkiem ). A  przecież przygo­
dam i kpt. Klossa powinniśm y  
emocjonować się po dziś dzień. 
T a k  by to zapewne w yglądało  
w  przypadku gdyby T A K I  T E ­
M A T  i T A K I  S U K C E S  stał się 
udziałem  w  pełni rozbudowane  
go przem ysłu te lew izyjnego, a 
nie zaskoczonych niebyw ałym  
powodzeniem  „chałupników ”.

y o x

P O D Ł U Z  —  O D M IE Ń  — O D ­
M Ł Ó D Ź  g a rd e ro b ę  p r z y  p o m o c y  
m a łe g o  z a b ie g u : P R Z Y S Z Y C IA
F R Ę D Z L I.  F rę d z la  to  n a jn o w s z y  k o ­
n ik  p a r y s k ic h  p r o je k ta n tó w .  K tó ra  
z p a ń  u w a ż a , że  m a  ża  k r ó tk ą  
s p ó d n ic ę  (w  te g o ro c z n y c h  k o le k ­
c ja c h  w io s e n n y c h  d o m in u je  d łu g o ś ć  
p ó im a x i,  c z y i i  d o  tr z e c ie j  c zę śc i 
ł y d k i ) ,  n ie c h  o b szy je  d ó ł f r ę d z lą  z 
w łó c z k i .  S p o d n ie  ze  s z t r u k s u  lu b  z 
w e łn y  w  c ia p k i  d o b rz e  w y g lą d a ją  
z fr ę d z lą  z im i t a c j i  s k ó r y  a lb o

„ IS K R A ”
- zakffadem  
wiodącym

W Ś R Ó D  6 k o m b in a tó w  pow o  
la n y c h  w  reso rc ie  p rze m ys łu  
m aszynow ego, w ażna  ro la  p rzy  
pada k ie le c k ie j „ Is k rz e ” . F a b ry  
ka  ta  o trz y m a ła  m a n da t p rze d ­
s ię b io rs tw a  w iodącego w  k o m ­
b in a c ie  „P R E M A -F Ł T ” . N azw a 
ta  pochodzi od s k ró tu  Z je d n o ­
czenie P rze m ys łu  P re c y z y jn e ­
go, a l i te r y  F Ł T  oznacza ją  — 
F a b ry k i Ł o żysk  T ocznych . 
„ I s k ra ”  p rze w od z ić  będzie  na­
s tę p u ją c y m  z a k ła d o m : C e n tra l­
nem u B iu ru  K o n s tru k c ji Ł o ­
żysk Tocznych  w  W arszaw ie , 
Z a k ła d o w i D o św ia dcza ln e m u  
P rze m ys łu  Ł ożysko w e go  w  K ra  
ś n ik u  i B iu ru  Z b y tu  Ł o ż y s k  w  
W arszaw ie ,

z a m s z u  J e d w a b n y  m in i- k a s a k ,  p o d ­
ła  ż o n y  3 0 -c e n ty m ę tro w ą  frę d z lą  z 
b ły s z c z ą c e g o  k o rd o n k u  -  z m ie n ia  
s ię  w  s u k ie n k ę , a m in is p ó d n ic z k a  
z w łó c z k i  p o  d o d a n iu  f r ę d z l i  — w  
s p ó d n ic ę  te le w iz y jn ą .

W s z y s tk o  to  je s t  n o w e  a le  b a n a l­
n e , m a m y  je d n a k  i  p o m y s ł o r y g i ­
n a ln y .  B a rd z o  k r ó tk ie  b o łe r k o  z  
w łó c z k i  m e la n ż , n a  w ą s k ic h  r a -  
m ią c z k a c h , d o  k tó re g o  p r z y s z y to  
d w a  ra z y  d łu ż s z ą  frę d z lę  z t e j  sa ­
m e j w łó c z k i  — p rz e k s z ta łc i ło  s ię  w  
ś w ie tn ą  k a m iz e lk ę . R o b i s ię  ją  
p r z y  Ś re d n ie j w p r a w ie  o k o ło  
d w ó c h  g o d z in , z u ż y io a ją c  n p . 200 
g ra m ó w  k o r d o n k u  p o m a ra ń c z o w e g o  
i  200 g ra m ó w  b rą z o w e g o .

J e ś l i  k o m u ś  n ie  p o d o b a  s ię  f r ę d z ­
la  p r z y  s p ó d n ic y , s u k n i c z y  s p o d ­
n ia c h , n ie c h  s ię  z d e c y d u je  o f rę d z l ić  
b rz e g  c h u s ty  a lb o  s za la . P ie rw s z y  
k r o k  z r o b i ły  ju ż  pa sze  n a s to la tk i,  
k tó r e  fr ę d z lą  p r z y  m a x i- s z a lu  o m ia  
ta ją  ś n ie g  z k o z a c z k ó w , ( i f )

N A  zd ję c iu  u  góry —  m o d a  m a x i 
o b o w ią zu je , ja k  w id a ć , ta k ż e  psi 
h ig b  life ...

Hsdowca-wynalazcą
J E D E N  *  hodo& Ł& w fra n c u ­

sk ic h  o p a te n to w a ł s k o n s tru o w a n y  
przez  s ieb ie  w y n a la z e k  — u rzą d ze ­
n ie  do  sy g n a liza c ji rozpoczęcia  się  
poro d u  u  m a c io ry . W y n a la z e k  ten  
polega n a o toczen iu  k la tk i poro d o ­
w e j m e ta lo w ą  ram ą w s p artą  n a  k i l ­
k u c e n ty m e tro w y c h  p o rce la no w yc h  
izo la to ra c h . R a m a  ta 1 podłoga b o k ­
su p o d łąc zone są do p rą d u  e le k ­
tryc zn eg o  o  n is k im  n a p ię c iu . Z  
c h w ilą  g d y  p ierw sze *  u ro d zo ny ch  
c ie lą t  d o tk n ie  podłogi, w łą c za  się u -  
rzą d ze n ie  sy g n a lizac y jn e , a la rm u ją ­
ce hodow cę .

Kazimierz Kotczewski--------------------------

S IL I  N Ä Z A C H Ö 0 1 0 K N IE R Z E

WYZWOLENIE POMORZA ZACHODNIEGO 
STYCZEÑ — MAJ 1945

----------------------------------------------------------  1 3  ------------------------------------------------------------

Większe siły n iem ieckie w ycofały  się na północ. N ie ­
m iecki m ieszkaniec Pełczyc pisze: „Nadarem nie czekaliś­
m y na niem ieckie wojsko, które całkowicie odstąpiło w  k ie ­
runku Pomorza...” Pełczyce w  pierwszych dniach lutego 1945 
roku przechodziły z rąk  do rąk. P ierwsza radziecka szpica 
czołgowa nie była  tu d łużej niż Z godziny, bowiem od strony  
Choszczna nadciągnęły oddziały niem ieckie i czołgi radziec­
kie w ycofały się po k ró tk ie j potyczce rankiem  I  lutego. Te­
go samego i następnego dnia pokazały się znowu patrole ra ­
dzieckie, a  2 lutego przed południem znowu od strony Cho­
szczna po jaw iła  się piechota niem iecka a potem znowu przy­
szły czołgi, a następnie piechota radziecka. Jednostki 61 
a rm ii radzieckiej w yzw oliły  ostatecznie Bolewice 8 lutego, 
kiedy oczyszczono ten rejon i oswobodzono rów nież sąsied­
nie miejscowości: Pełczyce, Przekolno, Chrapowo i  Boguszy- 
ny. O braz w yzw alan ia  Bołewic i  Pełczyc był charakterystycz­
ny dla sposobu i przebiegu w alk  w  rejonie powiatów m yśli- 
borskiego i choszczeńskiego, gdzie sytuacje zm ieniały  się ja k  
w kalejdoskopie.

Stolicę pow iatu —  M yślibórz w yzw oliły  zagony czołgowe 
2 a rm ii pancernej w  dniu 2 lutego 1945 roku w  południe. 
M yślibórz nie był specjalnie broniony przez cofające się 
w ojska niem ieckie i w  mieście nie toczyły się większe w alk i.

Tym czasem  w  pierwszych dniach lutego na południe od 
Kostrzyna pozostałe główne siły 1 Frontu Białoruskiego: 
1 arm ia  pancerna gw ard ii (d-ca gen. pu łk  M . K a tukow ), 9 
i  11 samodzielny korpus pancerny dowodzone przez gen.- 
le jtn . I .  K iriczenko i gen .-m jra  F . Rudnika. 8 a rm ia  gw ard ii 
pod dowództwem  gen.-p łka  W . C zu jkow a oraz 69 a rm ia  
(d-ca gen.-pułk W . Kołpakczy) i  33 a rm ia  ogólnowojskowa

20
(d -ea gen.-pułk W . C w ie ta je w ) w raz z 7 sam odzielnym K o r­
pusem K a w a le rii G w ard ii, dowodzonym przez gen .-le jtn . M . 
Konstantynowa, przełam ały w  zażartych bojach u fo rty fik o ­
w ane lin ie  Międzyrzeckiego Rejonu Umocnionego położone 
w  łu ku  W a rty  i O dry i  w  dniach 3— 4 lutego 1945 roku w y ­
szły nad Odrę m iędzy Kostrzynem  a Cigacicam i, gdzie u tw o­
rzy ły  nowe przyczółki.

Strona niem iecka s tarała  się u kryw ać istniejący stan rze­
czy. C ała ra jdow a  operacja skw itow ana została w  m eldun­
kach O K W  nader zwięźle i z opóźnieniem. D n ia  30 stycznia  
odnotowano powstanie nieprzyjacielskiego przyczółka mo­
stowego na Odrze w  O tyńcu koło Z ielonej Góry, upadek  
ryg la  trzcielskiego (T irschtiegel-R iegel), w a lk i koło Sulecho­
w a  i Świebodzina i  z troską zaznaczono, że w róg stoi przed 
um ocnieniam i w  łu ku  O dry  —  W arty , co do których nie  
wiadom o, czy zostały obsadzone przez w łasne załogi. N a  pół­
noc od ryg la  trzcielskiego —  in fo rm ow ał da le j m eldunek  
OKW' —  nieprzyjacie l nacierał na Międzyrzecz, a jego czo­
łow e szpice po jaw iły  się pod B arlink iem . Następnego dnia  
podano, że Międzyrzecz opanowały w ojska  radzieckie 1 
w a lk i toczą się koło G orzow a oraz pod B arlink iem .

N a  północnym  skrzydle 9 a rm ii n iem ieckiej szczególnie 
brzem ienny w  sku tk i był fa k t, że kom endant obrony Go­
rzow a Wielkopolskiego gen. K egler zmuszony został przez 
nagłe natarcie radzieckie do porzucenia bez w a lk i mostu 
na W arcie  i w ycofanie się jedn ym  skokiem  do Kostrzyna. 
Dowódca 9 a rm ii gen. T . Busse ża li się w  swych pam iętn i­
kach, że w  ten sposób o tw orzyła  się droga d la  rosyjskich  
w ojsk pancernych w  k ie runku  Kostrzyna, na północ od 
W a rty , na głębokie skrzydło wojsk niem ieckich, zn a jd u ją -
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eych się na Pom orzu, i  poczynając od K ostrzyna —  w zdłuż  
O dry w  k ie runku  biegu rzeki.

Zbiorczy m eldunek O K W  o wydarzeniach z drug ie j poło­
w y  stycznia 1945 roku przedstaw iony H itle ro w i 29 stycznia, 
godz. 19.00 sygnalizował jedn ym  ty lko  zdaniem  w agę sytua­
c ji na ty m  odcinku fron tu  podając, że nieprzyjacie l m a  
prawdopodobnie zam iar osiągnąć re jon B erlina  przez ude­
rzenie z k ie runku  Głogowa. W  naczelnym  dow ództw ie h i­
tle row skim  pogłębiły się nastroje m inorow e; szukano środ­
ków  zaradczych. Już nieco wcześniej, 19 stycznia, zastępca 
szefa O K W , gen.-por. W in te r w  m em oriale o sytuacji na  
froncie wschodnim  dom agał się przesunięcia sił z zachodu 
celem ratow an ia  fron tu  na wschodzie. W  m em oriale zna j­
dujem y ta k ie  zdania:

„...W yznaję zatem  pogląd, że pow stały obecnie kryzys na  
wschodzie zmusza nas do tego, ażeby kosztem wszystkich  
innych teatrów  działań w ojennych i przy świadom ym  po­
godzeniu się ze zw iązanym  z ty m  dużym  ryzyk iem  skon­
centrować m aksim um  sił na rzecz w ie lk ie j rozstrzygającej 
b itw y  na wschodnim teatrze działań wojennych, jednocześ­
nie podporządkowując te j koncepcji sposób działania na  
w szystkich teatrach działań wojennych i we wszystkich ro ­
dzajach sił zbrojnych...”. W  ślad za tego rodzaju  sugestiami 
ukaza ł się 22 stycznia rozkaz O K W  polecający z rozkazu  
F iih re ra  ściągnąć z frontu  zachodniego szereg jednostek bo­
jow ych i  przetransportować je  ja k  najszybciej na fron t 
wschodni. Równocześnie H itle r  w yd a ł rozkaz o utw orzeniu  
now ej G rupy A rm ii „W isła”. N a  dowódcę tego nowego tw o ­
ru  wojskowego F ü h re r pow ołał Reichsführera SS H . H im m ­
lera.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Składy już ustalono

Przed meczami
bokserskimi

7 L U T E G O  p rz y b y ła  do M o s k w y  
p ię śc ia rs ka  re p re ze n ta c ja  U S A . k tó ­
ra  ro zeg ra  d w a  s p o tk a n ia . P ierw s ze  
o d b ęd z ie  s ię  I ł  bra. w  M o s k w ie , a  
d ru g ie  14 b in , w  M iń s k u .

B ę d z ie  to  re w iz y ta  d ru ż y n y  a m e ­
ry k a ń s k ie j.  Je sien ią  u b ieg łego  ro k u  
w  L a s  V egas g o śc ili b o w ie m  p ię ś ­
c ia rz e  ra dz iec cy .

F e d e ra c ja  B o ksu  Z S R R  p o d a ła  do 
w ia d o m o ś c i s k ła d  sw e j d ru ż y n y ,  
k tó ra  w y s tą p i w  M o s k w ie . A  o to

Sparta mogła pokonać
Stocznię Płn.

S P O R A  g ru p a  k ib ic ó w  opuszcza­
ją c a  w c z o ra j L o d o g ry f po  m eczu  
S p a rta  —  S to czn ia  P ó łn o c n a  głośno  
s tw ie rd z a ła , że s zc zec in ia n ie  m o g li 
w y g ra ć  ten  p o je d y n e k . M o g li, a le  
n ie  w y g ra li . P ie rw s ze  sp o tka n ie  w  
ra m a c h  ro z g ry w e k  o P u c h a r P o lski 
za k o ń c zy ło  się zw y c ię s tw e m  g dań ­
szc zan  w  s to su n k u  5:2 (2:2, 2:0, 1 :0). 
J u ż  w  p ie rw s ze j te rc ji sp a rtan ie  
m ie li  p rzew ag ę  w  p o lu  n ie  p o tra f ili  
| e j  je d n a k  u w id o c zn ić  w  w y n ik u  
z d o b y ty c h  b ra m e k . W  d ru g ie j części 
g r y  ta k ż e  p rz e w a ż a li, goście je d n a k  
z d o b y w a li go le. O s ta tn ia  te rc ja  b y ła  
j u ż  z w y k łą  fo rm a ln o ś c ią , a s trze lo ­
n a  p rzez  gdańszczan b ra m k a  p rz y ­
p ie c zę to w a ła  icb  sto su n k o w o  w yso ­
k ie  zw y c ię s tw o .

W  d ru ż y n ie  S toczn i n a jle p s zy m  
g ra c ze m  b y ł K a b o w s k i, k tó ry  u z y ­
s k a ł a ż  I  b ra m k i. N a  lis tę  s trze l­
c ó w  z  zespołu  gosp o d arzy  w p is a li 
s ię  S tan isze w sk i i P a szczak .

D z iś  n a  L o d o g ry fie  o d b ęd z ie  się  
re w a n ż .

ZSRR-USA
n a zw is k a  z a w o d n ik ó w  w  ko le jn o ś c i 
w a g :

Z an d o a  K u k u m o W  (A lm a  A ta ) —
w ic e m is trz  Z S R R . 24 la ta . N a  65 
w a lk  w y g ra ł 59. M a ra t  D ż e k s y b a je w  
(O z im k e n t). 22 la ta . N a  51 w a lk  w y ­
g ra j 46. A le k s a n d e r M ie ln ik ó w  (M o s­
k w a ) . 23 la ta . N a  95 w a lk  w y g ra ł  
83. B o rys  K u źn ie c o w  (A sbrachań ). 
23 la ta . N a  140 w a lk  w y g ra ł 133. M i ­
k o ła j C h ro m  o  w  (T a s z k ie n t) . W ic e ­
m is trz  Z S R R . 24 la ta . N a  132 w a lk i  
w y g ra ł 121. W a le ry  F ro ło w  (M o s­
k w a ) . D w u k ro tn y  m is trz  E u ro p y . 29 
la.t. N a  187 w a lk  w y g ra ł 172. O leg  
T o łk o w  ( K i jó w ) . 23 la ta . N a  117 w a lk  
w y g ra ł 109. W a le ry  T re g u b o w  (W o ł-  
g o g ra d ). M is trz  E u ro p y  i Z S R R . 28 
la t. N a '  226 w a lk  w y g ra ł 209. W ło ­
d z im ie rz  T a ra s e n k o  (M o s k w a ) . M is trz  
E u ro p y . ’ 4 la ta . 168 w a lk  — 157 z w y ­
cięstw . W ło d z im ie rz  B a b a ry k a  (K a li  
n in g ra d ). W ic e m is trz  Z S R R . 21 la t.
110 w a lk  — 103 z w y c ię s tw a . A lek sa n  
d e r  W a s iu szk in  (M o s k w a ). D w u k ro t ­
n y  m is trz  Z S R R . 25 la t . 119 w a lk  —
111 zw y c ię s tw .

A M E R Y K A N IE  p rz y s ła li lis tę  za ­
w o d n ik ó w , k tó rz y  m a ją  w y s tą p ić  w  
ZS R R . A  oto n a z w is k a  w  ko le jn o ś c i 
w a g :

W ill ia m  H o to rn e . 30 la t. 80 w a lk  —  
36 zw y c ię s tw . E d w a rd  S a n tiag o . 20 
la t. G e o rg e  C o u ly . D e b iu ta n t. B ay  
L a n n ie . 18 la t. 30 w a lk  — 24 z w y ­
c ięs tw a. Ju a n  R u is . 22 la ta . 52 w a ł­
k i — 39 zw y c ię s tw . Q u in c e  D an ie ls . 
D e b iu ta n t. A rm a n d o  M u n e z . 60 w a lk
— 54 zw y c ię s tw a . Jessie V a ld es . 22 
la ta . 174 w a lk i — 163 zw y c ię s tw a . 
L a r r ie  W a rd . D e b iu ta n t. J e r ry  D a ­
n ie ls  i C la re n c e  J a n k in s .

P ię c iu  z w y m ie n io n y c h  p ię ś c ia rzy
— H o to rn e . L a n n ie . R u is , M u n e z  ł  
V a ld e s  w a lc z y ło  w  m eczu  Z S R R  —  
U S A  w  L as  V egas. L a n n ie  p rze g ra ł 
z m is trze m  o lim p i js k im  S o k o ło w em , 
V a ld e s  n a to m ia s t po n ió sł p o ra żk ę  z  
T re g u b o w e m . T rz e j pozosta li o d n ie - l  
ś li z w y c ię s tw a .

W  W Y S O K IC H  T A T R A C H  
t rw a ją  o s ta tn ie  p rz y g o to w a n ia  
do w ie lk ie j im p re z y  —  m i­
s trz o s tw  ś w ia ta  w  k o n k u re n -  
cfaeh  k la s y c z n y c h  F IS  1970. 
O ddano do u ż y tk u  w s z y s tk ie  
in w e s ty c je , a  na  tra sach  n a r ­
c ia rs k ic h  i  skoczn iach  t re n u ją  
ju ż  za w od n icy  czechosłow accy. 
N a z d ję c iu : te re n  s ta r tu  i  m e ­
t y  b iegów  p ła s k ic h .

(C A F  -  O ls z e w s k i)

7 rekordów okręgu
plonem pierwszego 

dnia mistrzostw l.a.
W C Z O R A J rozpoczę ły  się w  

h a li sp o rto w e j p rz y  ul. N a ru to ­
w icza  h a low e  z im ow e  m is trz o ­
s tw a  w  le k k ie j a tle tyce . Na s ta r 
c ie  s tanę ło  ponad  200 z a w o d n i­
czek i za w o d n ik ó w  b ro n ią cych  
b a rw  11 s e k c ji z te re n u  naszego 
w o je w ó d z tw a  o raz  d ru żyn a  B a ł 
t y k u  G d y n ia  W  p ie rw s z y m  d n iu  
zaw odów  p o b ity c h  zosta ło  7  ha 
lo w y c h  re k o rd ó w  o k rę gu .

A  oto w y n ik i so b o tn ich  k o n k u ­
re n c ji:

K o b ie ty :  50 m  — E . K ic ze la  (B a ł­
ty k )  6.7 sek., 400 m  — C z. S u rd e i 
(S K L ) 66.4 ( re k . o krę g u  m ło d z i cze k  
1 ju n io re k ) ,  s k o k  w z w y ż  — L . Ś l i­
w iń s k a  (S K L ) — 151 cm , p ch n ię cie  
k u lą  — T . Z ą b e k  (P o m o rze ) 12.38 
( re k . okrę g u  se n io re k ).

M ę żc zy źn i: 50 m  — R . S ie ra d zk i 
(S K L )  5.8 sek.. 890 m  -  K . M a rc i­
n o w s k i (C h ro b ry ) 2:06,5 ( re k . o k rę ­
g u  m ło d z ik ó w  i ju n io ró w ) . 1500 m  
— J . R ochow ski (S K L ) —  4:18.4 (re k . 
o k rę g u  se n io ró w ), w z w y ż  —  L . S w ie r  
c z y ń s k i (P o m o rze ) — 195 cm  (re k . 1 
o k rę g u  s e n io ró w ), k u la  —  B . P a b is  j 
(S K L ) 14.16 m .

D z iś  o godz. 1« d a lszy  c iąg  m i-  I 
strzosfcw ( ja -g r )  j

Zb. Turkiewicz
przewodniczącym WB OFSlFiT

Kierownictwo WKZZ 
wśród zawodników

O S T A T N IO  W K Z Z  p o w o ła ła  now ą  W o je w ó dzką  Radę O gó lno ­
z w ią z k o w e j F e d e ra c ji S p o rtu , W y ch o w a n ia  F izycznego i  T u r y ­
s ty k i.  N a  czele ra d y  s tan ą ł s e k re ta rz  W K Z Z , Z b ig n ie w  T u rk ie -  
wTcźTW  śO ad  p re z y d iu m  ponadto  w esz li: Ł u c ja  R u m iń s k a  I 
R js z a rd  Z a to r —  «ako w ioeprez  si. Z y g m u n t W ą d o ło w s k i —  se­
k re ta rz , oraz —  A n to n i P o lań sk i Lech  Jeżyk  i  Je rzy Sam - 
ko w icz .
W O JE W . R ada O F S W F iT  

na  sw ym  p ie rw s z y m  posiedze­
n iu  p rz y ję ła  p la n  d z ia ła n ia  na 
n a jb liż s z y  okres. P os ta no w io n o  
m . in . dążyć do zw ię ksze n ia  lic z  
b y  c z ło n k ó w  za k ła d o w ych  orga 
n iz a c ji T K K F  i P T T K , oraz p o ­
w o ła ć  now e o gn iska  i k o ła . W  
1970 r .  w y s i łk i o rg a n iza cy jn e  
s ko nce n trow a n e  będą  na pop u la  
ry z a c ji sp o r tu  i  tu r y s ty k i w  
p rz y z a k ła d o w y c h  szko łach  zasad 
n iezych  i  h o te lach  ro b o tn iczych  
a ta kże  w  o śro dka ch  w yp oczyn ­
k o w y c h  i  os ied lach  m ieszka n io  
w ych .

W  u c h w a la n y m  p ro g ra m ie  d u  
żo m ie jsca  pośw ięca  się  także  
zw ią zko w e m u  s p o r to w i w y c z y n o  
w e m u  —  k lu b o m  sp o rto w ym . 
W  ś w ie tle  o s ta tn ich  zaleceń po ­
s tan o w io no  z w ró c ić  u w agę  na 
te  d z ie d z in y  s p o rtu , k tó re  re o re  
z e n tu ją  na jw yższy  poz iom . Z a ­
w o d n ik ó w  z tzw . g ru p y  p rz y g o ­
to w a ń  o lim p ijs k ic h  na leży o to  
czyć tro s k liw ą  o p ieką  s tw a rz a ­
ją c  im  ja k  na jlepsze  w a ru n k i 
do u zyskan ia  re z u lta tó w  na na j 
w yższym  ś w ia to w y m  poziom ie.

Ja k  w ia d om o  szczeciński sp o rt 
z w ią z k o w y  d y s p o n u je  bardzo  
sk ro m n ą  bazą tre n in g o w ą . P rze  
w id u je  sie w ię c  m od ern iza c ję  
is tn ie ją c y c h  o b ie k tó w  k lu b ó w  
z w ią z k o w y c h , a także  opracow a 
n ie  p la n u  p o trze b  in w e s ty c y j­
n ych  ta k  d la  s p o rtu  w yczyn o w e  
go, m asowego ja k  i  re k re a c ji i 
tu ry s ty k i.

N A G R O D Y  
D L A  N A J L E P S Z Y C H

W  S O B O T Ę  o d b y ło  się  sp o tka n ie  
k ie ro w n ic tw a  szczec ińskiego  s p o rtu  
zw ią zk o w e g o  z  z a w o d n ik a m i i t r e ­
n e ra m i tego p io n u . W  s p o tk a n iu  u -  
cze stn ic zy l ta k że  p rzew o dn iczą cy  
W K Z Z , c z ło ne k  E g z e k u ty w y  K W  
P Z P R , M ie c z y s ła w  G ó rs k i.

P rz e w . W R  O F S W F iT , Z b . T u rk ie ­
w ic z , serd ec zn ie  p o d z ię k o w a ł zaw ód  
n ik o m  i  ic h  o p ie k u n o m  za  u zy s k a ­
ne w y n ik i w  1969 r .

N as tę p n ie  p rzew o d n iczą cy  W K Z Z ,  
M . G ó rs k i w rę c z y ł d o roczne n ag ro ­
d y  -n as tę p u jąc ym  z a w o d n ik o m : H . 
B a rtk o w s k a  i K .  S uese l (g im n a s ty ­

k a ) ,  E . Z a w iś iiń s k a  (p iłk a  rę czn a)*  
K . B rzezo w s k i, W l. S zu s zk ie w ic z , K . 
Je re m ic z  (k a ja k a rs tw o ), A . M ocho l 
i  B . Ilu b a s ze w s k a  ( le k k o a tle ty k a ) , 
W ł. W o jta k a jt is  (p ły w a n ie ) , B . P a ­
w la k  (k o la rs tw o ).

W ręczono  ta k że  n ag ro d y  nas tępu ­
ją c y m  tre n e ro m  i in s tru k to ro m : S. 
G a je w s k ie j, Z .  J a k u b ik o w i. K . K o ­
z i (-rasow i, E . K o jtco łow i T a r .

„ Firmowe“  
plotki

na niedzielę
R E K O R D Y  (F IN A N S O W E )  

W IM B L E D O N U  70

A  P R A W IE  42 ty s ią c e  fu n i­
tó w  s z tc r l in g ó w  p rze z-rm czon o  
ru t  n a g ro d y  w  te g o ro c z n y m  
t u r n ie ju  w tm b le d o ń s J c im  (22 
c z e rw ie c  — 4 l ip ie c ) .  J e s t to  
s u m a  re ic o rd o w a . N a jle p s z y  
zaw & dw hk tu r n ie ju  o t r z y m a  3 
ty s ią c e , n a to m ia s t n a jle p s z a  
z a w o d n ic z k a  1,5 ty s .  fu n tó w .  
P re m ie  p rz y z n a w a n e  te t  b ę d ą  
ć w ie r ć f in a l is to m  o ra z  f i n a l i ­
s to m  g ie r  p o d w ó jn y c h  4 m ie ­
s z a n y c h .

„J E S Z C Z E  C Z T E R Y  L A T A " . . .

. . .w y s tę p o w a ć  bę dę  n a  
b o isk u "  — o ś w ia d c zy ł B r a z y l i i -  . 
c z y k  P e le . Z a m ie rz a  o n  za ko A  
c z y ć  k a r ie r ę  w  u ń e k u  33 izU.

K O S M O N A U T A  N A  C Z E L E

A  N A  c z e le  F e d e r a c j i  A k r o  
b a ty  k i  S p o r to w e j  Z S R R  s ta n ą ł 
o s ta tn io  c z ło n e k  z a ło g i s ta tk -u  
k o s m ic z n e g o  „S o ju -z  7“  in ź .  
W ła d y s ła w  W o łk o w . w y b r a n y  
p re z e s e m  F e d e ra c j i .

L E S Z E K  Z N Ó W  N A  P L A N IE

A  L E S Z E K  D R O G O S Z , k tó ­
r y  u d a n ie  z a d e b iu to w a ł sw e g o  
c z a ru  w  „ B o k s e rz e " ,  a  p ó ź n ie j  
w y s tą p i ł  ta k ż e  w  „ P o lo w a n iu  
n a  m u c h y "  o s ia d a ło  z n ó w  s ta ­
n ą ł  p rz e d  k a m e rą , b io rą c  u -  
d z ia l  w  n o w y m  f i lm ie  A n d rz e ­
ja  W a jd y  „ K r a jo b r a z  p o  b i t ­
w ie " .

Z e b ra ł :  e m

Hokejowy tu rn ie j

drużyn niezrzeszonych

Zgłoszenia tylko 
do poniedziałku

P O D O B N IE  ja k  w  ro k u  u b . ró w ­
n ie ż  1 w  ty m  h o k e jo w y  t u r n ie j . 
d ru ż y n  n ie  zrze szo n yc h  o rg an izo ­
w a n y  p rz e z  K S  S p a rta , pod p a tro ­
n a te m  nas ze j re d a k c ji  cieszy się  
n ie m a ły m  za in te re s o w a n ie m  m ło ­
d yc h  e n tu z ja s tó w  te j d y s c y p lin y  
s p o rtu . Ju ż  o b ec n ie  n a liś c ie  zg ło ­
sze ń  je s t 15 zes po łów . K ilk a  d a l­
szy ch , k tó re  n a ra z ie  n ie o f ic ja ln ie  
z g ło s iły  sw ó j u d z ia ł w  Im p re z ie ,  
Jest w  t ra k c ie  z a ła tw ia n ia  fo rm a l­
nośc i z w ią za n y c h  ze zg łoszen iem . 
P rz y p o m in a m y , że lis ta  zespo łu , 
k t ó r y  chce w y s tą p ić  w  t u r n ie ju  po­
w in n a  b y ć  p o tw ie rd z a n a  p rze z  le ­
k a rz a .

Z g ło s ze n ia  p rz y jm o w a n e  będą ju ż  
t y lk o  w  p o n ie d z ia łe k  9 b m . w  lo ­
k a lu  S p a r ty  n a k o r ta c h  te n is o ­
w y c h  p rz y  a l. W o js k a  P o ls k ieg o .

Cg)

Impiezy sportowe
G o d z. 10 —  h a la  s p o rto w a  p rz y  u l. 

N a ru to w ic z a  —  c. d . h a lo w y c h  
m is trzo s tw  w  le k k ie j a t le ty c e .

G o d z . 10 — sa la  W S M  — m ecz o m i­
s trzo s tw o  l ig i m ię d z y o k rę g o w e j 
w  ko s zy k ó w c e  m ę żc zy zn  A Z S  
O rze ł W ałcz.

G o d z . 10.30 — basen W D S  — to w a ­
rz y s k ie  s p o tk a n ie  p ły w a c k ie  A r .  
koinia —  N e p tu n .

G o d z . U  — h a la  W D S  — m ecz k o ­
s z y k ó w k i m ę żczy zn  o  m is trzo ­
stw o  l ig i m ię d z y o k rę g o w e j P o ­
goń T I — S p ó jn ia  S ta rg a rd .

G o d z . 11.30 — L o d o g ry f — sp o tka n ie  
w  h o k e ja  n a lo d z ie  S p a rta  — 
S to czn ia  P łn . G d a ń s k , z c y k lu  
ro z g ry w e k  o P u c h a r  P o ls k i.

G o d z . 12 -  SP-65 w  Z d ro ja c h  — 
m ecz b o k s e rs k i ju n io ró w  o pu ­
c h a r  G K K F iT  Szczec in  —  W ro ­
c ła w .

GEORGES SIMENON

----------------------- ---------------------- 2 5 --------------------------------------------

N a u lic ę  de l ’U n iv e rs ité ?  D o szwagra? Jakąż to  z ro b ił m i­
nę je go  d o s to jn y  i  w a żny  szw agier, dow ied z ia w szy  się, że 
je go  żona zosta ła  za b ita  k u lą  w,..

W łaśn ie  n ie  p ow ied z ia no  m u , czy K ocu r ce low a ła  w  g ło ­
wę, czy w  p ie rś . W ie d z ia ł ty lk o , że potem  podeszła do  okna  
i  p rzyc isn ę ła  tw a rz  do  szyby, to  by ło  do n ie j podobne. R o­
b iła  ta k  często. K ie d y  do n ie j m ó w ił,  sta ła  bez ru c h u  i  do ­
p ie ro  w  d ob rą  c h w ilę  p ó ź n ie j o dw raca ła  się, b y  zapytać  
z  n ie w in n ą  m in ą :

—  M ó w iłe ś  coś?
—  O  czym  m yśla łaś?
—  O n iczym . W iesz dobrze  że n ig d y  n ie  m yś lę  o n iczym ...
D z iw n a  dz iew czyna . A d r ia n n a  też.. J e j ogrom ne oczy o  n ie ­

z m ie rn ie  d łu g ic h  rzęsach n a jczęśc ie j n ie  w y ra ż a ły  żadnego 
uczucia . W szys tk ie  d z ie w c z y n y  b y ły  dziw ne. I  ch łopcy . M ó w i 
się  o n ich , a n ic  się o  n ic h  n ie  w ie . W yp isu je  się o je d n ych  
i  o  d ru g ic h  rzeczy, k tó re  n ie  m a ją  n ic  wspólnego  z rzeczy­
w is tośc ią . A  czyż on n ie  b y l d z iw n y m  typem ?

P o lic ja n t,  k tó r y  w ysze d ł zaczerpnąć świeżego p ow ie trza , 
z a p in a ją c  pas, podszed ł p arę  k ro k ó w , by m u  się p rz y jrz e ć . 
A la in  w o la ł zapuścić m o to r.

J u tro  ra n o  d z ie n n ik i... Z d z iw ił  się, że jeszcze n ie  n a tk n ą ł 
się na re p o rte ró w  i  fo to g ra fó w . P o w in n i p ró bo w a ć  p rz e m il­
czeć ca łą  a fe rę  ta k  d ługo , ja k  ty lk o  można. P rzez w zg lą d  na  
n iego , a lb o  p rzez w z g lą d  na je g o  szw agra, k tó r y  b y l p rzec ież  
w y s o k im  u rz ę d n ik ie m ?

W  ro d z in ie  B la n c h e tó w  w szyscy b y l i  w y s o k im i u rz ę d n ik a ­
m i, o jc iec, trzech  syn ów . K ie d y  p rzysz ło  na ś w ia t p ie rw sze  
dziecko, n a  p ew n o  p o s ta n o w io n o :

—  P o lite c h n ik a !
P rz y  d ru g im . W yższa S zko ła  Pedagogiczna. P rz y  trze c im . 

In s p e k to ra t F inansów .
W szystko  poszło, ja k  p o  m aśle . W szyscy b y li w a żn i, w szy­

scy z a in s ta lo w a n i w  p rze s tron nych , o fic ja ln y c h  gab ine tach , 
z  w o ź n y m  w  ła ń cu ch u  p rz y  d rz w ia c h .

A ż  cu chn ę ło  od n ic h !
—  G ó w n o ! G ó w n o ! I  jeszcze ra z  g ów n o !
M ia ł tego dosyć. C h c ia łb y  coś ro b ić , z k im ś  m ó w ić , a le  

w cią ż  n ie  w ie d z ia ł z k im . N a  u lic y  R iv o li w s tą p ił do  b aru , 
k tó r y  zna ł.

—  Czołem , G aston.
—  Pan sam, p an ie  A la in .
—  W idzisz, w szystko  się zdarza.
—  P o d w ó jn a  scotch?
W zru szy ł ra m io n a m i. D laczego m ia ł n a raz  zm ien iać  

tru ne k?
—  M a m  nadz ie ję , że p a n i K o c u r czu je  s ię  dobrze?
—  P rzypuszczam , że bardzo  dobrze.
—  N ie  m a je j  w  P aryżu?
O dezw a ła  s ię  w  n im  po trzeba  w y w o ła n ia  skanda lu .
—  A le ż  ja k  n a jb a rd z ie j w  P aryżu . W  sam ym  środku , 

w  sercu P aryża.
G aston  p a trz y ł na n iego, n ie  ro zu im e ją c . Jakaś  p ara , p rz y  

barze, k tó ra  s łucha ła , obse rw o w a ła  go w  lu s trze , za rzędem  
b u te lek .

—  M o ja  żona je s t w  areszcie p o lic y jn y m .
N ie  w y w o ła ło  to  u  b a rm ana  ż a dn e j re a k c ji.
—  N ie  znasz a re sz tu  p o lic y jn e g o , na w y b rz e ż u  H orloge?
B ez ko nk re tn eg o  p ow o d u  ta m te n  u s iło w a ł się uśm iechnąć.
—  Z a b iła  sw o ją  s iostrę .
—  W ypadek?
—  To m a ło  p raw dopodobne, bo trz y m a ła  w  rę k u  re w o lw e r.
—  P an chyba  ż a rtu je?
—  P rzeczytasz o w s z y s tk im  ju t r o  w  ra n n y c h  gazetach. Za ­

baw  się.
P o ło ży ł na ko n tu a rze  b a n kn o t s tu fra n k o w y , zeskoczył z  ta ­

bore tu , n ic  jeszcze n ie  p os ta no w iw szy  i  w  k w a d ra n s  p ó ź n ie j 
zn a la z ł się p rzed  dom em . N a p rz e c iw k o  d rz w i,  na  tro tu a rze , 
s ta ła  g rupa , ze d w ad z ie śc ia  osób w ś ró d  k tó ry c h  ła tw o  by ło  
poznać fo to re p o rte ró w .

Już  c h c ia ł nac isnąć na pedał. P o  co? S taną ł, tym czasem  
trz a s n ę ły  flesze. W szyscy rz u c i l i  s ię  do  d rz w ic z e k , w ysze d ł 
w ię c  z a u ta  z d os to jną  m iną , na  ja k ą  ty lk o  b y ło  go stać.

(C iąg  da lszy nastąp i)
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Ï
N IE D Z IE L A

D Z IŚ : P io tra  

JU T R O : C y ry la

P O G O D A
Z A C H M U R Z E N IE  duże, 

o p ad y  śn iegu . T e m p . do  1 
St, W ia try  dość s iln e , po ­
łu d n io w o -z a c h o d n ie .

B A D A  D H I  A
A  Dziś w  k in ie  „Kosmos” 
®  —  ostatnie seanse zna­
k o m ite j epopei w o jenne j —  
„Jarzębina czerwona” , F ilm  
ten polecam y w szystkim  
m ieszkańcom Szczecina!

g. l i .  P o p o łu d n ie  n a s to la tk ó w  — g.

TELEWIZJA
P R O G R A M  P O L S K I

la . 11 R o zg ło śn ia  H a rc e rs k a . 11.40 
C z y  znasz m a pę  św ia ta . 12.15 J a r ­
m a rk  cu d ó w . 13.15 N o w o śc i pro­
g ra m u  I I I .  14 R a d io -n ie d z ie la . 14.30 
„ W  J e z io ra n a c h " . 15 K o n c e r t  ż y ­
czeń . 16.05 P rze g lą d  w y d a rz e ń . 16.20 
Teabr P R  -  „ K ła n ia j się d z ie w o m " . 
17.20 D o  ta ń c a  zap ra sza  o rk . D . C a -  

M U Z E U M  — S ta ro m ły ń s k a  27 —  8.50 P rz y p o m in a m y , ra d z im y . 9 ro.Ha. 17.40 M e lo d ie  lu d o w e . 13.05 
S z tu k a  P o m o rza  Z ac h o d n ie g o  X I I —  „ C z te re j p a n c e rn i i  p ies". 10.20 „ B a w  R ad io -n ied z ieL a . 19 K a b a re c ik  re k la -  
X V I I  w .;  20 la t  g a le r i i  s z tu k i p o i-  c ie  się z n a m i" . 11 R e p o rta ż  z z a -  m e w y . 19.15 P rz y  m u zy c e  o sp o r-  
s k ie j;  R enesansow e s tro je  k s ią ż ą t w o d ó w  p ły w a c k ic h  A rk o n ia  -  N a p -  c ie . 20.25 C h w ila  m u z y k i. 20.30 „ M a -  
s zc zec łń s k ic h ; W y s ta w a  g ru p y  „ A r  tu n  S ta rg a rd . 11.30 „ S ta re  sobory ty s ia k o w ie " . 21 M u z y k a  tan ec zn a ,
tes’* z o rg a n izo w a n a  p rze z  M u z e u m  M o s k w y " . 12 D z ie n n ik  T V . 12.15 P rze  21.30 R a d io k a b a re t. 22.30 K a m a w a -  
Sląsteie w e  W ro c ła w iu  g. 10 -16 ; m ia n y . 12.45 P K F . 13 K o n k u rs  sk o - ło w y  m a ra to n  ta n e c zn y . 23.10 d.c. 
W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 — P o ls ka  k ó w  n a rc ia rs k ic h . 14.16 M is trzo s tw a  k a rn a w a ło w e g o  m a ra to n u , 
n a d  B a łty k ie m  przed  1 000 la t ;  w y  E u ro p y  w  jeżdziie fig u ro w e j n a lo - 
s ta w y  m o rs k ie ;  P rz y ro d a ;  K u lt u r a  d^ ie . 16 F ilm  „ P rz y g o d y  F a n a  M i-  
A fr y k i  Z a c h o d n ie j;  Z  d z ie jó w  m o - c h a ła " . 16.25 P o że g na n ie  z P a n e m  P R O G R A M  I I  
n e ty . k o w a ls tw a  ł  rze m io s ł p o k re w - M ic h a łe m . 16.45 „ W ie lk a  g ra " . 17.35
n y c h  na P o m o rzu  Z a c h o d n im : S ztu  E s tra d a  l ite ra c k a . 18.20 U ro c zy s ty  8.35 R ad io p n o b lem y. 8.45 M a g a z y n  
k a  s ta ro ży tn e g o  M e k s y k u  g . 10—16; k o n c e r t  z o k a z ji  25-leoia T ry b u n y  w o js k o w y . 9.05 M u zy c zn e  c ie k a w o s t-  
13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rz a  2 — m a -  R o b o tn ic ze j. 19.20 D o b ran o c. 19.30 fci. 9.40 „ T a m te n  d z ie ń "  — re p o r-  
la rs tw o  S te fa n i i M a z u rc z a k -W le ś -  D z ie n n ik . 20.05 „O jc ie c  n a rze c zo n e j"  ta ż . 10 N o ta tn ik  k u ltu ra ln y . 10.25 
n ia k , o tw a rc ie  g . 19; W A G  — p l.  ppod. U S A . 21.35 R e c ita l J e a n -  R a d io  k u te r . 10.57 K o n c e r t  es trad o -
H o łd u  P ru s k ieg o  8 -  w y s ta w a  to -  n y  R aw iik . 22.05 M a g a z y n  sp o rto w y , w y . 12.05—14 Im p u ls y  u lt ra k ró tk ie .  
togra.fiików  szw edaloich. 12.30 P o ra n e k  sy m fo n ic zn y . 13.30

P O N IE D Z IA Ł E K  P o d w ie c zo re k  p rz y  m ik ro fo n ie . 15
„ P rz y g o d a  p a n a  G a re d a "  — d la  

14.25 i 15 P o lite c h n ik a  T V . 16.40 d z ie c i. 16.05 C zas p rz y p o m n ia n y .  
D z ie n n ik . 16.50 „ Z w ie rz y n ie c ” . 17.35 16.30 K o n c e r t  C h o p in o w s k i. 17.05 W a r  

E u re k a " . 18 M E  w  je źd z ie  f ig u ro -  sza w s k i T y g o d n ik  D ź w ię k o w y . 17.30 
w e j n a  lo d z ie  -  p o k a zy  m is trzó w . R e w ia  p io se n ek . 18 T e a tr  P R  -  „ K a  
20 D z ie n n ik . 20.30 T e a tr  T V  -  patan D y d e k " . 18.45 O d w a lc a  do  

W E W N . -  P o m o rz a n y , C H IR U R G I I  G ło s "  Z . S k o w ro ń sk ie g o . 21.50 „ P ro  w a lc a . 19.45 R ad ¡« -n ie d z ie la . 19.35 M e  
~  T _  f i]e  k u l tu r y " . 22.20 D zienn iik . 22 .40- Jodle tan ec zn e . 19.45 „ B a łty c k a

23.40 P o w tó rz e n ie  w y k ła d ó w  P o li -  w a c h ta " . 20 W ie c zó r l i te ra c k o -m u -  
te e b n ik i T V .  zy c zn y . 21.32 Z  b o is k  1 sta d io nó w .

22.05 O g ó ln o p o ls k ie  w ia d o m o ś c i spor  
to  w e . 22.25 W ie c zo rn e  ro zm o w y . 
22.35 N ie d z ie ln e  s p o tk a n ia  z  m u z y -

S Z P IT A L E :

U nia L u b e ls k ie j, P O Ł O Ż N IC Z Y  
P io t ra  S k a rg i. M IE J S K I S Z P IT A L  
D Z IE C IĘ C Y  -  u l. W o jc ie c h a  7.
P O R A D N IE :  S T O M A T O L O G IC Z N A -
a l .  P ia s tó w  1 -  g . 20 -8. O G Ó L N A  P R O G R A M  B E R L IŃ S K I  
— Jedm. N a ro d o w e j 12 — 9—18. D O D .

P O L S K I -  „ P o  górach  po c h m u - P R Z Y C H O D N IE  -  u l. A b ra m o w s k ie  8 25 G im n a s ty k a . 8.35 L e k c ja  j .  ro s .  ką .
r a c h "  — p re m ie ra  p ras o w a . M U -  go  od 9 -1 8. D la  d z ie c i -  u l. W o j-  9 L e k c ja  j .  ang . 9.25 K ro n ik a . 10
Z Y C Z N Y  -  „ D z iś  d o  c ieb ie  p rz y jś ć  c ieeha od 9-1«, u l. W a ry ń s k ie g o  od w id o w is k o  d la  d z ie c i. U  Im p re z a

m o g ę" g . 16. P L E C IU G A  -  9 -1 8 . P R Z Y C H O D N IE  S K O R N O -W E - r0(ZiryWko>wa. 12 W iad o m o śc i. 12.05 P R O G R A M  H I
» .C hodzi tu ro ń  paszczą k ła p ie "
e. i# .

N E R O  L O G IC Z N E  : u l. H . Pobożm e- Z  re p o r te ra m i w  drodze. 13 N ie -
g o  14, g . 8—17, a l . M . B u c z k a  40/42 d z ie ln a  ro zm o w a . 13.30 P ro g ra m  d la  14.05 P rz e b o je  n a  s ta rt. 14.20 „P e -
-  g. 8 -1 7  i  19—7, u l. W . P o la  6 — wsA_ 14.15 F i lm  T V  ^ S p o tk an ie  z  ry s k o p “ . 14.45 „4/4“  -  m a g a zy n . 15.30
g. 8—16, uL K a p ita ń s k a  — g . 6—15, n ie z n a n y m " . 14.45 S p o rt. 16.10 W ia -  O p o w ia s tk i ro d z in n e . 15.50 Z w ie rz e -
a l .  W o js k a  P o ls k ie g o  101 — g . 8 -1 7 , (ł0,m,o§ci. 16.15 W id o w is k o  d ła  d z ie -  n i a  p re ze n te ra . 16.15 S ły n n e  o rk ie -
u l.  B a ta lio n ó w  C hło ipskich  76 — g. ^  16 45 ^ cze g o  sobie życ zys z". 17.45 s try  ro z ry w k o w e . 16.40 R z e c z y w i-
10-18. W ia d o m o ś c i. 18 S p o rt. 18.50 P o z d ro - sbość i  po ez ja . 17 N ie d z ie ln e  ry tm y .

____ _ ’ W le n ia  T V  d z ie c ię ce j. 19.30 K r ó n i-  17.30 „ Z ie lo n o o k i p o tw ó r” . 17.40 M ó j
D E L F IN  (te ł. 468-78) — „ S z k ic e  w a r  A P T E K I k a  20 F ilm  T V .  22.20 W iad o m o śc i, m a g n e to fo n . 18 E k sp re se m  przez
s a a w s k ie "  g.  ̂ H  l«-30, 18 2 0 -  N R  ^  _  W y z w o le llia  n  A L  W o j -  22.25 U tw o ry  m is trzo w s k ie . ś w ia t. 18.05 P o lo n ia  śp iew a . 18.20
«**!-, ^  L l? ’ P o ^ e ^ a ł e k .  „ S zju -  ska 14, M ic k ie w ic z a  101,- U lic a  s z a r la ta n ó w  -  m a g a zy n . 18.35

™a,rnszaw-skf  A '  ,  ° '13P’ K rz y w o u s te g o  7a 9 -1 9. P o r tre t  m u zy c zn y . 19 P a ra d a  oszu -
18, 20.30 — p o i., od  1. 14. K O S M O S  stó w . 19.30 M in i-m a x . 20 „ S w a ty "
(4el. 355-02) „J a rz ę b in a  c ze rw o n a "  g. T O S  . G d a ń s k a  9/11 od  S 8—16 — h u m o re s k i fra n c u s k ie . 20.20 K o n -
8.30, 11. 13.30, 16, 18.30, 21 -  poL, od  T O S  ^  9/11 g ' sonanse i  dysonanse . 20.50 S ły n n e
¡ r . , 14* P 0 ̂ -Led m a le k : ^ 1 a S T A C J A  O B S Ł U G I S A M O C H O D Ó W  k o n c e r ty  sk rzy p c o w e . 21.15 C za rn a

nf ,  ™ Z, onU g o, r-A r n w F i i M  “  Pi- O r ła  B ia łe g o  10 od g. 8 -1 6 . P R O G R A M  I  s e rp e n ty n a . 21.25 M e lo d ie  z  a u to -
aa.15, 13.30, 18.30, 21. C O L O S S E U M  g ra fe m  St. M ik u ls k ie g o . 21.50 „D o n
(te i. 458-18) „ W y z w a n ie  d la  D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W  8.16 C h w ila  m u z y k i. 8.20 S a m o ż y -  C arlos“ . 22 F a k ty  d n ia . 22.08 S a lv a -
H o o d a  * -  g. 11.15, lJ.do, i t ,  an g ., Cie  n r  32 8 30 p rz e k ró j m u z y c z n y  to re  A d a m o . 22.20 C z e rw o n y  liść

i 1 ’ S K L E P  N R  5 a l. W y z w o le n ia  37 od  ty g o d n ia . 9.05 F a la  56. 9.15 M a g a - k lo n u . 22.35 Z a ta ń c z  to  ze m n ą . 23
U S A , odl l. 14 (m e a z ie ia  i p o m e o z ia -  10_ 15 S K L E P  N R  3 u l. K rz y w o u s te - z y n  w o js k o w y . 10 D la  d zie c i -  W ie rs ze  A l. R y m k ie w ic z a . 23.05 M u -

t tA L iT K .  ^ te i .  gw- ,.i wdj o r  go  9 ^  „ B al  k o tk ó w " . 10.20 R a d io -n ie d a ie - z y k a  nocą . 23.50 Ś p ie w a  G ig i M a rg a .

Znów kłopoty
z  g aze m

W  S O B O T N I w ie czó r „ u r y w a ł się”  
re d a k c y jn y  te le fo n . L ic z n i m ie sz­
k a ń c y  naszego m ia s ta  u s k a rż a li się  
n a  n is k ie  c iśn ie n ie  g azu , u n ie m o ż li­
w ia ją c e  n o rm a ln e  k o rz y s ta n ie  z  k u ­
che n ek  i  p ie c y k ó w . |

J a k  nas p o in fo rm o w a n o  w  G a zo w ­
n i,  p rz y c z y n ą  o b n iże n ie  c iśn ie n ia  
b y ło  za m a rzn ię c ie  c y s te rn y  z  g azem  
p ły n n y m  p rzy s ła n e j z P ło c k a . O d  
d w óch  d n i c y s te rn ę  b ezs ku tec zn ie  
p ró b o w a n o  o d m ro z ić . Z  G a zo w n ią  
ro z m a w ia liś m y  o  godz. 21. Z a p e w n io  
no  nas, że o k . godz. 23 c iśn ie n ie  
gazu  p o w in n o  p o w ró c ić  do  n o rm y , j 

(g)

B i.m n iU .9a
tw ą §  B »9M 9i U ó w \

W C Z O R A J  p ó źn ym  p o p o łu d n ie m * ' 
w y p a d ła  — w  n ie zn a n y c h  b liż e j o ko  
Ucznościach  -  z o kn a I  p ię tra  n a  
b ru k , m ie s zk a n k a  u l. G ry fiń s k ie j w  
D ą b iu , 26 -le tn ia  F e lik s a  B . L e k a rz  
p o g oto w ia  ra tu n k o w e g o  s tw ie rd z ił  
u ra z  k ręg o s łup a . R an n ą  s k ie ro w a n o  
do  k l in ik i  P A M  n a P o m o rza n a c h . ,

O K O Ł O  godz. 18 do a m b u la to r iu m  
ch iru rg ic zn e g o  p o g oto w ia  zg ło sił s ię  
15-letn i L es ze k  K .,  m ie s zk a n ie c  u l. J 
Ścieg iennego . C h ło p iec  o św iad c zy ł;  
iż  w s k u te k  ro z ta rg n ie n ia  p o łk n ą ł  
trz y m a n ą  w  ustach ig łę . L e k a rz e  t 
s tw ie rd z il i, iż  ig ła  u tk w iła  w  p rz e ły  
k u . w o b ec czego L es zk a  K .  e k ie ro -  ' 
w a n o  do  s zp ita la .

W  K L IN IC E  c h iru rg ic zn e j n a  P o - )  
m o rza n a ch  p rze b y w a  n a k u ra c j i  15- 
le tn i uczeń T e c h n ik u m  Sam ochodo­
w ego, Z b ig n ie w  K . W  czasie o b s lu - ) 
gi w ie r ta rk i Z b ig n ie w  K . d o z n a ł p o - . 
w a żn y c h  o b raże ń  le w e j d ło n i.

W  T R Z E B IE Ż Y  p rz y  u l. K ośc iusz­
k i  p rz y w a lo n y  został d rze w e m  m te js  
c o w y  ro ln ik . W o jc ie ch  G . L e k a rz e  
s tw ie rd z ili s k o m p lik o w a n e  z ła m a n ie  
p ra w e j rę k i.

N A  U L . S w a ro iy c a  u p a d ła  1 doz­
n a ła  p o w ażn e j k o n tu z ji g ło w y  o ra z  
krę g o s łu p a  m ie s z k a n k a  te jż e  u ltc y , 
A n ie la  S. K a re tk a  p o g oto w ia  p rz e - 1 
w io z ła  ra n n ą  do  s zp ita la , (ap)

16; „ K le o p a tra "  -  g. 15.30, 18.30,
U S A , od  1. 14; p o n ie d z ia łe k : „ P o r­
w a n y  p rzez  m a fię "  — g. 9, 11.15, 
*3.30, 16, 18.30, 21, W ł„  od 1. 16. P O ­
L O N IA  (te l. 218-34) „ O p e ra c ja  „ B e l­
g ra d "  -  g. 10.30, 13, 15.30, ju g .,  od  
i .  14; „M ś c ic ie l z p rz e k lę te j g ó r y " — 
g . lfl, 20.30, radiz., od 1. 16 (n ie d z ie ­
la  i  pom iedziiałek). P IO N IE R  „ N ie ­
w id o m y  m u z y k ” — g. 13, 15, ra dź.; 
o d  1. 12; „ C h w ila  w s p o m n ie ń "  — 
g . 17, po i., od  1. 7; „ P o lo w a n ie  n a  
«m uchy" -  g. 18, 20, p o i., od 1. 18; 
*,T y g ry s  Lubi św ieże  m ię so " -  g. 
22, f r „  od  1. 18 (n ie d z ie la  i po n ie ­
d z ia łe k )  . P R O M IE Ń  „Z fo to  A la s k i"  -  
g . 14. 1«, 1«, 20, U S A , Od 1. 14. 
M A R S  „ 2 y w y  t ru p “  -  g. 16, 19, 
ra d ź ., od  L 14. F A L A  „Z e m s ta  h a j­
d u k ó w "  -  g. 14, 16.18, 18.20, ru m .,  
o d  1. 16. E C H O  „ O b a j w  d o m u "  -  
g. 18, 20. an g ., od  1. 18. S Z M A ­
R A G D O W E  „ W y p ra w a  s ied m iu  zło ­
d z ie i"  -  g. 14, 16, U S A , od  1. 14; 
v ,A d o lf"  g. 18, 20, f r „  o d  1. 16. M E ­
W A  „ T y lk o  je d n o  ż y c ie "  -  g. 16, 
1«, ra d ź ., od 1. 11. P R Z Y J A Ź Ń  (D ą ­
b ie )  „ W o jn a  i  p o k ó j“  — I V  część — 
g . 15, 17, 19, ra d ź ., od  L 14. H U T ­
N IK  (Sto łczym ) „ S k o k "  -  g. 17, 19, 
p o i. ,  od  1. 16. B A J K A  (P o lic e ) „ P o ­
m y łk a  szp iega" -  g. 17,, ra d ź ., od  
L  M ;  „ P a ź d z ie r n ik "  g. 19, ra d ź ., od  
L  14. S Y R E N K A  (Ja s ie n ica ) „ W in ­
n e to u  i  A p a n a c z i" , — g . 17, 19, N R F ;  
o d  1. 11. B IA Ł Y  Ż A G IE L  „P rzy g o d a  
z  p io s e n k ą "  — g. 18. p o i., od  1. 14. 
D A R  (S ta rg a rd ) „ N o w y "  -  g. 16, 
18, 20, po i.. Od 1. 14. P A N O R A M A  
(S ta rg a rd ) „ W ir y n e ja " , ra d ź ., od  1. 
14. W IS Ł A  (G o le n ió w ) „ P rz e c iw  
W ran g lo w ii"  ra d ź ., od  1. 14. G R Y F  
(G ry f in o )  „Otell-o  z p ro w in c ji" ,  w ęg ., 
o d  1. M . R O B O T N IK  (P y rz y c e )  
»,S tru k tu ra  k r y s z ta łu “  p o i., od l. 
14. W E N U S  „ C z ło w ie k  k tó re g o  k o ­
c h a m " , ra d ź ., od  1. 14. 
F O T O P L A S T Y K O N  : j(K o b ie ta  w
U S A ” , g. 10.30-20.30.

P O R A N K I F IL M O W E  D L A  D Z IE C I  
I  M L O D Z IE 2 Y

D E L F IN  „ K łu s o w n ik "  -  g. 10.30, 
*1.30. P O L O N IA  -  „ L u d w ik a "  -  g. 
9.30, pod., od  1. 7. P IO N IE R  „ N o w y  
d 'o m ek "  — g. 10, 11, 12. P R O M IE Ń  
, ,O M  S u re h a n d "  — g. 12. M A R S  „ P o  
la w ia c z e  s k a rb ó w "  -  g. 11, 12, p o i., 
©d 1. 7. F A L A  „ P rz y g o d y  T o m k a  
S a w y e ra ”  -  g. 12. D A R  „ O p ie k u n  
p ta k ó w "  -  g. 12.30. S Z M A R A G D O ­
W E  (Z d ro je )  „R o z ta rg n io n y  ta tu ś “  
— g. 12. M E W A  (Z e le ch o w o ) „ N ie ­
b ezp ie czn a  d ro g a “  -  g. 12. P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie ) „P o s zu k iw a c ze  z ło ­
t a "  -  g. 12. H U T N IK  (S to łc zy n )  
», A za  n a  sp a c e rze "  -  g. 12. B A J K A  
(P o lic e ) „273 d n i p o n iże j z e ra ”  — 
g. 11.15. S Y R E N K A  (Ja s ie n ica ) „ T a ­
je m n ic a  d z ik ie g o  s zy b u "  — g. 15. 
B IA Ł Y  Ż A G IE L  (T rze b ie ż )  ;,R a tu j  
d z ia d z iu "  — g. 16.

KLUBY
F A B R Y C Z N Y  -  u l. S to łe zy ń s k a  134 
-  „ T e a tr  L a le k "  — „ F u ja r k a  z  za ­
c z a ro w a n e j w ie rz b y "  g. 15. S P Ó Ł ­
D Z IE L C Ó W  -  Z a ję c ia  d ziec ięcego  
zes p o łu  ta ń c a  g. 11, Z a ję c ia  d z ie ­
c ięcego zespołu  s łow a żyw eg o  g. 10. 
P rW N IC A  -  A k a d e m ia  z  o k a z ji  
ę .D n ia  H a n d lo w c a "  g. 16. B U D O ­
W L A N Y C H  -  Im p re z a  n o w o ro c zn a

¡D ruk : Szczec, Zaikł, G ra f.

S K U P  A rty k u łó w  Zaopatrzenia  
M ateriałow o-Technicznego  

Pochodzenia Zagranicznego
H A N D L O W E J  S P Ó Ł D Z IE L N I 

IN W A L ID Ó W  
W A R S Z A W A -P Ó Ł N O C  

ul. T a m k a  36 czynny od g- 9 do 16
Z A K U P I K A Ż D Ą  ILO S C  

K o ń c ó w k i f i r m y  „J A N U S ”
—  S z w a jc a r ia  ty p  10— 0,8 m m  
K o ń c ó w k i f i r m y  „S T Y L E X ”
—  S z w a jc a r ia  ty p  10— 0,8 m m  
K o ń c ó w k i f i r m y  „P R E M E C ” -S A
—  S z w a jc a r ia  ty p  10— 0,8 m m  
K o ń c ó w k i f i r m y  „R E A D Y ”
—  F ra n c ja  ty p  10— 0,8' m m
K o ń c ó w k i f i r m y  „C A D O ”
—  F ra n c ja  ty p  10— 0,8 m m

T u sz  f i r m y  „D O K U M E N T A L ”  N R F  
k o lo r  —  n ie b ie sk i, cze rw ony, z ie lo ny

P o lip ro p y le n  —  F ra n c ja  
M o p len  —  I ta lia .

386 -K

W O J E W Ó D Z K I Z W IĄ Z E K  
G M IN N Y C H  S P Ó Ł D Z IE L N I

Z A K Ł A D  O B R O T U  A R T Y K U Ł A M I 
D O  P R O D U K C J I R O L N E J  

w  Szczecinie

uprze jm ie  in fo rm u je  K lien tó w  
że w  Szczecinie-Zdrojach  

przy  u l. B at. Chłopskich 95a

otwarto sklep 
branży

metalowo-hutniczej
S k le p  p ro w a d z i sprzedaż a r ty k u łó w  
d la  w s z y s tk ic h  in s ty tu c j i  i  p rze d ­
s ię b io rs tw  o ra z  o d b io rc ó w  in d y w i­

d ua ln ych .

P ro s im y  za in te re sow an ych  o o d w ie ­
dzenie  tego w zo rcow ego  sk lepu .

4 2 3 - K

Obronił pracy doktorskiej
D z ie k a n  i  R a d a  W y d z ia łu  R o ln icze g o  W yższe j 
S z k o ły  R o ln ic ze j w  S zczec in ie , zap ra sza  u p rz e j­
m ie  n a p u b lic zn ą  d y s k u s ję  n a d  ro z p ra w ą  d o k ­
to rs k ą  m g r in ż . K a z im ie rz a  K u n d z ic za , p ra c o w ­
n ik a  In s ty tu tu  Z ie m n ia k a  w  B o n in ie  k /K o s z a -  
l in a , p t . : „ W p ły w  zie lo n eg o  n a w o że n ia  z p o p lo -  
n ó w  o z im y c h  i ś c ie rn is k o w y c h  n a  p lo n y  z ie ­
m n ia k ó w  w  w a ru n k a c h  w o j. ko s za liń s k ie g o “ . 
O b ro n a  o d b ę d z ie  się w  d n iu :  19 lu teg o  1970 r. 
(c z w a rte k ) o godz. 11, w  sa li n r  204 K a te d ry  
S zczegó łow ej U p ra w y  R o ś lin  w g m ac h u  W S R  
p rz y  u l. S łow ac k ie g o  17, I I  p. P ro m o to r :  P ro f .  
d r  Z y g m u n t M a c k ie w ic z  —  Szczec in . R ec enzen ­
c i: D oc. d r  M ic h a ł B a ta l in  — IU N G , B ydgoszcz, 
doc. d r  W ło d z im ie rz  S o n g in  — W S R  Szczecin . 
P ra c a  d o k to rs k a  je s t w y ło żo n a  do w g lą d u  w  
B ib lio te c e  G łó w n e j W S R  w  S zc zec in ie  p rz y  u l. 
J a n o s ik a  8. 472-K

Artykuły 
konfekcyjne 
ze zniżką

O D  30— 40%  W  S K L E P A C H :

Ł' „M A C IU Ś ”  p rz y  u l. B o i. K rzyw o u s te g o  71 

k  „R O K S A N A ”  p rz y  a l. W y z w o le n ia  1— 3 

k  „ G A L L U X ”  p rz y  a l. W y z w o le n ia  2

k  „D O M  O D Z IE Ż O W Y ”  p rz y  a l. N ie p od ­
le g ło ś c i 19

o czym  uprzejm ie in fo rm u je

Wojewódzkie
Przedsiębiorstwo

Tekstylno-
Odzieżowe

w  Szczecinie

Przetarg
W o je w ó d z k ie  P rze d s ięb io rs tw o  P rz e m y s łu  Z b o ­
żo w o -M ły n a rs k ie g o  w  S zczec in ie , Z a k ła d y  Z b o ­
żo w o -M ły n a rs k ie  w  S ta rg a rd z ie , u l.  S tru g a  1, 
o g łas za ją  p rzeta rg  n ie o g ra n ic zo n y  n a  w y k o n a ­
n ie  re m o ntu  k a p ita ln e g o  b u d y n k u  m ie szk a lne g o  
p rz y  m ły n ie  K lu c ze w ie . K o&zt ro b ó t ca 400 000 
zł. T e rm in  w y k o n a n ia  I I —H I  k w . 1970 r .  D o k u ­
m e n ta c ja  p ro je k to w o -k o s z to ry s o w a  do  w g lą d u  
w  D z ia le  T ec h n iczn y m . W  p rz e ta rg u  m o g ą  b ra ć  
u d z ia ł p rzeds ięb io rstw a pań s tw ow g , sp ó łdzie lc ze  
i  p ry w a tn e . O fe r ty  n a le ż y  sk ła d ać  w  se k re ta ­
ria c ie  z a k ła d o w y m  w  c iąg u  10 d n i o d  d n ia  og ło ­
sze n ia  p rzeta rg u  w  p ras ie . K o m is y jn e  o tw a rc ie  
o fe rt  n as tą p i d n ia  następnego  Po te rm in ie  s k ła ­
d a n ia  o fe r t  o godz. 11. Z a s trze g a m y  so b ie  p ra ­
w o  w y b o ru  o fe re n ta  lu b  u n ie w a ż n ie n ie  p rz e ­
ta rg u  bez podania p rzy c zy n . 473-K

Pracownicy poszukiwani
M ie js k ie  P rze d sięb io rs tw o  G o s p o d a rk i C ie p ln e j 
w  Szczec in ie , u l. K as zu bs ka  52, p rz y jm ie  n a ­
ty c h m ia s t do  p ra c y : s ta rszego  re fe re n ta  tech ­
n ic zne g o , w y m ag a n e  w y k s z ta łc e n ie  w y ższe  tech ­
n ic zn e  i  3 la ta  p ra k ty k i z a w o d o w e j, lub  śred ­
n ie  techn iczne i  5 la t  p r a k ty k i,  o ra z  zn a jo ­

m ość zagadn ień  in w e s ty c y jn y c h , g łó w n ie  z za ­
k res u  d o k u m e n ta c ji te c h n ic zn e j i w y k o n a w s tw a  
in s ta la c ji c iep ło w n ic zyc h . W a ru n k i p ra c y  i  p ła ­
cy  do uzgodn ien ia  w  d z ia le  k a d r . W y m a g a n e  
je s t  s k ie ro w a n ie  z  W y d z ia łu  Z a tru d n ie n ia .

474-K

G O S P O S IA  d o  2 osób b a te r ie  i  p rą d  sp rze -  
(w y ja z d  pod W a rs za w ę ) d a m , u l. Ż e la z n a  11—2. 
p o trzeb n a . W a ru n k i b . 1185-G
d o b re. W ró b le w s k ie g o  M A S Z Y N Ę  d z ie w ia rs k ą  
20-2, te l. 715-45. 123G-G n ie m ie c k ą , p ły ty  m e ta -
P O T R Z E B N A  p om oc do ­
m o w a  n a  s ta łe  Lub d o -  472-05. 
chodząca , u l.  C zo rsz­

ty ń s k a  7—2, te ł. 700-15.

Io w ę . s p rze d a m  T e l .
i m - G  

Z A S T A W Ę "  750, S tan  
id e a ln y , m a ły  p rzeb ieg

1166-CJ sp rze d am . Ś c ieg iennego  
K U P IĘ  m ie s zk a n ie  w ła  11—16. U 61 -G
sn ościow e lu b  o d n a jm ę  „ S Y R E N Ę "  103, stan  d o -  
k w a te ru n k o w e  2- lu b  b ry  sp rze d a m . C ena 45 

1-p o k o jo w e . T e l. 351-18. tys . Szczec in , K o m u n y  
1114-G P a ry s k ie j 10—6.

M IS T R Z  k u ś n ie rs k i m . „ W A R S Z A W Ę "  M -2 0  -
st. W a rs z a w y  d o k o n u je  sp rze d am , te l. 208-89. 
p rze ró b e k , re p e ra c ji , od  1083-G
n a w ia  fu tr a  z  baranów ,- U Ż Y W A N Y  w ó z e k  g łę -  
po z ro b ie n iu  ja k  n o w e . b o k i, n o w ocze sny sp rze -  
Szczec in , a l . W o j .  P o l-  * — ' - -  - -
sk iego  47 -4. 1134-G
T E L E W IZ Y J N E  P o g o to - O D N A J M Ę  lu k s u s o w y  
w ie , P a s ie n ia k , te i. p o k ó j. R ec zań s ka  11;

Z a rz ą d  P o rtu  Szczecin w z y w a  d o  p ra c y  w s zys t­
k ic h  ro b o tn ik ó w  re z e rw y  p o rto w e j od d n ia  8. I I .  
70 r .  zm . I I  do 14. I I .  70 r . zm . H I  w łą c zn ie . W  
zm ia m ię H i  o b o w ią zu je  godz. 14 i  16. 484-K

263-63. 574-G te l. 346-56.
T E L E W IZ Y J N E  P o g o to - U M E B L O W A N Y  
w ie , J a s ie n ia k , te l.
381-51.
P U D E L K I
W ró b le w s k ie g o  20—2, 
t e l .  715-45. 1235-C
T E L E W IZ O R  „ K le jn o t ’

1267-G  
p o k ó j,

o d n a jm ę  s a m o tn e j 
803-G k o b ie c ie  n a  3 la ta . W ia  

sp rze d an i, dom ość; te l. 286-04.
1245-G

O D N A J M Ę  pom ieszcze- 
o p o w . 33 m  k w ., n a

(id e a ln y  o d b ió r) ta n io  d a jąc e  sie n a  w a rs z ta t , 
sp rze d am . T e l . 349-55 — ------~T e l. 754-07. 1207-G

122G-G M IE S Z K A N IE  M - 3 ,  n o -  
M A S Z Y N Ę  do  szy c ia  — w e  b u d o w n ic tw o  w  2 a -  
sp rze d am . C ena 2 000 z ł. rach . w o j.  Z ie lo n a  G ó -  
K . K ró le w ic z a  79—13. ra  z a m ie n ię  n a  m ie s z -  

1219-G k a n ie  w  S zc zec in ie . W ia  
m a s zy n ę  e le k -  do m o ść : Szczec in , te l.

363-36, od  godz. 16.30.
1201-G

O D N A J M Ę  p o k ó j p a n u ,

N O W Ą
try c z n ą  k ra w ie c k ą  „ Ł u c z  
n ik ’’ sp rze d am . J a g ie l­
lo ń sk a  16 -4 . 1193-G

M A G N E T O F O N  k a s e to - n a jc h ę tn ie j m a ry n a rz o -  
w y  m - k i  5,P h ilip s ’’ n a  w i .  T e l . 391-78. 1153-G
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W e wtorek kolejne „Godziny szczerości" „Mister Szczecina 25-lecia"

P o ls k a  i f iy z f l i a  
w s p ó łc z e s n a
w Zamku

W  D Z IS IE J S Z Y M  k o n c erc ie  k a m e ­
ra ln y m  p rz y  św iecach  i k a w ie , k tó ­
r y  o d b ęd z ie  się w  sa li A n n y  Ja ­
g ie llo n k i w  Z a m k u  w y s tą p ią  g o ­
śc in n ie  zn a n i a rty ś c i w a rs za w s c y *  
p ia n iśc i -  M a r ta  G o zd ee ka i M i­
ch a ł W eso łow sk i o ra z  b a ry to n  Je­
rz y  A r ty s z , so lista T e a tr u  W ie lk ie ­
go. S zczecin  re p reze n to w a ć  b ęd z ie  
C h ó r A k a d e m ic k i P o lite c h n ik i szcza  
c iń sk ie j pod d y r . Ja n a  S z y ro c k ie -  
S®.

W  b o g a ty m  p ro g ra m ie  ko n c e rtu  
z n a jd u ją  się u tw o ry  w s p ó łcze sn y «*  
k o m p o zy to ró w  polsk ich .

W sp ó ło rg an iza to rem  ko n c e rtu  — 
obole W y d z . K u ltu r y  P re z . M R N i 
W D K  1 Szczec ińsk iego  T o w . M u z y  ca 
neg o  — je s t ty m  razem  ta k ż e  K o ­
ło  W a rs za w s k ie  Z w . K o m p o z y to ró w  
P o ls k ic h . K o n c e r t  p ro w a d z ić  będ z ie  
re d . B ogdan  J a n k o w s k i.

P o c zą te k  o godz. 19. (J)

...b a w ili się s zc zec in ia n ie  w  
o sta tn ią  sobo tę  k a rn a w a łu . W  
„ K a s k a d z ie ” ponad  750 osób n a  
(p a rte rz e  i I  p ię trze  le ka rze , 
a na I I  p ię trze  sp ó łd z ie lc y ) o - 
g lą da ło  n o w y  p ro g ra m  w  m ię ­
d zy n a ro d o w e j obsadzie. W  
„ Z a m k o w e j” p ra c o w n ic y  Z a­
rzą du  O k ręg o w e g o  L asów  P a ń -  
w o w y c h  u cze stn ic zy li m . in . w  
k o n k u rs ie  n a  n a jlep s zeg o  s trze l 
ca, w  „ S ło w ia n in ie ”  b a w ili  s ię  
c z ło n k o w ie  S l iT  P rze m y s łu  
S p ożyw czego , a w  „13 M u ­
zac h ”  a rc h ite k c i.
F A Ł S Z Y W Y  P O Ż A R ...

...p o w s ta ł w c zo ra j n a  d a c h «  no  
w o  w znoszonego  b u d y n k u  p rzy  
p i. Ż o łn ie rz a . P rz y je c h a ła  n a ­
w e t  s tra ż  p o żarn a , a o k a za ło  
s ię ,- ż e . n a  d a c h u  ce low o  zap a­
lo n o  w ie lk ie  ogn isko , a b y  roz­
g rzać  i osuszyć s tro p  p rzed  
p o k ry c ie m  go w o d oszczelnym  
p re p a ra te m  „ A w iz o l R ” . W  bu  
d y n k u  ty n k u je  się pom iesz­
cze n ia , a to p n ie ją c y  n a  dachu  
śnieg i w ilg o ć  m o cn o  u tru d n ia  
ły  p race.
G O R S Z Ą C A  A W A N T U R A ...

...w y b u c h ła  w c z o ra j w  t ra m ­
w a ju  o k o ło  godz. 12. W  „ je ­
d y n c e ” z m ie rz a ją c e j z  u l. 
O b ro ń có w  S ta lin g ra d u  n a  G łę ­
b o k ie  k o n tro le r  M K P  „p o  cy ­
w iln e m u ”  z a trz y m a ł 9-le ln ie g o  
chłopca, k tó ry  je c h a ł bez b i­
le tu . Z  m ocno  w y s tra s zo n y m  
i  w o ła ją c y m : ,„d o  m a m y ” , 
„do  m a m y ” , d z ie c k ie m  ko n ­
t ro le rz y  zac zę li s ię szar­
pać, m a ły  u s iło w a ł n a w e t  
w y sk o czy ć  z  t ra m w a ju  w  b ie ­
gu . N ie  p o c h w a la m y  ja z d y  „n a  
gap ę” , a le  i  też  pod ob n y ch  a -  
w a n tu r  w  t ra m w a ja c h . A  sw o ją  
d rogą k o n tro le rz y  M P K , o stat­
n io  co ra z  częście j za m ia s t cizia 
ła ć  stanow czo , e n e rg ic zn ie  i 
szy b k o , w d a ją  się z „g a p o w i­
c za m i”  w  d łu g ie  d y s k u s je , z  
k tó ry c h  d o w ia d u je m y  się w  
ko ń c u  k to  i  w  ja k ic h  o ko lic zn o  
ściach p rzy s ze d ł n a  ś w ia t  i  
ja k ie  m a  k o lig a c je . (d y m )

Mleko po południa
ale nie wieczorem

S A L A  T A N E C Z N A  K lu b u  „S ło ­
w ia n in ” . O rk ie s tra  g ra  dosto jnego  
po lo n eza , p an o w ie  k ła n ia ją  się p a­
n io m , p o d a ją  sobie ręce i ru s za ją  
n a  p a rk ie t. P a ra  w  p ra w o , p a ra  w  
le w o ... T o  n ie w y tw o r n y  b a l, lecz  
z a k o ń c ze n ie  k u rs u  ta ń c a  to w a rz y ­
s k ie g o , zo rg a n izo w a n e g o  p rzez  k ie ­
ro w n ic tw o  k lu b u .

— ; ,A  te ra z  ta ń c z y m y  w a lc a  w ie ­
d e ń s k ie g o ! "  — z a p o w ia d a  U rs z u la  
O k o p iń s k a . P a n o w ie  z n ó w  s ię  k ła ­
n ia ją  p a n io m .

O r k ie s t r a  na c h w i lą  m ilk n ie .  N a  
m li p o ja w ia  s ią  g r u p k a  k i lk u n a ­
s to le tn ic h  d z ie w c z ą t i  c h ło p c ó w  z  
tó tk a  ta ń c a  to w a r z y s k ie g o  p r z y  
B p ó łd z te lm  In w a l id ó w  , .E le k t ro m e -  
t a l " .  Z a p ro s z o n o  ic h  na d z is ie js z y  
w ie c z ó r  R o z b rz m ie w a  m e lo d ia  c h a r  
l  e s  to n a ;  m a lu c h y  r u s z a ją  d o  ta ń c a .  
W y k o n u ją  go  z  d u ż y m  w d z ię k ie m .  
J p u b lic z n o ś ć  n a g ra d z a  i c h  g ro m ­
k i m i  o k la s k a m * .

T e ra z  z n ó w  n a  p a r k ie t  w c h o d z ą  
u c z e s tn ic y  z a k o ń c z o n e g o  ic ła ś n ie  
d z iś  k u r s u .  W y k o n u ją  n a jp ię k n ie j ­
s zy  ta n ie c :  w a lc a  a n g ie ls k ie g o .  P o­
te m  b y ło  je szcze  ta n g o  a r g e n ty ń ­
s k ie ,  p o le c z k a , k o z a c z e k , s a m b a , 
ru m b a  i  in n e  ta ń c e . (Z d a ń )

O D  1 lu te g o  S zc zec ińsk a S p ó ł­
d z ie ln ia  M le c za rs k a  w p ro w a d z iła  
p o p o łu dn iow e d o staw y  m le k a  do  
d o m ó w . R ó w n ie ż  część sk le p ó w  
spożyw czych  o trz y m u je  je  w  go­
dz in ac h  p o p o łu d n io w y c h . R o zu m ie  
ją c  tru d no ś c i m le c z a rn i w y n ik a ją ­
ce z b rak u  k o n w o je n tó w  i k ło p o ty  
z tra n s p o rte m  — w s trz y m u je m y  się 
n a  ra z ie  od oceny w p ro w a d zo n y c h  
z m ia n . S ą d z im y  zre sztą , iż  w  o kre  
sie z im o w y m  d o starc zan ie  m le k a  
do  d o m ów  po p o łu d n iu  n ie  n o w in  
no  nastręczać od b io rco m  s p e c ja l­
n yc h  k ło po tó w . P o n ie w a ż  je d n a k  
n ie  w szyscy b y l i  p rz e k o n a n i do te j  
in n o w a c ji, l ic z y l iś m y , że sp ó łd z ie l­
n ia  m le cza rsk a  p rze p ro w a d z i c a łą  
o p e ra c ję  s p ra w n ie  i bez za k łó c e ń . 
T ym c zas em  p ie rw sze  d n i p o k a za ły , 
że popołu dn iow e 4  is ta w y  k u le ją  ze  
w zg lę d u  na n ie p u n k tu a ln o ś ć . D a je

się to  szczegó ln ie  odczuć n a  N ie -  
b u sze w ie  i  O sied lu  K o m u n y  P a ry ­
s k ie j, gdzie  m le k o  dostarc zan e  b y ło  
n a w e t po z a m k n ię c iu  s k le p u  ( !)  N a  
ra żo n y  n a  s tra ty  k ie ro w n ik  sk le p u  
PS S n r  88 p rz y  u l. f tu g ia ń s k ie j od 
m ó w ił (4 b m .) p rz y ję c ia  od 
k o n w o je n tó w  m le k a  p rz y w ie z io ­
nego o godz. 17.15 gd yż  sk lep  
je s t c zy n n y  do godz. 18. W szyst­
k ie  te k o m p lik a c je  c o z b a w ily  m iesz  
k a ń c ó w  k ilk u ty s ię c z n e g o  osied la  
m le k a  d la  d z ie c i. D o m a g a m y  się od 
S zc ze c iń s k ie j S p ó łd z ie ln i M le c z a r ­
s k ie j n a ty c lim ia s to w e g o  u s p ra w n ię  
n ia  d o staw . M le k o  p rzec ie ż  m ia ło  
b y ć  ro zw o żo n e  ju ż  od god/.. 14—15. 
P o p o łu d n io w e  d o staw y  n ie ch  będą  
u ła tw ie n ie m  d la  m le c z a rn i, ale  n ie  
ko s zte m  k l ie n tó w .

K A Z

Notatnik
szczeciński

&  P O W T Ó R Z E N IE  s p e k ta k lu  pt. 
„ O rd y n a t  M ic h o ro w s k i”  w /g  p ow ie­
ści H e le n y  M n is z k ó w n y  od b ęd z!e 
s ię  ju t ro , w  p o n ie d z ia łe k  o  godz. 
19 w  K lu b ie  „13 M u z ” .

A  K lu b  Z M S  „ T r y g ła w ”  (u l. O d ­
ro w ą ża  1) zaprasza n a im p re z ę  pt. 
{» W y p ijm y  p u c h a r...” , c zy li w s p om in  
k i k a rn a w a ło w e  p ik a n tn ie  i  fry w o l-  
mie p rzy rzą d zo n e  ..S łó w k a “  T a d e u ­
sza B o y -Ż e le ń s k ie g o  o ra z  rom anse  
c y g a ń s k ie  w  w y k o n a n iu  a k to ró w  
T e a tr u  L a le k  w  S zczec in ie . Im p re z a  
o d b ęd z ie  s ię  ju t ro , 9 b m . o  godz. 
17.30.

Szczecińscy ce ln ie j) ui w a lc e  z p rzem jjtem

Nielegalne „prezenty“
P A N  J. S. p rz y je c h a ł ze Szwe 

c j i  w ła s n y m  s fa ty g o w a n y m  sa­
m ochodem . G ośc ił w  Polsce 
przez k ilk a n a ś c ie  dn i. G ra n ice  
naszego k ra ju  opu śc ił je d n a k  
p oc iąg iem . W  g ra n ic z n y m  U rzę ­
dzie C e ln y m  z o s ta w ił ośw iadczę  
n ie , że jego  sam ochód zosta ł 
uszkodzony. W ró c i z częściam i 
zapasow ym i w  p rz y s z ły m  ro ku .

P R A C O W N IC Y  S zc zec ińsk iego  U -  
rzę d u  C e lnego  po w n ik liw y c h  do­
ch o d ze n iac h  s tw ie rd z il i, że d e k la ­
r a c ja  p. J . S . je s t z w y k ły m  w y ­
b ie g ie m . S a m o ch o d em  ty m  dyspo­
n o w a ł b o w ie m  je d e n  z m ie s z k a ń ­
ców  naszego g ro d u . O trz y m a ł go  
w  „ p re z e n c ie ”  za gościnę u d z ie lo ­
n a szw e d zk ie m u  tu ry ś c ie . Z g o d n ie  
z p rze p is a m i c e ln o -d e w iz o w y m i po  
ja z d  ten  zo s ta ł za b e zp iec zo n y  p rzez  
U rz ą d  C e ln y . P o  k i lk a k r o tn y c h  p i­
s e m n y m  m o n ita c h  w y s to s o w a n y c h

do  p ra w o w ite g o  w ła ś c ic ie la  n ie  o- 
t rz y m a n o  o d p o w ie d z i. N ie  zg łosił 
się ta k ż e  „ o b d a ro w a n y ” , b y do p e ł 
n ić  o b o w ią zu ją c y c h  fo rm a ln o ś c i 
p rz y  zap łac ie  c ła .

K ie d y  m in ą ł u s ta w o w y  te rm in ,  
U rzą d  C e ln y  o g ło s ił lic y ta c ję . S a­
m ochód  został s p rze d an y  za cenę  
u sta lo ną  p rzez rze czo zn aw có w . CJ- 
zy s k a n e  p ie n iąd ze  tą  d ro g ą  p rze ­
znaczone zos ta ły  na p o k ry c ie  kosz  
tó w  zw ią zan y ch  ze sk ła d o w a n ie m  
i o p ła tę  s ta w k i c e ln e j.

P R Z Y K Ł A D  tego p ro ced eru  
„h a nd lo w eg o ” , a n ie  alętu d a ro ­
w iz n y  ja k  p ozo rn ie  m o g ło b y  się 
w ydaw ać, n ie  je s t odosobn io ­
n y m  z ja w isk ie m . N a szczęście 
je dn a k , d z ięk i su m ie nn e j i w n i­
k l iw e j  pracy c e ln ik ó w  p rz y p a d ­
k i  ta k ie  n ie uchodzą  na sucho. 
J a k  nas p o in fo rm o w a ł n a c z e ln ik

U rzęd u  Celnego  w  Szczecinie 
—  Tadeusz W ilczek —  w  m asie 
k i lk u  tys ię cy  zm o to ryzow a n ych  
tu ry s tó w  za gran iczn ych  p rze jeż ­
dża ją cych  przez nasze p u n k ty  
g ra n iczn e , p rz y k ła d ó w  ta k ic h  
je s t za led w ie  40— 50 w  c ią gu  ro  
ku .

C Z Y  T Y L K O  nieświadomość 
turystów  zagranicznych i  „obda 
row yw anych” w  k ra ju  jest po­
wodem pow staw ania tego niele­
galnego procederu? W n ik liw e  
dochodzenie  p ro w ad zo ne  przez 
c e ln ik ó w  szybko  je d n a k  w y k ry  
w a  ta k ie  fa k ty .  W iększość tych  
s p ra w  kończy  się z w y k le  l ic y ta ­
c ją , p on ie w a ż p ra w o w ic i w ła ś c i­
c ie le  n ie  zg łasza ją  się po o db ió r 
sam ochodu, b o ją c  się konsekw en  
c ji.  (z)

Ź D J Ę C IE  N R  4

P R Z Y  pl. G runw aldzk im  
stoją dwa budynki w ybu­
dowane w  1965 r. Zostały 
one opracowane w  „Miasto  
projekcie -  Szczecin” przez 
m gr inż. arch. Tadeusza 
Ostrowskiego. Te  9-kondy- 
gnacyjnc budynki w  części 
parterow ej posiadają po­
mieszczenia usługowe. Łącz 
na kubatura jednego bu­
dynku wynosi 10 680. m 
sześciennych.

F o to : St. C ieś lak

Salony, czy usługi?
„ U S Ł U G I D L A  L U D N O Ś C I”  —  hasło od k ilk u  la t bijące  

w  oczy ze w szystkich n iem al szyldów i  napisów. N a  samo 
m alow anie tych radosnych obwieszczeń zużyto z pewnoś­
cią w ięcej nakładów  i  energii spółdzielni m alarzy  aniże li 
na... m alow anie m ieszkań, które do owych usług należy.

O B IE K T Y W N IE  S T W IE R D Z A  
rJ Ą C  —  nieła tw o jest otrzym ać  
w  Szczecinie solidną usłu­
gę, zapew niającą sprawne
działan ie  jakiegoś sprzętu
domowego, rem ont, napraw ę  
Itp . O t choćby uszycie u -  
bra n ia , a zwłaszcza sukienki 
dam skiej czy dziecięcej. Na ich 
w ykonanie  trzeba czekać po k il 
k a  tygodni. A  co zrobić gdy się 
np. na u licy  u rw ie  kom uś gu­
zik?  K łopoty są rów nież z pra  
niem , czyszczeniem bielizny i gar 
deroby, napraw ą parasolki i dam  
skle j torebki. U  fry z je ra  i kos- 
bietyczki higiena to najczęściej 
jeden ręcznik —  i  ten sam grze 
bień d la  dziesiątek k lien tów .

M im o  licznych prób i  zam ie­

rzeń n ie  rozw iązano także w  na 
szym mieście w łaściwego pozio 
m u rozlicznych usług technicz­
nych —  gazowych, hydrau licz­
nych, szklarskich, e lektrycznych  
itp. świadczonych zarówno  
przez A D M -y  ja k  i p ryw atne  
czy spółdzielcze p laców ki u -  
sługowe.

U S Ł U G O W E  P R O B L E M Y  moż 
na sprowadzić do trzech na jw aż  
niejszych spraw: rozmieszczenia  
placówek usługowych w  całym  
mieście, zarówno w  centrum  
ja k  i w  dzielnicach p e ry fe ry j­
nych, jakości a w ięc solidności 
i  term inowości zlecanych prac  
i  wreszcie sprawa chyba na jw aż  
niejsza —  ceny za świadczone 
usługi.

W „Słowianinie“ kazaczok...

N ie  z a m ie rza m y  b y n a jm n ie j gene­
r a ln ie  o cen iać n e g a ty w n ie  p ra c y  
szczec ińskich  rze m ie ś ln ik ó w  i spó ł­
d z ie lcó w , a ie  są d z im y , że czas ju ż  
n a  znaczn ie  w y ższy  po-ziom w ie lu  
usług . W ro zm a ity c h  „s a lo n a c h “  — 
fry z je rs k ic h , p ra ln ic zy c h , k ra w ie c ­
k ic h , czy te le w iz y jn y c h  p o w in n iś m y  
o trzy m a ć  p ra w d z iw ie  rze te ln ą , szy b ką  
i  n iedrogą usługę . A  w  ogó le  to 
m oże m n ie j sa lo n ó w , a w ię c e i p ra w  
d z tw yc h  usług.

N a wszystkie te  tem aty chce­
m y z W am i, drodzy Czytelnicy  
szczerze porozm awiać.

W  tyra celu organizuje­
m y w  najbliższy w torek — 
10 bm. kolejne GODZINY 
SZCZEROŚCI — poświęco­
ne właśnie usługom.

D o  W aszej d y s p o zy c ji o d d a je m y  
nasz re d a k c y jn y  te le fo n  n r  462-35. 
P ro s im y  d zw o n ić  w e  w to re k  od 
godz. 12 do 14. W aszy ch  u w a g  słu ­
ch a ć  będą p rze d s ta w ic ie le  w szyst­
k ic h  in s ty tu c ji o d p o w ie d z ia ln y c h  za  
u s ług i w  m ie śc ie : H . M a rk o w s k a  — 
k ie r .  da. usług  W Z S P , Łnż Z b . S y -  
gLt — z-ca  p rezesa W Z S I, F . W o j­
c iechow sk i — prezes Iz b y  R zem ieś l­
n ic zej i E . S re d n ic k i — n ac z . W yd z . 
E k o n om iczn e g o  Iz b y , E . S c h le ife r  — 

.d y re k to r  „E ld o m u “  w ra z  ze s w ym  
zastępcą m g r in ż . A . K o w a le w s k ie m , 
m g r M . C ze c h y ra  — d y re k to r  
D Z B M -1 , in ż . Z . P a s te rc zy k  — z -c a  
d y r . D Z B M -2 , o ra z  p rzed s ta w ic ie le  
Z a k ła d ó w  G a z o w n ic tw a : m g r inż. 
A . S zy d ło w s k i — z -c a  d y re k to ra  d /s  
p ro d u k c ji i M . Z ie liń s k i —  k ie r . 
d z ia łu  robó t o d p ła tn y c h .

C Z E K A M Y  na telefony. Przy  
pom inamy: w e w torek „Godzi­
ny szczerości” na tem at usług.

„Jacy [esteSmy — 
lakiml chcemy być”

D Z IŚ  o godz. 14 odbędzie się 
czwarte tegoroczne spotkanie  
młodzieży szkół średnich na im ­
prezie z cyklu  „Jacy jesteśmy  
—  ja k im i chcemy być”. Tym  ra ­
zem uczestnikam i w spólnej żaba 
w y będą uczniowie Technikum  
Gospodarczego, Liceum  Ogólno­
kształcącego nr 1 i Technikum  
Chemicznego.

Todezas dzisiejszej im prezy z 
m łodzieżą spotka się kom endant 
wojew ódzki M O  —  p łk  Julian  
Urantów ka.

k u r ie r e m
RO MIEŚCIE


